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POCYNKOWANA
N iniejszein  m am y  zaszczy t zaw iadom ić  P. T. O dbiorców , że u ru ch o m iliśm y  nasze  zak ład y  i n a  p o czą tku  c ze rw ca  b. r. 

ro zp o c zy n a m y  d o s taw ę

B L A C H Y  P O  C Y N K O W A N E J
p o d  m a r k ą

. . F E N I K S "
jakość’, w d o w o l n y c h  ilościach i po  n i s k i c h  cenach . — Sw e cenne  zlecenia p ro s im y  sk ie ro w y w ać

b ezp o śred n ie  do n aszych  zakładów .
SL ASKi PRZEMYSŁ CYNKOWY

Podlesie-K ostuckna W ojew ódz tw o  Ś lą sk ie  s p ó ł k a  a k c y j n a

I BLACHA POCYNKOWANA
Co Syte trzEifiulcfim ssreri na Zamku?

P e c t a f ó k  c a  t a n t i e m  i u. L ęk  s z y c h -  u p o s a ż e ń
(Telefonem od naszego korespondenta ;

Pogłoski a powrocie pref. BartlaW a r s ź a w a  23. 5. (Sin) Ostatnie rozmowy i 
konferencje odbyte na 2amku I w prezydium rady 
ministrów stanowią temat rozmaitych domysłów. W 
kołach poinformowanych twierdzą, że przedmiotem 
tych narad była s;:>r~wa realności uchwalonego 
przez Sejm budżetu i swiiąząna z tern konieczność 
przeprowadzenia kompresji budżetu poszczególnych 
ministerstw przez zmniejszenie wydatków, poza- 
tem omawiane były oprawy nowych źródeł docho­
du, które rząd uzyska przez projekt podatku od tau- 
ijtm  i nowego podafkti od większych uposażeń, raia 
no wicie uposażenia, które przewyższają 4.000 zł. 
miesięcznie. Pozatem cmawiano zagadnienia kredyto 
we na cele inwestycji- Do tych należy pożyczka 
drogowa, zaciągnięta w bankach szwajcarskich oraz 
sprawa ulokowania listów zastawnych ziemskich 
Banku Rolnego na rynkach zagranicznych, Co się 
zaś tyczy spraw y zwołania sesji nadzwyczajnej, to 
chociaż decyzja jeszcze nie zapadła, niemniej naie 
ży uważać za rzecz pewną, że sesja nadzwyczajna 
przed wakacjami się tiie odbędzie. Natomiast dziś się 
mówi, że po wakacjach wczesną jesienią Sejm bę 
dzie zwołany na sesj.j nadzwyczajną dla załatwienia 
tych wszystkich spraw jakie już przygotowały 
przygotowują poszczególne ministerstwa. Po sesji 
nadzwyczajnej zbierze się Sejm na sesję normalną
budżetową. -......

Pogłoski o rekostrukcji gabinetu uważane są Viż 
dziś za nieaktualne. Twnerdzą. że były 'anc opatie 
na pewnych oświadczeniach : życzeniach niektó- 
tyoh ministrów.   ■

W a r s z a w a .  23. 5, Sin. Pisma endecko zam o- 
szeza-ją dziś pogłoskę jakoby do Lwov ą wyjechał 
delegat jednego z dostojników państwa ze specjalnym 
listem do prof. Bartla. W związku z tem mówi się 
q n ożności proponowania p. Bartłowi stanowiska w  
rządzie. Podnieść naliży, że tego rodzaju pogłoski 
prasa endecka nie pierwszy raz zamieszcza.

Iłowa pożyczka pocztowa
W a r s z a w a .  23. 5 Sin. Rokowania o pożyczkę 

między ministerstwem poczt i telegrafów a angielski 
mi f nans:stami o 550 ót»0 funtów szterlingów zostały 
zakończone. Pieniądze uzyskane z pożyczki, przezna 
czone będą na rozszerzenie sieoi telefonicznej i tele­
graficznej.

W a r s z a w a .  23. 5. Sin. Minister poczt 1 telegra 
fów, Boerner w wywiadzie dziennikarskim oświad­
czył. że umowa pożyczkowa podpisana z tow arzy­
stwem angielskietn bedzie przedstawiona Sejmowi 
do zatwierdzenia. Pożyczka wynosi 550.000 f. szt. i 
nie jest tylko towarową, bo towarów zakupujle się 
za 300.000 f. szt., reszta pożyczki będzie udzielona 
w gotówce. Kwota ta przeznaczona będzie na zakup 
aparatów telefonicznych i usprawnienie central auto 
maiycznych. Minister uświadczył, że dążeniem mini 
sterstw a poczt i telegrafów jest pizeprowadzenie cał 
kowitej automatyzacji telefonów.

Owacyjne powitanie Brianda w Paryżu
„ N i e c h  ż y j e  B r i a n d ,  n i e c h  ż y j e  p © k ó j “  — S t a r c i a  z  r o J a l i s t a m C

(Teiegraaii Własny JNowego Dziennika *)
P a r y ż .  23. 5. (B) Francuski minister spraw za | puoliczności. Ody pociąg zajechał tłum przełamał 

granicznych Briand powrócił wczoraj wieczór do I barjtrę  policyjną i z okrzykami „Niech żyje Briaud“ 
Paryżu. Na dworca oczekiwały go tysiączna rzesza '  «niech żyje pokój" i „precz z wojną" rzucił aię na

peron. Wysiadającemu z pociągu Briarafoiwi zgotowa 
no niewidzianą dotąd owację, Z trudem tylko wydó 
stał się Briand do swego samochodu.’ który publr 
czność zarzuciła kw iatam i Po ‘odjeźdż-ie Brianda 
na tarasie pewnej kawiarni w pobliżu dworca do­
szło do starć manifestantów z rojalistanń, którzy us] 
łowali wznosić okrzyk! wrogie Briandowi. W toku 
starcia poraniono kilkanaście osób. Mimo przeszkody, 
ze strony policji, tłum liczący ponad 10 tysięcy osób 
udał się na Ouai d‘Orsay, gdzie manifestowano na  
cześć Brianda. Ulegając nawoływaniom Briand dw« 
krotnie ukaział się w oknie, witany z niesłychanym1 
zapałem przez zgromadzonych.

U li wtorek nastąpi dymisja Brianda?
P a r y ż .  23. 5. (B Mńmster spraw  zagrań cznych

Briand cdbył dziś dłuższą konferencję % premierem 
LavaJem a następnie z posła-mu;. Danielou i’ L ou p h f 
rem. Po południku Briand wyjechał do swej posiadła 
ści w Cocheroł, gdzie puziostamie do wtorkd. Tv e  
wtorek weźmie on udział w posiedzeniu rad/  mlnP 
strów. na którem to posiedzeniu poweźmie ostatek 
cźffią decyzję ęo do wniesionej swego czasu dymisji, 
Koła poinformowiane' c-świadcz a ją, Iż na eży się !P 
czyć z ostateczną dymisją Brianda.

Krwawe starcia w Madrycie
( ie ieg ra m  własny „Nowego Dziennika**)
M a d r y t .  23. 5. (R) W Gonio dej Rio podczas od 

prjwadzaniia do w iężenia 20 vsób, aresztowanych 
za udział w podipal a mu kościołów, doszło do krwa­
wych starć m-iędzy policją a większą grupą mie­
szkańców. która chciała areszt-a-ntów odbić. W toku 
wałki policja użyła broni palnej i zraniła 12 osób. 
Kilku prowodyrów aresztowano.

Powódź w Gałaczu
B u k a r e s z t .  23. b tR) W następstwie ulewnych 

deszczów ostatnich dni miasto Gałacz nawiedzone 
został-o powodzią. M ęszkańtów kilku dzielnic mu sta 
no ewakuować. Liczne domy runęły W  Nowym 
Gałaczu stoi pod w  da przeszłe- 500 budynków. Stra 
ty materialne są bardzo duże. Of;ar w ludziach do 
tąd nie sawderdzono.



Str. 2

D ebaty  genewski i t rw a ją  i nie m ożna — w  
chw ili kiedy piszem y te słowa — objąć jeszcze 
'jasno i de fin ityw nie  całokształtu  ich rezu lta ­
tów. Są jedn ak  już  wryn ik i częściowe, pozw a­
lające n a  w yrażenie  pew nej ogólnej opinji.

G sntra lnem  i, zew nętrznie  biorąc, n a jw aż -  
niejszem  zagadnien iem  tej sesji by ła  sp raw a  
pro jek tow anej u n j i  celnej m e m ie c k j-a u s tr ja c -  
kiej. W  naszych  te legram ach i w jednej z po ­
przednich  korespondencyj podkreśliliśm y już 
kom prom isow e „załatwienie* tej spraw y, do­
konane zapomocą chwilowego przerzucenia’ je j 
n a  teren czysto praw niczy . Sens uchw alonej 
i przez Radę Ligi Narodów jednom yślnie przy 
ję te j  rezolucji pow iada. „Niech Maga rozstrzy­
gnie" Ale już w loku sam ej debaty na  Radzie 
a  silniej jeszcze w obecnie na  ten lem at to ­
czących się polem ikach prasow ych, rozgorzał 
spór nad  istotnem  znaczeniem  uchw ały  Rady. 
Czy, na  w ypadek korzystnego dla Niemców o- 
rzecz tn ia  Hagi, R a d a  będzie mogła jeszcze roz 
pa trzyć  zagadnienie  z politycznego p u n k tu  w i 
dzenia, czy też orzeczenie to w yczerpuje  jej 
środki w  ty m  k ierunku? Za pierwszą tezą w y ­
powiedzieli się n a  Pmdzie w  sposób ostrożny pp 
(B riand  i Benesz, a  w sposób całkiem  katego­
ry czn y  jugosłow iańsk m in . sp ia w  zagranicz­
n y c h  p. Marinkowiez. P. Henderson, in ic ja tor 
propozycji odesłania sp raw y  do Hagi, trzym ał 
się ściśle tekstu  swojej propozycji i poza tern— 
milczał. N iem cy i A ustr jacy  założyli katego­
ryczny  protest przeciwko takiej in terpretacji, 
pofwziętej uchw ały  i zastrzegają  się z góry 
przeć.w ko dalszym  in ic ja tyw om  Rady, po w y ­
dan iu  orzeczenia haskiego.
' D ociekania  n a  tem at, ja k  w ypadn ie  orze­
czenie hask ie  i czy potem  Rada będzie m ogła 
[jeszcze w ystąp ić  przeciwko praw niczo  ew en tu ­
a ln ie  dozwolonej u n j i  celnej niemiecko- aus tra  
ckiej, w y d a ją  się n a m  jedn ak  dosyć jałowe. 
Paktem  jest, że Niemcy i A u s tr jacy  nie  z n a ­
leźli w  R adzie  żadnego pozytyw nego poparcia  
d la  sw oich samiarów . nasłucha li  się p r z e w ­
inie dosyć p rzy k rych  p ra w d  i zarzutów . M oral­
n ie  sp raw ę  sw oją  ju ż  przegrali. Nie znaczy to 
[jednak, b y  pro jektow ana przez n ich  u n ja ’ celna 
n ie  m ogła  im  służyć nadal — aż do orzeczenia 
T ry b u n a łu  haskiego, a; w  razie  korzystnego 
d la  iehi tezy orzeczenia, i później — jak o  b a r­
dzo pow ażny  środek pres.ii politycznej, k tó re­
go za  byle  ja k ą  cenę sprzedać hie zechcą. P o -  
jWtaTZamj więc: p a r t  j a  je s t  nierozstrzygnięta.

S p ra w a  niem lecko-ausŁrjackiej u n ji  celnej 
by ła  jed n ak  ty lko  pozornie na jw ażn ie jszem  z a  
gadnieniem  tej sesji. W łaśc iw ym  je j  tłem  —> 
kle to  tłem  przy tłaczającem  w yrazistością  sw a  
ją  całą kom pozycję obrazu  —  b y ł  w szechśw ia-

RODA—RODA.

Lew umknął z klatki...
C yrk Kl/udskySpgo jest zdawma znany. Znalazł na­

w et bisflhryka — Suchodolskiego.
Tw órcą tego przech ębiorsiwa ' ma być pradzfcd 

ofoecnycn ‘właścicieli, Anitom Khwlsky. Grywał w  go­
spodach ma okarynie, przyczem danki zbierała mał­
pa. Z czystego zysku kujpil papugę... potem węża... 
ilsa... A kiedy Anto-m Kludsky zeszedł ze świata,, zo­
staw ił jiuż 5 wozów zwierząt, między innema żebrę 
i i clenia.

Syn jego. Yntomi II., urodzony w  rokiu 1808, zmarł 
(W roku 1895, ale pozcst>aw)iił... 22 synów. Trzech z 
nich rozs^anoaly d zm e zwierzęta.

Anton.; III. miał zrazu zostać duchownym, dopiero 
potem objął karierę poskromicie^.. Bracia ni© żyli 
W zgodzie. i oto wkrótce zaistniały cztery menaże­
rie o  tem samem imieniu.

Pewnego razu zaraza zmiotła wszystkie zwierzę­
ta. Kludsky wypchał wszystkie skóry zwierząt, po­
kazyw ał je ludziom w panoptikum i zdobył w  ten 
sposób nowe pieniądze, nowe oestje.

W  czasie wojny wym arł cały inwentarz z głodu... 
Bracia Kareł i RuJoif, spadkobiercy Anton‘eg o III., 
zaczęli bez urazy na nowo

T eiaz  jednak nie wiedzą, co począć: konkurencja 
lidmu dźwiękowego — podatki luksusowe dają się 
parz ad n ? wre znaki. Bracia zamierzali podarować 
Jnrófiźęta republice czechosłowackiej, celem stwo-

„NOWY DZIENNIK** pontectółiiek 25. V . 1^31
a e a  asssatfssaaagaBSS acaa aa  a ■

tow y  k ryzys gospodarczy i coraz groźniej zeń 
się w yłan ia jące  w idm o ka tak lizm ów  społecz­
nych. Byłoby oczywiście n a iw n em  sądzić, że 
sesja  la  przyniesie  ja k ą ś  na tychm iastow ą , 
szczególną popraw ę położenia gospodarczego. 
W  dzisiejszej sy tuac ji  i wobec rozm iarów , j a ­
kie p rzyb ra ł  kryzys w ca łym  świecie, m ogły­
b y  naw et na jbardzie j  heroiczne środki p rzy ­
nieść ty lko drobną ulgę bezpośrednią. Pow zię­
cie tak ich  środków  m ogłoby jednak  p rzyw ró ­
cić zaufan ie  i w t?n sposób — ożyw iając  n a ­
dzieje w lepsze ju tro  — stać się bodźcem do 
now ych k onstruk tyw nych  i so lidarnych  w ysił­
ków. T ak im i „hero icznym i‘‘ środkam i byłoby, 
naprzykład , na tychm iastow a zawieszenie, na  
przeciąg p rzyn a jm n ie j  la t pięciu, w y p ła t repa-  
racy jn ych  długów m iędzysojuszniczych, rów ­
nież na tychm iastow e  i bardzo  poważne z red u ­
k o w a n i  w yda tków  na  zbrojenia, stworzenie 
wielkiego m iędzynarodow ego in s ty tu tu  k re d y ­
towego, który  za ją łby  się w sposób doraźny od 
pow iednią  repartja  ju kap ita łów  i zo igan izow a 
n b m  p ro duk tyw nych  robót publicznych, da ją  
cych za trudn ien ie  m asoni bezrobotnych ild. itd. 
Nie byłby to żaden cud, a jednak  rzeczj^wislość 
d a j 2 rację  sceptykom: m im o grozy sy tuacji,
m im o strachu  jednych  i zupełnego prześw iad 
czenia drugich, że ka tas tro fa  jest bliską i n ie ­
un iknioną, do tych heroicznych środków nikt 
się sięgnąć nie odważa.

Z na jbardz ie j  opracow anym  p lanem  zaradzę 
ni a kryzysow i gospodarczemu w ystąp iła  F r a n ­
cja, ale plan len nie  m a, w  sy tuacji obecnej, 
p raw ie  żadnej wartości praktycznej. Byłby on 
może dobry pięć lat tem u, i to pod w arunk iem , 
żeby się wszystkie zain teresow ane pańs tw a  do 
niego ściśle zastosowały. Dziś zgoda w szyst­
k ich  jest jeszcze m nie j m ożliwa’, niż wówczas, 
ale naw et gdyby się da ła  osiągnąć, to w yko ­
nan ie  go przedstaw iałoby tylko zupełnie n ie ­
dostateczny pół-środek.

P ierw szem  ’ — nieste ty  — dotychczas jedy- 
nem  „dzieckiem** K om isji Europejsk iej jest u - 
chw alony  już  p ro jek t stworzenia1 M iędzynaro­
dowego B anku  dla k redytów  rolnych. B ank ten 
u k ons ty tu u je  się w Genewie, chyba  nie wcze­
śniej, jak  z końcem  bieżącego roku, gdyż rzą ­
dy. k tóre  odnośną konw encję  podpisały  lub po^  
pisać przyrzekły, będą ją n a jp ie rw  m usia ły  
przedłożyć do ra ly f ik ac j ; sw oim  parlam en tom . 
Nie będziem y tu  om aw iali znanych  już  szcze­
gółów s ta tu tu  tego bank u , jego kap ita łu  za­
kładowego, jego możliwość1 f in an so w an ia  gos­
podars tw  ro lnych  it.d. N ajw ażniejszą  rzeczą i 
podstaw ow ym  w arunk iem  istotnej pożyteczno 
ści tego b a n k u  będzie stopa procentow a, n a  j a ­
kiej oprą się k redyty , dające się za jego po-

rzenia zoologicznego ogrodu, podarować za cenę 
renty  dożywotniej, Państw o jednak odrzuciło tę pro­
pozycję.

Tyle historyk cvńku.
Teraz jednak za a w  a s ;ę eg.zod, o którym niema 

mewy w Książce. Epizod ten jest tak ciekawy, jako 
przyczynek do psychologii człowieka, że g^dny jest 
zanotowania. Słyszałem to- ud pewnego pana, Ar­
tura Pachetra, on znów słyszał to od Antoniego II. 
KhtdtsikyTgo.

Działo się to przed wielu lały, w Monachium, la  
uroczystościach paźdz ernikow ycli.

Pewnego razu wieczorem wślizgnął się chłopak 
stajenny do wozu irieszkamiow ego KIudisky‘ego i 
blady jak Kieda, wybełkotał:

— Proszę pana —  „Sułtan** zemknąl
To, że lew czasem zmyka, zdarza^ się w  wędrow­

nej menażerii irekiiedy, ale nie zaraz „Sułtan**, naj- 
mebezipiecziniejszy lew. W dodatku w  czasie uroczy­
stości, k*edy zgromadzonych jest tysiące ludzi. Już 
sam ą wiadomość o lwie, który uciekł, wzbudzi pa­
nikę o medającycb się przewidzieć skutkach. S tary  
Kludsky wypadł z m.ieszkailTigeo wozu: >

— Gdzie, gdzie e s t „Sułtan"?
Skrył się pod wóz Kludsky‘ego właśnie.
— No to dostaniemy go zaraz!
Podsunięto szybko płaską klatkę, kładąc w nią 

mięso końskie na przynętę.
Chociaż jednak zwierzęta w  menażerjl wędrownej 

są  zazwyczaj żądne żaic ;av a  przedewszysłJuem był

O h  M l
M im ur n ------ r— t —  .■■■■i”  i" ‘ imit
Przy cierpi euiach pęcherzyka żółciowego i wątroby*

kaiuiejiiacii Żółciowych i żółtaczce, jjatundiMt wodo 
gorzka ^Franciszka-Józefa* znakomicie uiaiwia tok
wierne, ządac w apteaacb i drogerjacL.

średn ic tw em  uzyskać. J a k  narazie , m ów i s ię  Q 
12 do 14 procentach! C zy  lego rodza ju  kredy-* 
ty  będą rzeczywiście mogły w  jak iś  p o w a lu ic j  
szy sposób w płynąć  n a  popraw ę położenia ro i  
n ic tw a  w  k ra ja c h  w schodniej i południow ej 
u iopy?  Należy w  to wątpić. Eksperc i finansom 
wi pow iada ją  oczywiście, że stopa  p rocen tow a  
się obniży, w  m iarę  ja k  w zrośnie zau fan ie  ka-< 
p ita lis tów  zachodnich  do tych  kra jów . T o  jed-j 
n a k  jes t kw estją  d ługich la t  i to la t  zupełnego  
pokoju  zewnętrznego i — wewnętrznego. Czyj 
ale k ra je  te, k tóre wszystkie gonią już  resz tka­
m i sił, będą istotnie w stan ie  dać tego rodzaju, 
gw aranc je  dla  zau fan ia  kap ita lis tów  zachodmcLJ

W  tej sytuacji pozostaje jed y n a  i o s ta tn ia  
nadzieja . R ada Ligi w yb ra ła  już  przewodnicz?! 
cego Konferencji Rozbrojeniowej i w yznaczy ła  
defin ityw ni?  Genewę jako  miejsce je j  z eb ra ­
nia. Konferencja ta zbierze się za  osiem m ie ­
sięcy i zdobędzie się może na owe „heroiczne** 
środki, o których w spom inaliśm y powyżej. O -  
siem miesięcy, to długi okres czasu, ale—mo-< 
że nie będzie jeszcze za późno...

Genewa, 22 m aja . M. KARANY.

Bilans Banku Polskiego
W a r s z a w a  23. 5. PAT. Balans Banku Polskie 

go za d rugą dekadę m aja rb. w ykazuje zapas zio­
ła 567.521.000 tj. o  81.000 więcej, niż w  poprzedniej, 
dekadzie. Pieniądze i należności zagraniczne zali­
czone do pokrycia w zrosły o 10.042.000 zi. d o
239.683.000. Niezaliczone do poL rycia zm niejszyły 
się o 1,348.000 do sumy 101.831.000. Portfel wek sio  
wy wykazuje zmniejszenie o 9.866.000 zł. i wynosi
522.185.000. Pożyczki za stawo we spadły o  2.780.000 
i wynoszą 71.220.00o zł. Inne aktyw a zm niejszyły 
się o 1.539.000 zł. i wynoszą 147.445000 zl. W  p a ­
sywach pozycja natychm iast płatnych zobowiązań 
w zrosła o 54.476.000 do 275.878.000. Obieg biletów  
bankow y zmniejszył się o 59.837.000 do 1.142.064.000 
Stosunek procentowy pokrycia obiegu biletów  i na 
lychm iast płaLąych zobowiązali Banku wyłącza*e 
ziołem podniósł srię do 40.02 procent. Pokrycie L 
kruszcowo-w alutowc w zrosło  do  56*93 procent. 
Pokrycie złotem samego tylko obiegu biletów  ba« 
kowyeh wynosi 4909 procent.

Straszne skutki powodzi w Gataczu
G a ł a c z  23. 5. PAT. W skutek gwałtów-nych de­

szczów niżej położone dzielnice m iasta doznały po 
Ważnych uszkodzeń Woda zalała 6 ulic, których 
mieszkańcy musieli opuścić swoje m ieszkania na 
łodziach. Na peryferjach m iasta woda zala ła  500 
dom ów. W dzielnicy centralnej z powodu obsu­
nięcia się gruntów  kilku wielkim gmachom g ro ti  
zawalenie. Bzcka Seret w ystąpiła z brzegów , za­
lew ając setki hektarów  gruntów  uprawnych. W ie­
le w si stoi pod wodą. Utonęło bardzo w iele by­
dła. Powódź przybiera iozm iary  nie w idziane odl 
szeregu lat.

ammmmmmmm— mrnimmammmm—rmmmmmmmmmm—m
moim „Sułum** właśnie: w  mroku łyskał cgmaml oczu 
— mruczał wściekły i zataczał szalone kręgi, — ale 
z uikryc.n nie ruszał się.

S tary  Kludsky zna swój inwentarz; na własnych 
barkach przyniósł małe lwiątko i wsadził je na mię­
so końskie.

A czego sprawić nie mogła namowa', ani przynęta, 
ani Tazy bicza, — w pół godziny potem — zazdrość
0 żarcie sprawiła to w okamgnieniu. „Sułtan** rzucił 
się jednym susem. Dr^wi klatki zatrzasnęły się, „SuI 
tan“ byt w potrzasku.

Aż dotąd zdarzenia jakie sdę codziennie zdarzaw 
może w  a kiera środowisku.

Oczy wiście w związku z uroczystościami i nagra­
ni adze niw* się publiczności, zawiadomiono policję. 
Policja konna i piesza zamknęła rychło dojście do te­
renu przygody. Można sobie było zaoszczędzić cofa­
nia wstecz publiicznoś:i, — publiczność saftia już w 
strachu rozbiegła Się.

Dwóch komisarzy podeszło, kiedy oczywiście lew 
był już v; potrzasku, urzędowym krokiem i chciało 
ze starym  Kludskym „spisać protokół".

Kludsky, cały drżąc, otarł pot z capia i rzeki u-i 
przejmie •

— Proszę panów! Muszę panów prosać, by nti po-> 
zwołano zemdleć przedtem. Potem chętnie będą słun 
żył.

Tak się też stało: Kludsky zemdlał, dopiero przy 
usłne j pomocy otoczenia odzyskał świadomość —*
1 podyktował potem płynni© protokół policyjny.

Beznadziejność genewska
(Od naszego korespondenta genew sk iego)
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Ankieta w sprawie rozbrojenia -  Stanowisko w Rosji
(Telegram  w łasny ^Nowego Dziennika")

i Q «  23. 5. fK) 0  g o d z . 10 ran o  Radu i
gi zab ra ła  .się dzdś na osta tn ie  posiedzenie obe­
cnej sesji. Na porządku dziennym znalaz ły  s ’:ę 
p o  załatwieniu sp ra w y  anas t ro - nie m ;e ck ie j unji 
eednei dw ie  najw ażniejsze sp ra w y  obecnej se ­
sji: kw ćsfja  ujawniania sianu zbrojeń i kw estja  
ituiiejązośći niemieckie] w  Polsce  W  pierwszej 
' ś p i ą c e  hiszpański minister spraw zagrani* 
Crznych Letrouu*, jako sp raw ozdaw ca  kwestji 
rdiibrojenja, z łożył spraw ozdanie  z różnych pro 
fektÓw w  spraw ie  ujednostajnienia kwestiona 
rjusza  o ujawnieniu stanu zbrojeń. Podkreślił 

‘ow; źe  projekt rządu angiel.sk., jakkolwiek nie jest 
•'idealny, powinien jednak w  chwili obecnej two 
'hzyć podstaw ę dalszych prac  w tym  kierunku 

na proponow anej-przez  japońskiego cz łon ­
k a  R ady , zasadzie równości, ogólności 1 r ó w
noezesnośęi. Delega; niemiecki 

v
d". lurtius

sprzeciwia sic przy* ęcśu projektu a n g e isk k g o  : 
zapowiada pow strzym anie  sic od glosowania 
W obec w yrażonych  zastrzeżeń prsoz delega • 
tów Norwegji i Irlandii delegat aagiCsk’ Hen­
derson ośw iadczył, że projekt w  •licztin nie o* 
graniczą p raw  konferencji rozbroieu’- wej.

Spraw ozdanie zostało przyjęte  w brzmieniu 
-pśi^ek-tu angielskiego W  zw iązk j ze sp raw o 
zdaniem odczy ta ł sprawozdawca, wymianę li­
s tów  między generalnym  sekretaria tem  Ligi Na 
rodów a rządem sowieckim, z czego wynika, 
że Sow iety w yjaw ią  sw ój stan uzbrojenia ty lko 
konferencji rozbrojeniowej, a nie poszczegól" 
nym rządom, Spraw ozdaw ca  w yraził  w re s z c e  
nadzieję ,. źe  uda stę także od Rosji sowieckiej 
o trzym ać  rnforirsacje co do stanu uzbrojenia na 
zasadzi© równości-

Adwokat

Zajścia ia Śląsku, Pc ntcrzu i w Foziańskiem
przed Rada bigi

P rz ed  przystąp ien iem  do sp raw  m niejszoś­
ciowych dr. C urtius złożył przew odnictw o R a­
d y  w  ręce angielskiego m in is t ra  sp raw  z a ­
g ran icznych  Hendersona. Spraw ozdaw ca dla  
sp ra w y  m niejszości niem ieckiej n a  G órhym  
Śląsku delegat japoński Yoszizawa p rzypom ­
niał, że w  spraw ie  zajść  w yborczych n a  Gór­
nym  Śląsku, Pom orzu  i w  Poznańskiein  B ada 
Ligi n a  sesji styczniowej uznała  odpowiedział 
npjś i pośredn ią  i bezpośrednią w ładz polskich. 
Co się tyczy odpowiedzialności bezpośredniej, 
spraw ozdaw ca proponuje, aby R ada ogran i­
czyła się do przyjęcia  do w iadom ości zarzą­
dzeń rzą d u  polskiego. W  spraw ie  odpowie­
dzialności pośredniej należy stwierdzić, że 
w śród  W ymienionych prżez rząd  polski posta 
nowień, zdan iem  n iek tó rych  członków R ady 
nie  zn a jd u ją  się tam  najlepsze i na jsku tecz ­
niejsze środki zm ierzające  do zerw an ia  sto­
sunków  władz polskich ze zw iązkam i p o w ­
stańców  Spraw ozdanie  w yraża  nadzieję, że 
R ąda jednogłośnie będzie w stanie stwierdzić 
rzeczywiste i pozytyw ne odprężenie |  w idacz- 
TUł; poprąw ? stosunków władz polskich do 
m niejszości narodow ej i w  /w iąz k u  z tem  w y 
m ien ia  szereg ookum entów  oraz okólnik 'wo­
jew ództw a  śSąskiego do starostów  i dyrekcyj

sji. Wobec powyższego Curtius wnosi o odro­
czenie tej spraw y do sesji wrześniow ej.

W  odpowiedzi zabiera głos sta ły  delegat poi 
ski przy Lidze Narodów Sokal. M inister Zaleś 
ski jest do tego stopnia  zachrypnię ty , że nie 
może przem aw iać. Sokal oświadcza, że acz­
kolwiek rząd polski nie we w szystkich p u n ­
ktach  solidaryzuje  się z w yw odam i spraw oz­
dawcy. Jo jednak  spraw ozdanie p rzy jm u je  bez 
zastrzeżeń, i stanowczo sprzeciwia się odroczę 
n iu  tej spraw y do następnej sesji. Mówca oś­
wiadcza, że rząd polski lojaHnie w ypełnił swe 
zobowiązania. Porządek j spokój, zakłócony 
przejściowo podczas k a m p a n ji  wyborczej, zo 
stal wszędzie przyw rócony a spokojna w spół­
p raca  mniejszości z większością narodu  poczy­
niła  znaczpe postępy. Odroczenie i pozostawię 
i>ie tej sp raw y  o tw artą  p rzedstaw iałoby prze . 
szkodę n a  drodze do pacyfikacji s tosunków  n a  
obszarach nadgranicznych.

O tw ierając dyskusję spraw ozdaw ca Yoszizawa 
oświadcza, że eie może żądać natychm iastowego 
przyjęcia sprawozdani*, wobec tego, iż w yrażony 
został sprzeciw: Delegat francuski F raneois Pon- 
cet sprzeciw ia się odroczeniu i zaleca przyjęcie 
spraw ozdania za wystarczające. Uważa on argu- 
ffenry niemieckie za nieprzekonywujące. A rgu­

ment, że członkowie Rady mieli tylko 4 doi cza-
'policyjnych z 20 m arca  1931, k tóry  zaleca, aljy j su do zbadania spraw ozdania polskiego nie ma ża- 
\v zw iązku  z  p ias tow aniem  ty tu łów  przewodni 
rżących honorow ych  w tych  lub  innych  orga­
n izacjach  społecznych a specjalnie Zw iązku  po 
w śtańców  w ładzę  nie  udzielały tym  organ iza­
cjom  żadnych  specjalnych przyw ilejów . S p ra ­
w ozdanie ośw iadcza da’“j, że głównem zada- 
Uifetn R ady  Ligi jest troska o stworzenie w  
przyszłości norm aIńyćh  stosunków  między w ła  
dźam i polskiem* a m niejszością  niem iecką i iż 
istnieje pewmość, że rząd poBski niczego nie 
zaniodba, aby tak ie  stosunki zostały osta te­
cznie zapewnione. W  oczekiwaniu, że z a rzą ­
dzenia rządu  polskiego przeprowadzone w  
m yśl uchw ały  styczniow ej R ady  Ligi przed sta 
w ią ją  postęp na  dród_e do stworzenia trw ałe j 
pacyfikacji m niejszości niemieckiej w Polsce 
spraw ozdanie  proponuje, aby  R ada  Ligi uzna  
ła tę sp rąw ę ze zała tw ioną  Fo spraw ozdaw cy 
zabra ł głos niem iecki delegat dr. Curtius.

Dr. Curtius Wyraził ubolewanie, że sp raw o­
zdanie  rządu polskiego nie zostało doręczone 
w term in ie  usta jonyrh przez Radę Ligi tj. 
przed sesją, lecz w ciągu sesji Rady, w skutek  
czego delegacja n iem iecka nie m ogła sp raw o ­
zd an ia  zbadać tak  grun tow nie , jak  tego w y m a  
ga je j  odpowiedzialność. Is tn ie je  jaszcze sze- 
fleg kwestyj" w ątp liw ych , k tó re  naieżałoby s ta  
ran n ie  zbadać. P oza tem  podane przez rzą-d poi 
ski zarządzenia  n ie  w y s ta rcza ją  aby  już  dziś 
tnóżna byłp  stwierdzić, i e  stworzone zostało 
zaufan ie  m iędzy w ładzam i polskieqsi a  m n ie j ­
szością nięm iegką W tak im  stopniu  jak  to u - 
zna ła  *ai, juegbęęlae Hada L ig i n a  osta tn ie j se-

i dnego znączenią. gdyż pie chodzi o wszystkie szcze 
| góly spraw ozdania, lecz o rezultat ogólny. Dele­

gat japoński w swem  spraw ozdaniu stw ierdził, że 
przyw rócone zoąlały stosunki norm alne na Górnym 
Śląsku, a odroczenie utrudniałoby dalszą pokojo­
wą w spółpracę. (M ońkom Rady wolno zresztą każ 
dej chwili zająć się ponownie tą  sp raw ą W razie 
gdyby zaszła potrzeba. Mówca prosi zatem o o- 
rzucenie w niosku niemieckiego i zaleca przyjęcie 
spraw ozdania. Przeciw  odroczeniu wypow iedział 
się także delegat jugosłow iański Marinkowicz. W 
odpowiedzi na moWę delegata francuskiego dr. 
Curtius złożył oświadczenie, że nie jest tego sa ­
mego zdania, iż nie chodzi o szczegóły i zastrzega 
się. iż musi dokładnie zbadać w szystkie szczegóły. 
Musi się bowiem zapytać jak to się stało, że na 
200 wdrożonych postępowań karnych było tylko 
50 w yroków  skazujących ” a nieznaczne k ary  i jak 
to wytłumaczyć, że w drożono tak mało postępo­
wań dyscyplinarnych aczkolwiek udział urzędni­
ków stw ierdzony został w tak licznych w ypadkach 
a przeciw  urzędnikom wyższym nie poczyniono 
wogóle żadnych kroków. U zasadniając w reszcie 
konieczność odroczenia spraw y prosi jeszcze raz  
o przyjęcie jego wniosku odraczającego.

W replice min. Sokal zw raca uwagę Gurtiuso- 
wi. iż w brew  tradycjom  Rady Ligi pozwolił sobie 
na krytykę sądow nictw a polskiego r  usiłuje w pro  
wadzić n nw , momenty w  procedurę mnicjszościo-

Dr Henryk B i l i o n
otworzył Kancelarię

w Krakowie, ul. Florjańska 6. Teł. 103-97

wą, jeżeli zajęcie stanow iska uzależnia od stano­
w iska jakie zajmie mniejszość do spraw ozdania, 
które przeznaczone jest dla Rady Ligi i obu rzą­
dów. Pozatem  rząd polski w razie zwłoki w za­
łatw ieniu spraw y zrzeka się odpowiedzialności na 
wypadek nowych zajść i w razie w ytw orzenia się 
nowego napięcia między mniejszością a większą®, 
cią narodow ą.

Angielski m inister spraw  zagranicznych Hen­
derson poparł stanow iska niemieckie i oświadczył 
że sam ąrgum ent spóźnionego doręczenia spraw o­
zdania rządu polskiego jest już w ystarczający Cuf 
tius bowiem m iał wiele spraw  do załatw ienia jak o  
przewodniczący Rady a oprócz tego m usiał ucze­
stniczyć w obradach komisja europejskiej nie m iał 
zatem możności dokładniejszego zajęcia się spraw o 
zdaniem Część winy spada zątęni na rząd polski. 
On, Henderson, aczkolwiek nie był przewodniczą­
cym nie znalazł także czasu na przekonanie się, 
czy w szystko zostało tuż dostatecznie wyjaśnione, 
aby spraw ę można było zdjąć z porządku dzienne 
go. Henderson w yraża ubolewanie z powodu oś­
wiadczenia delegata polskiego, iż w razie odro­
czenia spraw y rząd polski nie weźmie odpowie­
dzialności na wypadek powtórzenia się zajść. To 
oświadczenie stoi w sprzeczności z duchem pro­
cedury. Henderson postaw ił następnie wniosek o 
odroczenie spraw y do wrześniowej sesji Rady Ligi 
W niosek H endersona został przyjęty.

Następną spraw ę — orzeczenie Międzynarodo­
wego Trybunału w spraw ie 'sżkół mniejszościo­
wych — Rada Ligi na wniosek delegata polskiego 
odroczyła także do sesji Wrześniowej. Jako  ostat­
ni: punkt porządku dziennego weszła pod obrady 
kw estja podatkowa księcia Pszczyńskiego. Spra­
wozdawca odczytał list rządu polskiego, zaw iera­
jący oświadczenie, że ze strony władz polskich 
muszą być poczynione dochodzenia i że do 15 llp- 
ca władze polskie nie podejmą żadnych środków 
egzckutywnych. Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego Henderson zw rócił się z apelem o p o p a r t^  
dzieła Nansena — opieki nad uchodźcami a w re­
szcie sesja 63 Rady Ligi została zamknięta. Na- 

1 stępoa — 64 sesja Rady Ligi zwołana została ną 
1 Września br.

Henderson zadowolony
G e n e w a .  23. 5. ^K) Angielski minister spraw za 

grancznych opuścił dzaś Genewę li udał się do Londy 
nu. Przed odjazdem Henderson w ydał komunikat, w 
którym ‘uświadczą: „Z wyniku ubiegłych obrad gene 
wsikich jestem w zupełności zadowolony. Tak w Ra. 
dzie, jak komisji europejskiej dokonano dzieła, Jakie­
go przed 10 dniami ndkt się z  nas nie spodziewał**.

Zaproszenie na konferencje 
rozbrojeniowa

G e n e w a  23. 5. PAT. Rada L igi Na-rodów po* 
Stanowiła na wczorajszem  posiedzeniu zaprosić 
na konferencję rozbrojeniow ą w r. 1932 prócz rz ą ­
dów państw. które są  członkami Ligi, następują­
ce państw a: Afganistan, Brazylję, K ostaryka, S ta­
ny Zjednoczone, Egipt, Ekw ador, Turcję, Rosję 
sowiecką.

Skarga b. wicemarszałków
W a r s z a w a .  23. 5. Sin. Do Trybunału Administra 

cyjnego wpłynęła skarga b. p.ęcm wnćemarszałków 
dawnego Sejmu z 'powodu niewypłacenia Im djef w 
okresie aż do czasu zebrania obecnego Sejmu. P rzy ­
pomnieć należy, że w Najwyższym Trybunale Adrńt 
ndśtracyjnym zalega skafga b. marszałków Sejmu i 
Senatu Rataja i Trą;rrpczyńskiego o niehonorowanie 
bdelów kolejowych w r, 1928 po rozwiązaniu Sejmu 
względnie Senatu.

Urzędnikom m iejskim  w e Lwowie 
obniżono pensjo o 15 proc.

L w ó w .  23. 5 PAT. W  wyndku zarządzenia min' 
sterstw a Spraw W ewnętrznych wojewody lwo- 
wsk ego. prezydent m. Lwowa zarządził obniżenie 
poborów wszystkich urzędnikom i  funkfjonarjuszom 
miejskim o 15 procent począwszy od dola 1 czerw­
ca br.

n

C e f e u i  u n i k n i ę c i a  p r z e r w y  w  w y s y ł c e  p i s m a ,  p r o s i m y  ó  

r y r k ł e  e d n e w i e r b  f r f j i u r e r a t y  n a  C Z E R W I E C  b r .
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Sprawy polskie w  Genewie
U tarła  się już  w Genewi? tradyc ja , że w szyst­

kie spraw y sporne, w yw ołujące namiętności 
m iędzy członkami Ligi Narodów, zalał wia się 
kom promisowo. W  ostatn ich dniach  sesji L i­
gi narodów, weszły na’ porządek dzienny takie 
sp raw y sporne, w których  zainteresow ana jest 
Polska. Na piątkow em  popołudniow em  posie­
dzeniu m iano  omówić sp raw y  śląskie. J a k  
wiadomo, sprawozdaw cą Ligi dla  sp raw  m nie j 
szóści narodow ych  a więc też dla  zażaleń i 
skarg  niem ieckiej m niejszości narodow ej na  
polskim  Uórnilmi Śląsku, pow sta łych  na tle 
osta tn ich  wyborów do Se jmu polskiego, jest 
\o sz izaw a , am basador japoński w Paryżu . — 
Sprawozdawca wygotował już  swój referat, 
oparty  n a  spraw ozdaniu  rządu  polskiego, ale 
w ostatniej chw di niemiecki m .n is te r  spraw  
zagran icznych  dr. Curtius oświadczył, że sp ra ­
wozdanie rządu polskiego zostało za późno do­
ręczone i dlatego nie mógł się z hieni zaznajo ­
m ić- wobec czego prosi! o przesunięcie d y sk u ­
sji na dzień następny. Rada Ligi Narodów do 
tego życzenia m in is tra  C urtiusa  się p rzychy li­
ła. (Zob. telegramy).

D rugą sp raw ą polską jest za ta rg  z G dań­
skiem. W  kolach Ligi Narodów krążyła  pogło­
ski, iż h rab ia  G raw ina, wysoki kom isarz  m ia ­
sta G dańska podał się do dym isji, uw ażając  
sytucję  w G dańsku za  beznadziejna. Okazało 
się jednakowoż, że hrab ia  G raw ina  do d y m i­
sji się nie podał i przedłożył sek re ta rja tow i 
Ligi N arodów  obszerny raport, obejm ujący  
przeszło 20 stron p s i n a  maszynowego. Raport 
ten jest kom prom isem , albowiem  nie zaw iera  
a n i  dla Polski an i d la  G dańska żadnych upo­
karza jących  wniosków. Nie żąda  wiec w pro ­
w adzenia  do G dańska  poheji m iędzynarodo- 

,wej, nie dom aga się rew izji wyroków, która 
już  zapadły, a k tóre sta ły  się w łaśn ie  pow o­
dem zatargów  z Polską. R aport kończy się n a ­
s tępu jącym  ustępem :

„Nię należy  ukryw ać, że obecne napięcie w  
s tosunkach  polsko-gdańskich i podniecenie 
um ysłów, zarów no w śród Gdańszczan, jak  i 
Polaków , może doprowadzić w  każdej chw ili

do op łakanych zajść, podobnych do incyden­
tów, jał.ie  ostatnio m ia ły  miejsce pom iędzy 
obyw atelam i W olnego M iasta i Po lakam i, in ­
cydentów szkodliw ych dla  stosunków  pom ię­
dzy obu rządam i, k tórych  in te iesy  są tak  ści­
śle związane. Pow sta je  pytanie, czy środki 
stosowane dotychczas będą nadal w y s ta rcza ją ­
ce w prak tyce  d la  zapobieżenia tego rodza ju  
incydentom . W y d a je  m i się, że w inteiesie obu 
stron a  w szczególności W olnego M iasta G dań 7 
ska jest wysoce pożądanej u, aby  naw et m ożli­
wość pow ątp iew ania  co do objektywności w 
procedurze śledczej p iow adzonej przez W olne  
Miasto została  całkowicie w yelim inow ana".

Na podstaw ie tego raportu  wysokiego k o m i­
sarza m iasta  Gdańska zlożyl Henderson swe 
sprawozdanie, w klórem  dom agał się rozsze­
rzenia kompetenoj W ysokiego Kom isarza w 
tym  k ierunkuj by m u  przysługiw ało p raw o 
żądania  od senatu gdańskiego w każdej chwili 
wszystkich w y jaśn ień  1 in lo rm acyj w sp ra ­
w ach publicznych. Henderson w yraził też ży­
czenie, by rada miasto Gdańska poczyniła s ta ­
nowcze kroki przeciw u m u n d u ro w an iu  b o jó - , 
wek na  terenie W olnego Miasta. W reszcie 
Henderson potępi! dem cnslrac je  i m an ifes ta ­
cje skierowane przeciwko sta tu tow i W olnego 
Miasta.

Swe przem ówienie zakończył- Hendeison ła- 
godnem upom nieniem  pod adresem  gdańsk ie­
go senatu  i przedłożył r  zolucje, w  myśl k tórej 
Rada Ligi Narodów aprobuje  raport spraw oz­
daw cy i w zywa W ysokiego Kom isarza, ażeby 
przedłóż}7! jej nowy rapo rt o sytuacji wolnego 
m iasta  na  następnej sesji Rady Ligi Narodów.

Ze strony Polski zabrał głos m inister Z ale­
ski i oświadczył, że Pulska w strzym uje  się od 
glosowania, ponieważ nie jest pewną, czy środ ­
ki i zarządzenia raportu  spraw ozdaw cy mogą 
przeciwdziałać ciągłym  ozrufchom w wolnem 
mieście D yskusję  narazie  zakończył m in is te r  
Crutius jako  przewodniczący sesji i w swem  
przem ówieniu wezwał obie Strony do un if iko ­
w an ia  wszystkiego, coby m ogło być powodem  
niepokoju i prowokaćjP.

O
ro c z y p ^  i w

. P t J D F R  M v n i n

Rychle rozwiązanie parlamentu węgierskiego
Od dłuższego czasu krążą  w ‘Budapeszcie po­

głoski, że parlam ent, którego kad en c ja  kończy 
się dopiero w  roku 1932, rna być przedwcze­
śnie rozw iązany. Pogłoski te spełniły się, albo­
w iem  obecny parlam en t w igiersk i m a być po 
uchw alen iu  budżetu  n a  rok 193U32 rozw iąza- 
ny . W ybory  do nowego p a rlam en tu  odbędą się 
z  końcem  lipca br.

A taki p a r t j i  socjalno-dem okratycznej p rze­
ciw ko sta ie j  ordynacji wyborczej pozostały bez 
skul ku, albowiem w iększość rządow a nie chce 
absolu tn ie  zrezygnować z jaw ności w y Boro w. 
W edle  bow iem  obowiązującej us taw y w yb or­
czej odbyw ają  się ta jn e  w ybory  tylko w B u ­
dapeszcie i siedm iu większych m ias tach  pro 
W incjonalnych, a  z tych ta jny ch  wyborów7 w y ­
chodzi tylko 46 posłów7. N atom iast w okrę­
gach w iejsk ich  i m ałych m iasteczkach odby­
w ają  się w ybory  jaw ne. Przeciwko tem u syste 
m ów i w yborczem u w7ystępu ją  n ie ty lko  soc.jal 
ni demokraci, ale też i pa rt  ja  m ałych  rolników 
n a  czele której stoi Gaston Gaal, były prezy­
dent p a r lam en łu węgierskiego. J a k ż e  hr. Ap- 
ponyi w skazyw a, k ilkakrotn ie , że jawność w y ­
borów przyczynia  się tylko do obniżenia po­
w agi p arlam en tu  H iab ia  Bethlen, k tó ry  n ie- 
daw7no dopiero obchodził swoje 10-lecie i <hę- 
tn ie  p rzy jm ow ał hołdy  jako  organizator de­
m okrac ji  węgierskiej, n ie  chce jednakowoż 
słyszeć o reform ie panującego sj7stem u w y ­
borczego. W ysuwra w praw dzie  argum ent, że 
Jud węgierski nie  dojrzał jeszcze do dem okra­
cji, ale w rzeczywistości chodzi m u  o u trz y ­
m an i?  władzy. P rzy  ta jnvch  w yborach  nie 
jest rzeczą wykluczaną, że dotychczasowy sy­
stem nie da  się dłużej u trzym ać. W y n ik a  to 
jasno  z rezulta tów  wyborów w okręgach o ł a j ­
nem  głosowaniu, z k tó rych  to okręgów w ycho 
dzi zawsze opozycja.

P a r t j a  socjalno dem okratyczna, uw ażając  
wybory do p a rlam en tu  węgierskiego za kom e- 
dję, nosi się z zam iarem  bo jko tow ania  no ­
wych wyborów. Zdaje  się jednak, że hasło 
bojkotu nie  u lrzym a  się, i m im o wszystko s o ­
cjalni dem okraci wrezmą udzia ł w now ych wy 
borach.

-— o§o--------

Przesilenie rządowe w Belgii
Gabinet Ja sp a ra  w Belgji, opierający się n a  

bloku kato lików  z liberałam i został onegdaj 
obalony n a  posiedzeniu parlam en tu  belgijskie­
go. Przesilenie gabinetu  w ytłóm aczyć sobie 
można wciąż w zras ta jącym  oporem p rze u w k o  
w ie lk im  ciężarom na  wojsko i baTdzo kosztow­
nej rozbudowie Iw ierdz n a  granicy m em iecko- 
belgijskiej. Socjaliści postawili wniosek, b y  
dyskusję  nad  temi sp raw am i odroczyć aż po 
konferencji rozbrojeń iowrej, ale wniosek ten 
został odrzucony. Okazało się jednakowoż, że 
takęż i katolicy  flam andzcy  w ystąp ili  z w n io ­
skam i o zm niejszenie k redytów  na  wojsko. 
Rząd zdecydował się w praw dzie  w ostalnh j 
chw ili p izy jąć  wnioski katolików f lam an d z ­
kich, ale liberali w ystąpli wówczas przeciwko 
rządowi. W  im ien iu  liberałów przem ówił były  
m inister w o jny  Deyese, k tóry  oświadczył, że 
llnerali nie m a ją  już więcej zaufan ia  do rzą ­
du. Wobec tego ośw iadczenia gabinet J a sp a ra  
podał się do dym isji.

— ~o§ 0~ ~
IL I  GABINETÓW Ml ALA FRANCJA ZA PRE­

ZYDENTURY P. DOUMERG UE‘A.
W ciągiu 7-lAmiej kadencji prt zydemokiej p. G. Dou- 
mergue‘a miało miejsce 15-cue kryzysów rządo­
wych ktoi spowodowały dymisję starych i utwo­
rzenie nowych gabinetów. Tak więc p. Dooumergue 
je ko prezydent Francji Współdziałał w  Uft-Worzoniu 
lłHm gabinetów.

B E B E  S Z O F M A N A
Obrady nad dekoncentracją 

administracji
W  dniu 22 bm. odbyło się posiedzenie kolegium  

uchw alającego Komisji d ia  uspraw nienia admiafc 
stracji publicznej przy P rezesie Rady MinistrówJ 
Posiedzeniu przewodniczył prezes Kom isji mio. dr.; 
Jaroszyński, w  obradach wzięli udział Marszałek.1 
Senatu, p. Raczkiewicz, senator Roman, o raz  
zes inż. Antoni Lewalski. W toku obrad iw&Walo* 
no szereg w niosków  sekcji do sp raw  dekonc6ditra-, ‘ 
oji adm inistracji, dotyczących dekoncentracji fadmi 
lustracji przem ysłowej, ochrony pracy i ubezpie­
czeń społecznych, wyznań religijnych i oświeceni& 
publicznego, opieki nad sztuką, górniczej, leśnej i  
łowieckiej, rolnictwa j rybactw a śródlądowego, p- 
raz  spraw  wodnych, elektrycznych i m iernictwa.

7  TEATRU 1 ESTRADY
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

GO Dzis w niedzielę i ju tro  w poniedziałek po dWa 
przedstaw ienia. Dziś o godz. 4-lej pop. po cenach 
zniżonych koinedja Sza łomu A lejcie-ni a „Truckto 
być Żydem4', k tó ra  dzięki swej pogodzie i humo­
row i ściąga stale liczną publiczność. O godz. 9-ej 
wiecz. „Czarne glietto'4 O N eilla Ju tro  j>op. jako 
popularne przedstaw ienie ,Mlyn“ BeTgelsona, W 
nowej oryginalnej inscenizacji, wieczorem zaś p o ­
w tórzenie komedji „Trudno być Żydem'4 Bilety 
w przedsprzedaży przez oba dni przy kasie teatru.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. „Pig- 
maljon“ z występem świetnego artysty  A. W ęgier­
ki grany będzie codziennie do wtorMi. Popoludnio 
we przedstaw ienia dadzą obcym, pr z yb y w aj a cy rń 
do K rakow a, możność zobaczenia dwu najw ięk­
szych sukcesów ostatniego repertuaru , n to: dziś 
w niedzielę sensacyjny „Mayerling", ju tro  w po­
niedziałek „Szlu,ba4‘ K Łęczyckiego W przygoto­
waniu jedna z najlepszych komedyj F lersa  i Cail- 
laveta „Osiołkowi \V żłoby dano...4', w reżyserji

j i ż udziałem A. W ęgierki.
— REW  JA  MURZYŃSKA W „BAGATELI*1, 

i Znany z występów zeszłorocznycn znakomity ze­
spół murzyński Douglas, w ystąpi w B agateli w 
dnu"ach 29, 30 i 31 maja, z rew elacyjną rew ją pt. 
„ Ilo f Cofee*4 (Gorąca kaA’j) .  Codziennie dw a 
przedstaw ienia o gudz. 7 i 9'30. Bilety sprzedaje 
już kasa Bagateli codziennie od godz. 10—2 i od 
1—9 wieczór.

— RAFAE MANNĘ, skrzypek wystąpi dziś w 
niedzielę dnia 24 hm. o godz. 8 więęz. w sali Bo- 
lcyiskiego, wykonując bogaty program .

— LEOPOLD MUENZER, fenomenalny pianista 
k tóry  już dw ukrotnie w tym sezonie ZachWyeil 
publiczność krakow ską, w ystąpi i k > ra z  ostatni 
v tym sezonie we wtorek, dnia 26 bin. w  sali 

Bolouskiego, poświęcając ten wieczór twórczości 
ty jących kompozytorów.

_— „GODZINA MUZYKI*1 odbędzie się w f rs ty tu  
cie Muzycznym w Krakow ie, ul. św. Anny 2/H we 
u odę, dnia 27 bm. o godz. 8'15 wieczorem i Po­

święcona będzie tw órczości F ryderyka Chopina 
dla uczczenia setnej rocznicy wyjazdu nus*nza 
z Polski Udział b iorą pp ; Bandrow ska- O sinw ka, 
A. Billig, W Manto], Z. P rzeorsk i i J. Sirzemień- 
ski

 0§o------

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH. 
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ

N iedziela: pop. „Trudno być Żydem1* (o en y zn i- 
żor.e); wiecz. „Czarne ghetto1*.

Poniedziałek: pop. „Młyn44 (ceny zniżone); wiecz. 
„Trudno być Żydem1*.

TEATR IM. J. ULOWACKTEGO
Niedziela: pop, „M ayerFng1* (ceny zniżone); w ie 

czór „Pigm aljon44 (wyst. A. W ęgierki).
Poniedziałek: pop. „Sztuba4* (ceny znużone).; wie 

czór „Pigm aljon44 (wyst. A W ęgierki).

— ZAWOJA u stóp Babiej Góry, stacja ko­
lejow a Maków, HOTEL-PENSJONAT FRY­
DERYKA BRUELLA, poleca 30 pokoji o  2—3  
łóżkach w  każdym  pokoju. Pensja z  5 -razo- 
wem  dobrem utrzym aniem  (wikt rytualny) na 
m aj zł. 6. I czerwiec zL 6*50, lip iec zł. 8.—  
O b słu g a  feierwszGgzgdna* R46*
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A m erykańskie maszyn)' do rachowania

dla w szelk ich  działań  rachunkowych

M A R C H A N T
i C alhow irie obudowane nu li>2j sharh buLlu w,vch■
ss ■ mm:

G en era ln e  P rzed s taw ic ie ls tw o  n i  P o lskę :

„P 1H A P E " Sp. i  ogr. odp.
P rz ed s ięb io rs tw o  H andlow e i P rzem y s ło w e

C R M R u 1, ul. tv. Tomasza 9
T iU fo h y t l S i - l S  i 145-17

W fflR S Zfl& l, ul. fr |b ie *a  9
Telefon: 542-43

R ep rezen tac je :
KATOW ICE* j. i u. Biskupscy, Pi. Wolności '• 
P O Z N A N : K. Kochanowicz i &ka, łw. Marcina 63
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W  gntechu tajemnic

Prezydium fcac-* M!n»str6«
(.Od naszego spi aw ozdaw cy p a rlam en t ai ńeąo)

W  arszawa. 22 m a ja  , v al rucfi byw ały rau ty  j przyjęcia. W  wielo-
„Pan  m arszałek  Piłsudski p rzybył do Pi zy- 

djuiii Rady M inistrów i odbył konferencję z 
panem  p rem jerem  Sławkiem*1. „W  P rezyd jiun  
Rady M inislrów  odbyła się kunfereiicja n  m i ­
si rów w sp raw ach  gospodarczych**. Tak b rzm ij  
kom u n ika ty  o działalności rządu, m a 'u  ego 
sw oją  g łów ną siedzibę na K rakow skiem  Przed  
m ieściu 46, gdzie m ieściła  się daw nie j „guber­
nia" (odwoławcza instanc ja  w spraw ach  po­
boru).

Dziś gm ach ten jest m nie j znany  szerokiej 
publiczności. Już  zapom niano  daw no o p o m n i­
ku Paszkiewicza* ; k tó ry  stał na placyku uiż 
przy bram ie. Nie pam ięta  się już naw et o ,/tni- 
ljonów ce“. o tym  dz iw nym  pom niku  u n i i?- 
szczonym na miejsce Paszkiewicza, k tóry  za ­
pow iadał w ielką w ygraną  dla szczęśliwych, 
bo aż 1 mil jon marek. Zdjęto pom nik, gdy m i- 
ljon daw no  stracił na znaczeniu i w  każdym  
na jdrobniejszym  sklepiku operow ano m il jn r -  
daiili. Aż wreszcie oczyszczono plac ze wszel­
kich pom ników, ozdobiono skw er kw ia tam i. 
U stawiono w odotryski i gm ach P rezyd ju in  
Rady Ministrów przedstaw ia  się mil? w oto­
czeniu skw erów, drzew* i zieleni.

^ 1  f  rtł-*-* rt A  E  -» «  «  r d  ł ,  ł  T l  J  - A  H  *   ( n ł « A l i r  f n

barw item  tow arzystw ie  gości na rau tach  sial 
rab in  Perlm utle i obok k a rd yna ła  R akow skie­
go i zwracającego na sienie uwagę z powmdu 
brody a rcybiskupa  Roppa.

W ielki tłok panow ał zwykle przy bufecie, 
gdzie pchali się wygłodzeni w ystaw ieni na 
niskie plac? urzędnicy.

Byt czas. gdy Sejm  nauaw oł ton gm achow i 
P rezyd ju in  Rady Ministrów. Było to za rzą ­
dów' p rem jera  Ponikowskiego; wszystkie sale 
oświetlone by ły na cześć gości, posłów Sejm u 
wileńskiego, którzy mieli dokonać ak tu  wcie­
lenia W ileńszezyzny do Polski. Po akcie m iał 
nastąpić  rau t 1 wielkie przyjęcie na' cześć po­
słów wileńskich oraz gości. W  wielkiej sali na  
pierw szem  piętrze ustaw iono  uroczyście k rze ­
sła. Mieli tam  zasiąść posłowie, by podpisać 
akt wcieienia, Była godzina dziewiąta wieczór. 
Posłowie Se jm u wileńskiego zasiedli już do 
stołu, ale oto na sali z jaw ili się posłowie S?j 
m u warszawskiego. Kilka słów7 rozm owy m ię­
dzy posłam i — i cerenionjr. podpisan ia  została 
odroczona na dwie godziny. Do trzeciej w no­
cy prowmdzono targi. Z  gm achu przy ulicy 
W iejsk iej przybyli; ś. p. ksiądz Lutosław ski, 
IKseł Skulski i inni, i akt chw ały  p r?m jera

zdaje się odbyw a się tam  szeptem, w ścisłej 
ta jem nicy  i siedziba rządu  czyni w rażenie lo­
kalu  sz tabu  generalnego.

Ustały daw ne ra u ty  i przvjęcia, skończyły 
się konfert cje m in is lró w  z  udziałem  konw en­
tu senjorów i przedstawicieli ciał u s taw o d aw ­
czych. Cywilów coraz m nie j w7 P rezyd jum  R a ­
dy  M inistrów. Do osoby p an a  prezesa R ady  
M inistrów  prócz sekre ta rza  dodano a d ju tan ta .  
Gdy pan  m arsza łek  P iłsudsk i zainstalow ał się 
W gm achu, liczba oficerów zwiększyła się. 
W praw dz ie  i pan prezes R ady M inistrów S i­
korski przybył cło gm achu  p rezyd jum  w m u n ­
durze generalskim , dobrał do otoczenia' ofice­
rów, ale szybko przedzierzgnął się w cywila i 
oczyścił gm ach z elem entu wojskowego.

Za jego czasów było ro jno  w gm achu p re­
z y d ju m  R ady M inistrów  i miejsce poczesne 
za jm ow ał w ydział p rasow y z osław ionym  Mie­
czysław em  H arllebem  na  czele. P ra sa  by ła

pieni. Dana zostały nietknięte, sm u te k  pano­
w ał w ową noc czwartkową, która zaczęła1 się 
tak  'sdośn ie .

Gm ach len był n ieraz św iadkiem  chwil d ra ­
m atycznych  Było to na  parterze, gdzie zn a j­
dował się ra b m ? t  p rem jera  G ra b s k i ‘go. Po 
wielu la tach  urzęduw7auia. w godzinę po u s tą ­
pien iu  p rzy ją ł prasę i drżącym  tonem  'mówił 
o swojej dobrej woli, o straceniu  jąnri.Y.a Se j­
m u, zapatrzony w  dal ogrodu, k tó ry  stacza się 
duł, w  stronę Karowej.

Na pierwszem  piętrz? przyjął prasę sk rzy ­
piąc b u tam i pan p rem jer  W itos, gdy podał się 
do dym isji, po rozbiciu się większości C hjeno- 
P iasia . Był również zadum any , patrząc  na p ię­
kne  sale, k tóre będzie m usiał opuścić.

Jeszcze panow ał ruch, gdy na czele rządu 
stanął pan  premjer Bartek P rzy  P rezy d jum  
Rady M inistrów powstał cały szereg kom ite ­
tów doradczych, kom isyj ankietow ych, rad  
opinjodawczych, siedział lam  na pierwszem

górą. Na cześć dziennikarzy  w ydał generał S i-  piętrze pan Andrzej W ierzbicki n a czele rady
Ał>el.» ■ n r  r t m  n  o E  11 a  *■ ? /-.U Cm#-] * 11 f*? n  rł r» i ł  ____ __ •    _  J  _ ^  !korski w  gm achu  specjalny obiad i urządził 

raut. Gały sek re ta rja t  by ł  do dyspoz3Tcji dzien­
nikarzy , b iu le tyny  i k o m u n ik a ty  wychodziły  
Iz tego gm achu, b y  sław ić rządy generała’ S i- 
Ikorskiego.
1 Skrom nie tkw ił w  tym  gm achu prezes Ra- 
|dy M inistrów — Grabski. Czuł się lepiej na  
Rym arskiej, w  M inisterstwie Skarbu* gdy był 
w tow arzystw ie najw ierniejszego przyjaciela, 
Stanisława Kauzikn. alt i w Prezydjum pano-

opinjodawczej przem ysłu, is tn ia ła  rad a  opi- 
n jodaw cza pracy, ro ln ic tw a itp. Roiło się od 
doradców, którzy przychodzili do gm achu P re ­
zyd ju m  R ady  M inistrów. P ow sta ł znowu gw ar 
i ruch, jak  za daw nych  przedm ajowycli cza­
sów.

W praw dzie  dodano do osoby pana  p rem je ra  
B artla  wojskowego, porucznika, a d ju ta n ta  S ta  
n isław n Zaćwil ichowskiego. Lecz o d ju ta n t  w y ­
chowany w  szkole wojskowej szybko został

■  s s
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cywilem, zdjął m u n d u r  oficerski 1 wm z z sze­
fem gabinetu, Stępo wskiin, s tw arzał iluzję cy­
w ilnych rządów. Z Prezyd ju in  Itady M inistrów 
wychodziły kom unikat}7, ukazyw ały  się z a ­
przeczenia. Z jaw ili  się interesanci róż­
nych obozów i g iup  społecznych, lokatorzy i 
kam ienicznicy, robotnicy i pracodaw cy. Dla 
w szystkich m iał łaskaw e słowo pan  p rem jer  
Bartel, z każdym  m ów ił serdecznie, p rze is ta ­
czając swój gabinet w konfesjonał, gdzie sam  
się spow iadał i w ysłuchiw ał spow iadan ia  się 
drugich Jeszcze funkcjonow ał wówczas przy 
gm achu  w ydz 'a ł  prasowy. W iadom ości było 
coraz m niej, lecz m iły i uprze jm y kierow nik  
b iu ra  prasowego, pan Hładki, m elancho lijn ie  
odpowiadał: „Dużo nie m am , mogę panu  po­
da j  dzień p rem jera  i recytował z c ierpliw o­
ścią „św it,  dzień . noc“ prem jera , przyjęcia 
poszczególnych delegat yj.

Przyszedł rząd  p a n a  p rem jera  Sławka. Ga­
binet p rem jera  został pzeniesiony n a  pierwTsze 
piętro. N iewidzialne k ra ty  u tw orzy ły  się do­
koła tego gm achu. Słabe odbicie jego czynów 
— jedyny  urzędnik  dla sp raw  prasowych, pan  
Tadeusz Święcicki, został przeniesiony z f ro n ­
tu do bocznego skrzydła  gm achu. Został od­
cięty w raz  z p rasą  od wszelkich wiadomości. 
P ragną łb y  wiele dopomóc dziennikarzom . Cóż, 
Kiedy naw et drobny  „Świt, dzień i noc'* p re -  
ln jera  rzadko dochodzi do niego. Cicho dojeż-: 
dżają  sam ochody do frontu, znajdującego stię 
w głębi podw órza gm achu. Rzadko k toś prócz 
m in is tra  lub męża zau fan ia  k lubu  BB zajdzie 
do gm achu, gdzie pan u je  tajem nica.

— Czy odbyw*a się posiedzenie R ady  Mini-* 
slrów?

— Nie w iem  — odpow iada telefonistka.
— Szatnia?  Czy jest pan  M inister Skarbu?
— Nie w :em, n ie  mogę powiedzieć.
I wr gorące dni polityczne, gdy na  porządku 

dziennym  prac  rządu  zn a jd u ją  się pierwszo­
rzędne spraw y, dochodzą do op in u  publicznej 
jedynie  algebiaiczne u łam ki suchyeh k o m u n i­
katów7, rów nan iu  z w szystkiem i n iew iadom e­
m u  przypadkow e wiadomości o przyjęciach 
ministrów 7 w gm achu  P rezy d ju m  R ady  Mini­
strów.

B. Singer.

TEATRY ŚW IETLNE I D 2W IĘ K 0W E
APOLLO: „H arold, trzym aj się!',e (Harold 

Lloyd, B arbara  Kent).
BAGATELA: ..Znajoma z wagonu.,'* (Marlena 

Dietrich, F ritz  K ortner)
SZTUKA: „Melodia szczęścia** (Janet Gaynor i  

Charles F arre ll)
ŚWIATOWID: „Król żebraków" (Danis King, 

.Teanette Mac Donald).
UCIECHA: I. „Pat i Patachon jako „Wesołe w łó 

częgi". II. „Z nędzy do pieniędzy" (H arold Lloyd).
WAJNDA: „Poskrom', -nie złośnicy** (Douglas

Fairbanks, Mary P ickfordj

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Zona Faraona** (E. Jannings, Harry 

Liedlke, P. W egener, S. Salomonowa) .
WARSZAWA: „Jeździec btz głowy" (łŁuTJ

Peeł) .
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B IA Ł E  Z E B Y  Dr. d . Goldstein
lekarz chorób skórnych f wenerycznych 

p o w r ó c i ł  
K R A K Ó W ,  M I K O Ł A J S K A  L .  9

czynCą każdą tw arz ładną Ł powabną. Często już po 
parckrouiem użyciu w spanale orzeźwiającej i pach­
nącej pasty do zębów CHLORODONT, (szczegółu e
przy poinccy specjalnie dla tego celu skonstruowanej 
szczoteczki do zębów CHLGRCDONT ze ząbkowauą 
szczecina), przybierają zęby alabastrowo biały po­
łysk, oddech staje suę czysty, e gnające. mlęazy zę­
bami, recztki potraw, zostają gruntownie usunięte.

Y~C-VAY o w o o o w Ą
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Podstawy organizacyjne kartelu przętizalników
W  dniu  26 bm . odbędzie się w Łodzi w alne  i m ak sy m a ln y c h  term inów  k redy tow ych  w y ­

żebran ie  przedstawicieli polskiego przem ysłu  
baw ełnianego, k tóry  u lw orzył karte l przedzal- 
n ików , celem dokonania  w yborów  do zarnątlu 
itego karte lu . Kartel doszedł do sku tku  po 5-ciu 
m iesiącach  przew lekłych  rokow ań i oparty  zo­
s ta ł  n a  tej zasadzie, że w ejdą  do niego w szyst­
k ie  przędzalnie  polskiego przem ysłu  w łókien­
niczego. Ogółem dotychczas zgłosiło akces do 
k a r te lu  39 firm . Z większych w ym ienić  należy 
(Widzewską M anufak turę  (213.000 wrzecion), 
Scheiblera  i G rohm ana  (216.000 wrzecion), I. 
K . Poznańskiego (147.000 wrzecion), B ieder- 
m a n a ,  Ossera, K ind erm anna , Haeblera, K in -  
tllera, Schlessera, E jtingona. W  chwili obecnej 
poza ka rte lem  zostają  ty lko  Zaw iercie  i Ż y ­
ra rd ó w , reprezentujące 117.228 wrzecion. Spra  
w/t p rzys tąp ien ia  tych  2  przedsiębiorstw  do 
k a r te lu  m a  być zadecydow ana w najbliższym  
czasie. S ta tu t  ka rte lu  w ysuw a  jako  cel „Zrze­
szen ia  producentów  przędzy baw ełn ianej w 
Polsce" z  siedzibą w Łodzi — unorm ow anie  
p rodukcji  przędzalń  baw ełn ianych , p ra c u ją ­
cych  dla  w łasnej potrzeby n a  sprzedaż lub  za­
robkow o i ew entualne unorm ow an ie  sprzeda- 
iży przędzy baw ełn iane j odpowiednio do w a ­
ru n k ó w , n iezbędnych dla zapew nien ia  zd ro - 
iWej egzystencji gospodarczej tych  przedsię­
b io rs tw  i odpowiednio do potrzeb rynku . D la 
osiągnięcia  swego celu zrzeszenie m a  p raw o  
Ustalać n o rm y  p rodukcji  przędzalń; jednolite  
W arunki sprzedaży mogą być usta lane  na  za­
sadzie u ch w ał w alnego zebran ia ; zrzeszeni? 
Ina  w ykonyw ać  kontrolę  n a d  p rodukcją  i nad  
Sprzedażą przędzy w szystkich przędzalń zrze­
szonych'.
! K arte l  p rzew idu je  w prow adzenie  k a r  za 
wszelkie przekroczenia zasadniczych uchw ał. 
K ara  za niestosowanie się do m in im a ln y ch  cen

nosi 10% wartości dokonanych w brew  w a ru n ­
kom Iranząkcji i osiąga m aksy m aln ą  wysokość 
180.000 zł Celem zag w aran tow an ia  spoistości 
karte lu , członkowie deponują  w  kasie karte lu  
sola-weksle in b lanco lub pap iery  w artośc io ­
we w wysokości 45.000 zł. za1 1 głos przy  w y ­
borach  do zarządu. P rz y  k a rte lu  u tw orzony  
zostaje sąd  polubowny, k tó ry  rozpa tryw ać  bę­
dzie odw ołania  od orzeczeń k a rn y ch  zarządu.

T erm in  is tn ien ia  k a rte lu  k a rte lu  określony 
został w statucie z dn iem  1. IV. 1931 r. na  czas 
nieograniczony. Każdy z członków może za 
w ym ów ien iem  6-m iesięcznem  z ka rte lu  w y ­
stąpić, w ystąpienie  takie  jednak  nie może mieć 
m ie jsca  przed 1. IV. 1934 r. O ile w  m iędzycza­
sie nie  zostaną zgłoszone żadne w ystąpienia , 
istnienie ka rte lu  przedłuża się o jeden rok.

U tworzenie karte lu  dobrowolnego jest po­
w ażnym  sukcesem w łókiennictw a łódzkiego, 
k tóre  w obliczu grożącego niebezpieczeństwa 
potrafiło  się zdobyć na  odruch  sam oobrony. 
K artel regulować m a w arun k i i ceny i tu ta j 
spodziewać się należy w spółdziałan ia  z od ­
b iorcam i przędzy, tak, ja k  to miało miejsce 
w poprzednim  karte lu , w  k tó rym  kupcy h a n ­
dlu jący  przędza o trzym yw ali pew ne raba ty  od 
producentów. Zrzeszenia kupieckie p ro jek tu ją  
wspólne konferencje celem  usta len ia  pewnego 
m odus vivendi, k ló reby  um ożliw iło zgodną 
współpracę za in te resow anych  czynników  dla 
dobra  sanacji rynku . W obec tego, iż w  k a r te ­
lu zrzeszonych jest przeszło 95% wrzecion, a 
„Zawiercie" i „Żyrardów " również m a  doń 
przystąpić  — by łby  to karte l całkiem  bez o u t­
siderów, co daw ałoby  gw arancję  jednolitej po­
lityki, 7 pod której żadna ’ f i rm  nie p róbow a­
łaby się w yłam ać. (Observer)

-o§o-

0 badanie potrzeb gospodarczych 
żydosfuia polskiego

Żat donosi: .,19 hm. z  inicjatyw y Instytutu Ba­
dań  Spraw  Narodowościowych w sali kamienicy 
Mazowieckich odbyło się pod przewodnictwem J. 
Osm olowskiego drugie z kolei posiedzenie w spra- 
iwie utw orzenia Komitetu dla zbadania potrzeb go­
spodarczych ludności w  Polsce, na klórem  J. B ern­
stein  w ygłosił re fe ra t o  p rogram ie badań, poczem 
rozw inęła się ożywiona dyskusja, w której zabra­
l i  głos pip.: A. P er et z, b. wice- m inister skarbu  po­
se ł St. S tarzyński, b. m inister poseł W itold Stanie­
wicz, poseł W acław  W iślicki, prezes J. Osmołow- 
ski, prezes R. Szereszowski, poseł T. Holówko, dr. 
[Braude (Lódź) i inni.
i Następne posiedzenie wyznaczono na początek 
Czerwca b r.“.

Zainteresowanie dla pożyczki polskie] 
we Francji

. W edług wiadompśoi z P aryża, pierw sza transza  
emisji Francusko- Polskiego Tow. Kolejowego, 
k tó rą  w  wysokości 400 milj. franków  francuskich 
wyłożono na rynku francuskim  12 bm, spotkała 
się z dużem zainteresow aniem  Już obecnie pom i­
mo że termin, zastrzeżony przez banki i insty­
tucje finansow e do jej rozsprzedania, jeszcze nie 
upłynął, uw ażać należy tę emisję w  zasadzie za 
ukończoną. Do takiego w niosku upow ażnia nas 
ten fakt, że oprócz banków  gw arantujących i 
Wchodzących w  skład Francusko- Polskiego Tow. 
Kolejowego Sp. Akc. w Paryżu, zainteresow ały 
st§ emisją inae banki i domy bankierskie i w r«-

Podziękowanie.
Za wyleczenie naszego ukochanego ojca z  ciężkiej 

choroby składamy jW . Panu Rapt. Dr-. K. Majew­
skiemu w  Łcńcucie najserdeczniejsze p-odzieko* 
wenie. 14ćSx S. i Ch. Adler.

7-ul tacie do 19 bm. było rozebranych obligacyj na 
380 milj. franków  francuskich.

Nic bidzie zmiany ustawy autobusewe]
Min. Norwid- Neugebauer p rzy ją ł w dniu 22 bm. 

delegację Zw iązków w łaścicieli dorożek samocho­
dowych, Zw iązku zawodowych kierow ców  i Zwią 
zku właścicieli samochodów ciężarowych, którzy 
przybyli celem uzyskania odpowiedzi na złożony 
w  m inisterstw ie m em orjał, dom agający się nowe­
lizacji ustaw y o  państw owym  funduszu drogo­
wym. Min. N orwid- N eugebauer oświadczył, że 
w  danej chwali now elizacja ustaw y nie może być 
przeprow adzona, ani w ykonanie jej nie może być 
zawieszone, albowiem stosow anie ustaw y nie w y­
kazało  jeszcze jej niedom agać lub braków . O tern 
będzie można mówić w  ciągiu trzech lub czterech 
kw artałów .

Delegacje ośw iadczyły m inistrow i, że w  tych 
w arunkach nie pozostaje nic innego, jak  zlikw i­
dować swoje przedsiębiorstw a.

Postulaty właścicieli 
nieruchomości

W  sali T ow arzystw a K redytowego m. W arsza- 
wy odbył się onegdaj doroczny zjazd delegatów

TENIS, PłtYWACTUlO

Bady Naczelnej Zw iązku Zrzeszeń w łasności nie* 
ruchomej miejskiej w Polsce z udziałem  84 dele-< 
galów  z całej Polski. Przew odniczył Dr. GertleS 
z K rakow a. Obrady w ypełniły refera ty : Sytuacja 
w łasności nieruchomej miejskiej oraz projekt ro z­
w iązania spraw y m ieszkaniowej w Polsce, re fe ra t 
zbiorowy, przedstaw iony przez trzech referentów:! 
posła J. Sehimla, posłankę Alinę Pepłow ską i  po­
sła Mikołaja Osadę. O nowej ustaw ie meldunków?}1 
m ówił prezes Janikow ski, a o sytuacji w łasności 
nieruchomej na terenie sam orządu — radny R zą -1 
śnie ki. * '!

Rada Naczelna w uchwalonych rezo lucjach1 
stw ierdziła m. in., iż ustaw y w yjątkow e s tan o w ią1 
silny hamulec dla budownictwa mieszkaniowego,: 
że likw idacja tych ustaw  zagranicą stw orzyła za­
chętę dia pryw atnego kapitału  i inicjatyw y pryw a 
tr.ej, że wobec tego Polska winna s ta rać  się o  
szybki pow rót do praw a ogólnego, że ustaw a o o- 
chronie lokatorów  podkopuje kredyt, powoduje u- 
cioczkę kapitałów  zagranicę i powoduje ruinę 
domów, gdyż dochody nie w ystarczają na konser-. 
wację domów. Rada naczelna zajęła rów nież s ta ­
nowisko w spraw ie przew lekłej procedury s ą d v . 
wej, w  spraw ie obciążeń dla gmin i w łaścicieli 
realności z tytułu ustaw y meldunkowej, a w resz­
cie dom aga się: obniżenia budżetów sam orządo­
wych, uregulow ania w drodze ustaw odaw czej cię­
żarów , jakie m ają być ponoszone przez w łasność 
nieruchomą miejską, cofnięcia zapowiedzianych 
podwyżek dodatku komunalnego do państw ow e­
go podatku od nieruchomości i obniżenia tych do­
datków  tam, gdzie są one zbyt wysokie, zabronie­
nia samorządom nakładania ukrytych podatków 
inwestycyjnych w postaci nadmiernych opłat (za 
wodę, kanały dtp.), zwolnienia m iast z opłat i do­
płat drogowych, unorm ow ania ustroju gmin m iej­
skich, w prow adzenia dyscyplinarnej i m aterjalnej 
odpowiedzialności członków m agistratów  za ich 
czyny, narażające sam orządy na szkody i s tra ty  
ira te rja ln e  — oraz odpowiedniej reprezentacji 
w łaścicieli realności w ciałach samorządowych.

WZMOŻENIE DZIAŁALNOŚCI EGZEKUCYJ­
N E J UBEZPIECZAŁA SPOŁECZNYCH. W edług
wiadomości z różnych organizacyj przem ysło­
wych i handlowych na terenie w arszaw skim , objn- 
wiła się ostatnio wzmożona działalność egzekucyj 
na Kas Chorych, o raz  Zakładu Ubezpieczeń P ra ­
cow ników  Umysłowych, przy ściąganiu zaległych 
•kładek. Zaległości te sięgają krociowych sum i w  
niektórych przedsiębiorstw ach od szeregu miesię-: 
cy stale narastają.

PRO JEK T BUDOWY NOW EJ OLEJARNI W 
GDYNI. Koncern „U nilever“, obejm ujący g rupy  
„Jiirgens, Lever, Schiclit“ prow adzi od pewnego 
czasu pertrak tacje  z rządem  w spraw ie wybudo­
w ania w Gdyni wielkiej o lejarn i kosztem 15 milj. 
zł. P rodukcja lej olejarni obliczana ma być nai 
przerób około 100,000 lonn surow ca, o raz  na po­
krycie całkow itego zapotrzebow ania Polsk i na o- 
leie roślinne. P ertrak tac je  z rządem dotyczą g łó­
w nie przydziału  terenów  pod budowę o lejarn i w  
strefie nadbrzeżnej.

EMIGRACJA URZĘDNIKÓW NIEMIECKICH Z
G. ŚLĄSKA DO Z. S. S. R. Donoszą z Katowic, że 
w  ostatnich czasach kilku inżynierów  i  urzędni­
ków  narodow ości niemieckiej, zatrudnionych do­
tychczas w  przedsiębiorstw ach przem ysłow ych na 
Górnym Śląsku, dało  się zaangażow ać do pracy  w  
przem yśle sowieckim.

RUCH BUDOWLANY PRZECHODZI KRYZYS 
W  CZECHOSŁOWACJI, gdi/de r. 1928 był szczy­
tow ym  punktem  natężenia ruchu budowlanego, o-! 
żywienie w  tej gałęzi przem ysłu zmniejsza się: 
gw ałtow nie. Gdy w r. 1928 p rzyrost now ych bu-i 
dyi.ków  w  70 m iastach Czechosłowacji w yn iósł1 
10.000, w  r. 1929 spadł on do cyfry  5.588, w  r.j 
1930 w yniósł 5.733 domy.

a la ten Zł IB KAJAKI Hart, K lepper  

S o n  n l a n d
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dalsze wyniki wyborów 
Kahalnych w b. Kongresówee
,W uzupełnieniu onegdajszyoh telegraficznych n a ­

szych w iadom ości o w yniku w yborów  kahalnych 
W Zagłębiu D ąhrow skiem  i Sosnowieckiem, poda­
jem y dziś w yniki w yborów w kilku dalszych m ia­
stach  prow incjonalnych b. Kongresówki. I lak: 
Siedlce: Sjoniści 4, rzemieślnicy 4, Mizrachi 2, Agu- 
da  3, bezpartyjni 4. Kutno: sjoniści 4, rzem ieślnicy 
sjonist. 1, Aguda 1, ludowcy i drob. kupcy 2, rze- 
znis^lnicy 1, „Poalej Aguda“ 1, rzemieślnicy- socja­
liści 1. Łowicz: sjoniści 2, M izrachi 2. rzemieślnicy 
1, dem okraci 4, Aguda 3. Grójec: sjoniści 3, Aguda 
3, rzem ieślnicy- sjoniści 1. Sochaczew: Żyd. Blok 
Naród. 5, (3 sjoniści), Blok Agudy z  bezpart. 3. 
P łock: sjoniści 3, M izrachi 3, Aguda 3, rzem ieślni­
cy 3. O strów  Maz. Sjoniści i Mizrachi 1, Aguda 5, 
Poalej- Sjon 2, Bezpartyjni 3, rzem ieślnicy 1.

o * *

W łocławek. Odbyły się tu  w ybory 12-tu człon­
ków Rady w yznaniowej gminy żydowskiej. U pra­
wnionych do glosow ania było 2,371 osób. Oddano 
ważnych głosów 1,022. Zwyciężyli sjoniści. którzy 
uzyskali G mandatów. Ogółem zgłoszonych było 
10 list. (PAT).

FAKTY PRZEKONAJĄ KAŻDEGO
Faktem jest, żę samochody „OŚWIĘCIM ■ PRAGA* zwyciężały zawsze, ilekroć 
brały udział w imprczaćli sportowych. Zwycięstwa te — to chlubne świa­
dectwo tych wozów, z któremi większe nawet i droższe wozy nie- 
zawsże wytrzymują konkurencję.

SAMOCHODY
„OŚW IbCIM -PRAGA"
są  tan ie, 

trw ale, 

ła tw e w 
prow adzeniu

i bezpieczne 

w jeździć

xaa

Kto raz wypróbuje samochód 
„ O Ś W I Ę C I M  PRAGA*
ten innym samochodem jeź­
dzić nie zechce.

OStUlĘClM-PRAGA
L  r a k ó w ,  K r e m e r p w t k a  1.6 
W a r s z a w a ,  W i e r z b o w a  rig Fredry 

O d d z ia ły :
CATOW ICE, O o o lsk a  19 

C Z Ę S T O C H O W A , II. A le ja  42 
KIELCE, S ta s z y o a  2 •
LUBLIN, K a p u c y ń s k a  1 
B IE L S K O , E a b r y c z u a  4 
W Ł O C Ł A W E K , T o r u ń s k a  3 
PO ZN A Ń , P la c  W o ln o śc i 11 
Ł Ó D Ź . P io trk o w s k a  173 
.SO SN O W IEC . D ę b liń sk a  7, 1235

— — 0 § 0 -------

Henrietta Szold w Palestynie
J e r o z o l i m ?  (ŻĄT) P rzy by ła  1u z A m e­

ryki p. H enrie tta  Szold, k tó ra  obejm ie resort 
zdrow ia i szkolnictw a przy W a a d  Kaleum i. Na 
najbliższym  posiedzeniu W aa d  Haleuini om ó­
w iona  będzie sp raw a  spisu ludności w P a les ty ­
nie oraz kw estja  przejęcia insty tucy j zdrow ot­
nych  od Agencji Żydowskiej.

Przygotowania do „Makabiady" 
w Palestynie

B e r l i n  20. 5. (ŻAT) Odbyły, się tu n a rad y  
poświęcone przygotow aniom  dó M akabjady, 
k tó ra  odbyć s p  m a w r. 1932 w Palestynie. 2  
dotychczasowych zgłoszeń w ynika , że z s a ­
m ych Niemiec, Czechosłowacji i R iununji ucze 
stniczyć będą w m akab jadz ie  przeszło 1000 
sportowców.

Na osta tn iem  posiedzeniu p rezydjum  św ia ­
towego związki- „M akabi“ był obecny również 
prezes „M akabi‘ w Polsce p. Ruseeki.

—— o§o-----
TYSIĄCE FUNTÓW NA RZECZ INSTYTUCYJ 

ŻYDOWSKICH. Johanensburg ŻAT. Zm arł tu
arany miejscowy działacz żydowski Braude, któ­
ry w testamencie zapisał następujące sumy na 
rzecz instytucyj żydowskich: 5,(X)0 funtów na rzecz 
instytucji żydowskiej w Johanne.sbur.gu, 1.000 fun­
tów na rzecz Palestyny. '00 funtów — na rzecz 
gminy żydowskiej w Sokoiee. 100 fu itó w  na rzecz 
Talmud- Tory w Sokołce, 100 f. na rzecz gminy 
żydowskiej w W ładysław ow ie oraz 250 f. na rzecz 
Domu Starców  w WiiLowiszknch Znaczne sumy 
zapisał zm arły na rzecz instytucji ogólnych, pozo­
stałe 2 aś fundusze zapisał dla żo-ny i krewnych w 
Afryce, na L itw ie i w  Ameryce.

ŻYDOWSKA KONFERENCJA ORTOGRAFICZ­
NA W RUMUNJT. B u k a i-w t. (ŻAT.) Z inicjatywy 
Związku szkół żydowskich na Bukowinie odbyła 
się w Gzerniowcach konfe-encja ortograficzna z 
udziałem żydowskich filologów, p isarzy i nauczy­
cieli z całej Rumunji. Konferencja przyjęła szereg 
uchw ał w spraw ie ujednostajnienia pisowni żydo­
wskiej. Uchwały przesłane zostały do Żydowskie­
go Instytutu Naukowego w Wilnie.

RABIN ABRAMSKI PR^EWTEZTONY DO WTĘ 
ZIEN IA  W MOSKWIE. Ryga. (ŻA T) Jak w iado­
mo, jeden ze znakomitych rabinów  w Rosji Sowiec­
kiej rabin Abram ski z Sluoka przebywa już od 
dłuższego czasu na zesłaniu. Jak się dowiaduje 
ryski korespondent ŻAT‘a. rabina Abramskiego 
przew ieziono do Moskwy, gdzie znajduje się w 
więzieniu.

DROBNA IMIGRACJA ŻYDÓW DO AMERYKI.
Nowy Jork. (ŻA T) Jak  wyniika z urzędowych d a­
nych statystycznych w m. marcu br. przybyło do 
Palestyny zaledwie 299 Żydów. 23 żydów  opuściło 
kraj. \V ciągu ostatnich 9 miesięcy przybyło do 
Stanów  Zjednoczonych 4836 żydów , wyjechało zaś 
225 Żydów.

DOROCZNE ZEBRANIE ZW IĄZKU LITERA ­
TÓW  IM I. L. PERECA W N. JORKU. Nowy Jork. 
(ŻAT.) Odbyło się tu doroczne zebranie Związku 
lite ra tó w  im. I. L Pereca, na którem wybrano no­
wy, zarząd. Dr. Koralnik ponownie obrany został 
prezesem  związku. Wice- prezesem  w ybrany zo­
sta ł dr. Fogelman, sek re ta rz  p. Klusz o raz  skarbni 
Idem p. B. Melder. Do egzekutywy wybrano S.

JU BILEU SZ 25-LECIA TOW. SPORT. „W I­
SŁA4*. N ajstarszy klub krakow ski .,Wisła'* obcho­
dzi jubileusz 25-lecia istnienia. Klub ten poszczy­
cić się może tern, iż położył ogromne zasługi na 
polu krzew ienia tężyzny fizycznej w śród szero­
kich w arstw  społeczeństwa, a gracze jego rozno­
sili sław ę imienia polskiego daleko pcza granice 
kraju. W dniach 24 i '25 hm. odbędzie się z okazji 
jubileuszu 25-lecia istnienia T ow arzystw a szereg 
zawodów sportowych, których program  onegdaj 
ogłosiliśm y. Bogaty program  nastręcza tyle sensa- 
cyj, iż niewątpliw ie nie znajdzie się sportowiec 
w Krakowie, któryby boiska W isły w czasie Zie- 
Icrych św ią t nie odwiedził.

JUBILEUSZOW Y TU RN IEJ GARBARNI przy­
niesie sportowcom K rakow a rzadką sposobność 
zobaczenia 2 drużyn zagranicznych w jednym dniu. 
Uczestnikami turnieju są orzytem drużyny tej 
m iary, co zawodowa drużyna w ęgiersku V asas, 
oraz silna drużyna czeska Slnvia z M orawskiej 
O straw y Jeśli uwzględnimy, że prócz powyższych 
drużyn b iorą udział w turnieju G arbarnia, Makka- 
hi, względnie IFC. z Katowic, to przyznać trze­
ba, że tak ciekawego program u piłkarskiego K ra ­
ków dotychczas nie oglądał O godz. 8‘30 nastąpi 
na boisku G arbarni s ta rt Kolarzy na bieg na prze­
łaj na przestrzeni 12 km Meta również na boisku 
w czasie około godz. 9‘30 Następnie zawody szciy 
piórniaka, o raz mecz piłkarski O lsza—G arbarnia 
I B. W poniedziałek o godz. 10-tej szczypi orni ale, 
zaś o 11-tej mecz P a tria —G arbarnia II. Na wszel­
kie zawody przedpołudniowe w oba dni wstęp 
wolny.

PIERW SZY START MOTOCYKLISTÓW MAK- 
KABI. Jutro w poniedziałek na starcie organizo­
w anego w ram ach turnieju samochodowego KKA. 
„raidu pętlicow ego1* 325 km. zobaczymy debiut 
żydowskich motocyklistów. Sekcja motocyklowa 
Mokkabi zgłosiła czterech swoich najlepszych za 
wodników, a m. in. inż. Rothweina. Stieglitza, Bo- 
senberga i Schreibera II. startujących na m aszy­
nach „Gi.llet44,. którzy niechybnie nie przyniosą 
wstydu reprezentow anym  orze nich białoniebie- 
skini barwom  klubowym.

Sekcja motocyklowa Makkabi zorganizow ała na 
dziś i jutro dwie wycieczki, a to do źródeł W isły 
i do M orskiego Oka.

GLUEfCKMANN (Makkabi Kraków ) udał się 
motocyklem nad rum uńską granicę.

ŻKS MAKKABI ĘRAKÓW  powołał do życia 
Sekcję Rytm oplastyczną pod kierunkiem  p. D. Biir- 
sienbinderówny, W zakres ćwiczeń wchodzą ćwi- i

czenia odtłuszczające, nadające harm onję i elasty1 
czność całej postaci, jakoteż ćwiczenia, mające na 
celu rozszerzenie zapadłej klatki piersiowej, w re 
szcie tańce i żywe obrazy. W pisy dla dzieci, ucze­
nie i pań, przyjmuje sek re ta rja t Makkabi (G ertru­
dy 6 rest. Monopol) we w torki i czw artki między 
godz. 8‘30 a 9-tą wieczorem, oraz kierow nictw o 
sekcji w poniedziałki, środy i piątki na boisku 
M akkabi od 8 do 8‘30 rano.

HASMONEA LWOWSKA urządza w nadchodzą­
cą niedzielę doroczny wyścig szosowy o tytuł naj­
lepszego żydowskiego kolarza w Polsce i puhar 
przechodni „Chwili 4 na trasie  100 km. W alka o ty­
tuł m istrza rozegra się między dotychczasowymi 
zwycięzcami Kieslem (Lwów) i Blusztejnem (W ar­
szaw a), a tradycyjnym drugim  Leiblerem (Makka- 
bi K raków ). Z K rakow a wysyła Makkabi 3 zaw o­
dników.

BERSONÓWNA (ŻASS W arszaw a) popraw iła 
swój rzut dyskiem na 36,21 mtr. przekraczając s ta ­
le 35 mtr. Bersonów na jest w ięc obok Konopackiej 
najlepsza dyskobolka w Polsce.

SZTAFETA BERLIŃ SK IEJ BAR KOCHBY zdo­
była w Moguncji w biegu 4x100 m drugie miejsce 
za Chariottenburgiem  w czasić 44,2 sek.

MOLNAR, były gracz H akoahu wiedeńskiego, o- 
bjął posadę trenera  w budapeszteńskim Bocskaju.

SZTAFETA PŁYWACKA BAR KOCHBY (P resz 
burg) ustanow iła na dystansie 4x100 mtr. nowy 
rekord Czechosłowacji w czasie 4,25,6 min.

SZTAFETA. MAKKABI W ARSZAW SKIEJ 4x100 
mtr. zwyciężyła YMGA i Polic KS.

ŻYD. TOW. GIMN. DROR W E LW OW IE obcho­
dziło onegdaj 3G-locie sw -go istnienia. „D ror“ jest 
na jstarszą  instytucją żydowską wychowania fizy­
cznego w Polsce.

TO®, KOLARSKI CRACOYII nie zostanie o tw ar­
ty w roku bieżącym z powodu b raku  odpowiednich 
środków finansowych.

SZMIDT (Union) wygami ko larsk i bieg na prze­
łaj w Lodzi.

KONOPACKA—MATUSZEWSKA bierze nadal 
czynny udział w sporcie lekkoatletycznym.

MISTRZOSTWA TENNISOWE WARSZAWY od­
byw ają się obecnie na kortach WLTK,

WLÓKAS (ŻORY) w ygrał II bieg kolarsk i doo­
koła Śląska.

WYŚCIG KOLARSKI „ENPRESSU PORANNE­
GO44 W W ARSZAW IE na 105 km. przy udziale 120 
zawodników w ygrał Targoński, 2) Malczewski, 3) 
Michalak (wszyscy z Legji).

WARSZAWA będzie posiadała od jesieni sztu­
czny to r lodowy

SENSACJAMI PIŁKARSKIEM I były klęski A- 
dm iry ze Spontklubem, H im garii z FTC i Kispesti 
Ujpesti z Bocskajem.

Dingala, Sz Oszerowicza, D. Lew itana, I. L. Kus- 
raana.

DEFICYT RZĄDU PALESTYŃSKIEGO. Jero  
zolima. (ŻAT.) Ze spraw ozdania urzędowego, któ- i 
re zostało tu ogłoszone wynika, że w  r. 1930 wy- j 
datki rządu palestyńskiego przekroczyły wpływy i
0 140,959 funtów.

25-LECIE GIMNAZJUM „HERZLIA“ W T E Ł  
AW IW IE. Jerozolim a. (ŻAT.) W krótce obchodzić • 
będzie w Tel Awiwie jubileusz 25-lecia istnienia 
gimnazjum „H erzlia44. W związk”. z tern odbędzie 
się zjazd wszystkich absolw entów tego gimnazjum
1 wydana będzie jubileuszowa księga zbiorowa. 
POGRZEB TRAGICZNIE ZM ARŁEJ SIOSTRZE

NICY DRA WETZMANA. Jerozolim a. (ŻAT.) W , 
Haifie odbył się pogrzeb tragicznie zm arłej pani j 
Betty Law , siostrzenicy d ra  W eizmana. W pogrze- j 
Me w zięli udział przedstawiciele władz i delegaci 
gmin. Z m arła liczyła la t 27. Małżonek zm arłej jest 
oficerem okręgowym  w  Nazarecie. 1

Bł. p.

Z WEffiBERBfiW
SRRESTYNA PO W ER O M

żona inżyniera

zmarła dnia 22-go maja 1931 r. po długich 
a dolegliwych cierpieniach.

Mn smutny obrzęd pogrzebowy, który odbę- 
zie się dziś w niedzielę, dnia 24-go maja 
godzinie 3-ej popołudniu z domu przedpo- 

rzebowego na cmentarzu żydowskim w Kra- 
owie. zaprasza Przyjaciół i Znajomych wnie- 
tulouym żalu pozostała

RODZINA



S tr. 8 „NOW Y DZIENNIK" poniedziałek' 25. V. 1931 N r. 189.

CZEKOLADA
P L U T O S

" m m  -
2 WitECMliKI SiSCWl

I I

List z Jarosławia
(W alne Zgrom adzenie Tow. „Toz". - Z Rady Miej­

skiej. — Posiedzenia budżetowe Kahału.).

Dnia 29 kw ietnia b r odbyło się W alne Zgrom a­
dzenie T ow arzystw a Ochrony Ludności Żydow­
sk iej „T oz‘. W zastępstw ie przewodniczącego D ra 
Spatza zagaił Dr. Schw arzer zgromadzenie. Po 
w yborcze przewodniczącego i odczytaniu protoko­
łu  z ostatniego W alnego Zgromadzenia, p rzystą­
piono do złożenia spraw ozdania z czynności Tow a­
rzystw a na terenie m iasta Jarosław ia , Owocna 
działalność jarosław skiego  oddziału „Toz‘u‘‘ roz­
w ija  się w kilku kierunkach. T ow arzystw o u trzy­
m uje amibułatorjum, w  którem  pracuje bezintereso­
w nie dziesięciu lekarzy żydowskich, jeden okulista  
1 dwóch dentystów, mianowicie: Dr. Spatz, Dr.
Schw arzer, Dr. Tuirnheim Saul, Dr. Turnheim  D a­
w id, Dr. Feidimann, radca san itarny  Dr. Rossber- 
Iger, Dr. M ayer, Dr. Kram er, Dr. Beoher (okulista), 
D r. Gaschge i Dr. Reiss.nann (dentyści). Prócz u- 
Itrzymywajnia poradni, T ow arzystw o nadzoruje też 
liigjenę szkolną. Pod opieką „Tozu" pozostaje szko­
ła  5Jabme“, „Talmud T ora", cheder p. Mehra i Dom 

; Hla sie ró t żydowskich. Nadto Tow. „Toz" urządziło 
taŁćogłego roku  kolonję w akacyjną dla ubogiej dzia­
tw y  szkolnej w  w ieku od ła t 8 do 14. Na kolon ji, 
L tóra  trw a ła  28 dni, było 92 dzieci, z tego 52 zuipeł-

* fcde bezpłatnie, 20 płaciło tylko za transport, 20 p ła ­
kało zł. 5 do 60. Kolonją k ierow ał p. Ałlschfiler 
fcamd. med.. nadlto były  tam cztery w ychow aw c/y- 
tóe. K asa Tow. „Toz" może poszczycić się znacz­
nym  obrotem. Obrót w  ostatnim  roku adm inistra- 
fcyjnym w yniósł zł. 10,982. Dochody czerpało Tow.

, ^Toz" z w kładek członkowskich, subwencyj rzą ­
dow ych, samorządowych, Gminy Żydowskiej, Cen­
t r a l i  „Tozu“ w  W arszaw ie i inych źródeł. Po przy- 
jfęcatf spraw ozdaia nastąp ił w ybór 1/3 nowego 
[Wydziału*! W  skład W ydziału wchodzą: Dr. Spatz 
[przewodniczący, Dr. Rabiaow icz I-wiceprzewodni- 
Iczątcy, Dr. Schw arzer II-wiceprzewodniczący, P. 
IMeister1 tPuhkas sekretarz, Reich Medlech skarbnik 
I  członkowie Dr. Ressler, Dr. Turnheim  Dawid, 
ł) r .  TurnWelm Saul, Radca Haut, radca san itarny  
D r. Rossberger, Landmann i  Reinherz.
| J u ż  od dłuższego czasu podjął W ydział „Tozu" 
m yśl w ybudow ania w  odpowiedniej okolicy w iej­
sk ie j w łasnego domu na kolonje letnie. Przedsię- 
iwzięcie to  nie pozostało tylko w  sferze w yobra- 
woi, lecz rychło  przystąpiono do realizacji tego. 
tdJacja ta  znalazła zrozum ienie u  społeczeństwa, 
fcaik, że już  u  samego początku szereg obywateli 
[złożyło pow ażne datk i na łączną sumę kilku tysię- 

,,fcy złotych. W  tym celu zakupiono parcelę jedmo- 
tnargow ą w e w si W ęgierce obok Pruchnika. Na 
p arce li tej ma stanąć drew niany dom parterow y, 
tnający  pomieścić 100 łóżek. Budową tego domu 
Zajmuje się specjalna K om isja Budowlana. Dom 
k,Tozu‘‘, k tórego budowę rozpocznie się 25 bm. ma 
eostać jeszcze w  tym  roku ukończony, tak, że p ra ­
wdopodobnie tegoroczna kolonja znajdzie w  nim 
pomieszczenie. Centrala ,,Tozu‘‘ w W arszaw ie p rzy ­
czynia się do tego przedsięwzięcia pew ną sumą. 
Jesteśm y przekonani, że społeczeństwo żydowskie, 
Jak zawsze, tak i tym razem nie zawiedzie pokła­
danych w  niem nadziei i poprze wydatnie tę akcję, 
czem um ożliw i biednej dziatw ie żydowskiej p ielę­
gnow anie swegio zdrowia.
• Gnegdaj odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej, 
Ba którego porządku cl ziemnym znajdow ała się m. 
1 sp raw a zamknięć rachunkowych za ła ta  1928/29 
1 1SĆ9/30. Jednakow oż jeszcze przed referatem  w y­
znaczonego dla tej spraw y referenta, na wniosek 
radcy  H auta Rada uchw aliła zdjąć ten punkt z po­
rządku dziennego, ze względu na to, że M agistrat 
przed posiedzeniem nie dał możności radnym zapo- 
Saania się z wykonaniem uchwalonego prelim ina­
rz* budżetowego, przez doręczenie pisemnego 
tam kuięcia. To godne stanow isko Rady spowoduje 
prawdopodobnie M agistrat, iż w  przyszłości sk ru ­
pulatniej będzie oceniał znaczenie Rady. Nadm ie­
nić należy, że dotychczas wszelkie interpelacje 
Wnoszono po w yczerpaniu porządku dziennego, a 
t e  radni zmęczeni obradam i nad samym porząd­
kiem dziennym rozchodzili się, nie było możności 
poruszać często bardzo ważnych spraw  gminnych. 
Na ostatniem posiedzeniu radca Haut, chcąc uzy­
skać zadaw alającą odpowiedź na cały szereg in- 
terpclacyj i dążąc do w yw ołania dyskusji nad nie-

Ciężkie położenie Żydów w Belgji
Upadek przem ysłu  diam entow ego

A n t w e r p i a .  (ŹAT) Kryzys w  przemyśle d ia­
mentowym, który trwa już przeszło od rok/u i spowo
dow.ał utratę źródeł zarobkowych przez tysiące ro ­
dzin żydowskich, osG-trdo w yw ołał dalsze ciężkie 
następstwa wśród ludności żydowskiej w  Belgji.

Jak w iadom o, Belgja dc niedawna należała do tych 
nickcznych krajów, które nie znaja antysemityzmu, 
przeciwnie, Belgijczy-.y umieli należycie ocenić go­
spodarcze znaczenie nowo-przybyłej ludności żydo­
wskiej, której zawdzięczają rozkwit przemysłu dia­
mentowego. Toteż rząd wyróżniał udznaczerniami za 
służ ornych w dziedzinie gospodarczej Żydów i uwzglę 
dniał dezyderaty  ludności żydowskiej. Lecz k ryzys  
spowodował zmiany w tej mierze. Pomijając k a ta ­
strofalne- załamanie się szeregu pierwszorzędnych 
firm diamentowych, k tóre  istniały od dziesiątków 
lat, cała ludność żydowska zmuszona jest obecnie 
ciężko w alczyć o kawałek chicha. Żydzi antwer- 
peiiscy masowo porzucają sw’e dotychczasowe zaię 
cća w  przemyśle diamentów ym i przerzucają się do 
handlu rynkowego, a nawet domokrążstwa.

Targi i jarmarki belgijskie wypełnione zosta łyse l ' 
karni handlarzy Żydów, Rzecz jasna, że ta  nowa 
konkurencja nie idzie w smak kupcom Velgijskiin, to  
też częstokroć dochodzi.o do s ta ić  między; bełsigsŁi 
mi i żydowokiini handlarz a mi.

W  ciągu ostatnich dni walka p rzybra ła  ostie for*’ 
my. Na niektórych przedmieściach Antwerpia władze; 
lokalne zmusiły handlarzy-Żydów  do opuszczenia' 
straganów. W ywołało to rozgoryczenie d przygnębłet 
nie wśród zubożałej ludności żydowskie; Beltfjii.

Zjednoczenie gmin żydowskich 
w Anfu/erpji

A n t w  e r p j a. (ŻAT) Żydzi a n tw erp eń scy jp o r
dzieleń, są obecnie na kalka gmin. Obok tzw. central] 
nej gminy istnieje gnilna holenderska, wag ciska cH 
raz  gmina „Machzike. Hadath". Ostatn.o prezes gml 
ny centralnej p. Max Halevy podjął akcję w  k ’erun 
ku Zijedn/oczenia wszystkich gmin. W krótce  zjeduo-i 
czernie ma dojść do skutku.

Przed X V . Międzynarodowi) 
Konferencją Pracy

Rozpoczynająca swe obrady  w Genewie w  
dn iu  28 bm . X V -la  sesja M iędzynarodowej 
Konferencji P racy  za jm ie  się szeregiem z a ­
gadnień  pierwszorzędngo znaczenia dla P o l­
ski, zarów no ze względów politycznych, jak  i 
społeczno-gospodarczych.

N a  czoło zagadnień konferencji w y suw a  się 
sp raw a  p racy  i płac w górnictw ie węglowem. 
W obec uw agi jak ą  posiada dla naszego gos­
podars tw a  społecznego zagadnienie  węgla, rząd 
polski p rzy jm u je  jakna jczynn ie jszy  udział we 

w szystk ich  dotychczasowych e tapach  na rad  
w tej sprawię. In ic ja ty w a  polska, dotycząca 
czasu pracy  w  kopaln iach  węgla, oraz m ię ­
dzynarodow ego porozum ienia  gospodarczego 
p a ń s tw  węglowych, w y w arła  pożądany w pływ  
n a  uksz tałtow anie  zagadnienia, przedłożonego 
do decyzji konferencji w  form ie p ro jek tu  k o n ­
w encji m iędzynarodow ej.

Następnie konferencja  zajm ie  się sp raw ą  u -  
s ta len ia  najniższej granicy  wieku, w k tó rym  
dzieci m ogą być za tru dn iane  w  h a n d lu  i z a ­
k ładach  przem ysłowych. Zakończy to budow ę 
m iędzynarodow ej ochrony pracy  dzieci. K on­
ferencja m a  również rozpatrzyć  sp raw ę re ­
wizji postanow ień o godzinach odpoczynku noc 
nego w konw encji, regulującej zakaz p racy  no 
cnej kobiet.

Jedno  z naczelnych m iejsc  w  dyskusji n a d  
dorocznem spraw ozdan iem  dyrek tora  Między­
narodowego B iu ra  P racy  za jm ie  p raw dopodob­
nie św ia tow y kryzys gospodarczy, k tórego

prze jaw em  jest znaczny wzrost bezrobocia 
Duże zain teresow anie  w zbudza ją  uchw ały , j a ­
kie  zapadną  na  konferencji w sp raw ie  środków  
zw alczan ia  bezrobocia w płaszczyźnie m iędzy­
narodow ej.

Szczególną wagę dla Polski p rzedstaw ia  spra  
w a  w yboru  do R ady  A dm in is tracy jne j Między 
narodowego B iu ra  P racy , stanow iącej naczel­
ny organ m iędzynarodow ej polityki społecznej 
M andat ten p ias tu je  z w yboru  n ieprzerw anie  
od 12 la l  przedstawiciel Polski w Lidze N aro ­
dów, m in is te r  F r. Sokal.

mi, zażądał trak tow ania interpelacyj przed porząd­
kiem dzienym, czemu też burm istrz  uczynił zadość. 
O statnie posiedzenie w niosło pewnego rodzaju o- 
żywienie i w iększe zainteresow anie w trak to w a­
niu sp raw  gminnych, gdyż dotychczas wszelkie 
Wioski M agistratu przechodziły bez dyskusji. Ży­
wimy iepłonną nadzieję, że począlek, którem  było 
ostatn ie  posiedzenie Rady da pożądane rezultaty  
w pełnem zainteresow ania i pow agi trak tow aniu  
sp raw  gminnych.

Rada K ahału obraduje obecnie nad budżetem na 
rok 1931. Jedną z najw ażniejszych sp raw  na os ta t­
niem posiedzeniu Rady był wniosek Zarządu, zdą­
żający do podwyższenia cen uboju bydła i rzezi 
drobiu, k tó ry  to wniosek nie uzyskał poparcia Ra­
dy dzięki stanowisku Klubu Narodowo- Żydowskie-

KAŻDEMU WŁASNY DOM!
Na wzór angielskich, amerykańskich i niemieckich 
kas celowych oszczędności dajemy 60/o-owe me ule­
gające wypowiedzeniu potyczki amortyzacyjne na 
budowy łub kupno domów, na oddłużenie uciążli­
wych h potek i t. d. Prawo do przydziału uzyskuje 

się po wpłaceniu 250/o sumy 
pożyczkowej. Po otrzymaniu po­
życzki każdy celowo oszczędzają­
cy jest ubezpieczony na wypadek 
śmierci! — Raty n ieś. wynoszą 
3 zł mieś. d o  otrzymania p o ż y c z k i)  ^  
6 zł „ p o  o t r z y m a n iu  , J
Amortyzacja obliczona na około 

  17 lat. Od składek oszczędnościo­
wych płacimy 40/o w stos. rocznym. Szybsze wpłace­
nie 25o/o przyspiesza przydział pożyczki. Każdy bu­
duje lub kupuje wedle własnej woli. Bezpłatne druki 

i informacje daje 
Centralny Zakład C»zczędnościowo-Budo«i , Lwów 
Kilińskiego 3 — lub nasz reprezentant na m aków : 
Beno Tbieberger, ul. Florjańska 32. Ili. p. Tel. 101-C6

100 defehfyuićui strzeże burmistrza
B urm istrz Czermak czyści stajnię A ugjasza 

w  Chicago.
Nowy burm istrz m. Chicago Antoni Czermak przy­
stąp ił energicznie do dzieła sanacji stosunków  miej 
skich w Chicago. Nie m ając zaufania do policji, 
k tóra za czasu rządów  jego poprzednika Thom ­
psona została zupełnie zdem oralizowana, u tw orzył 
specjalną s traż  bezpieczeństwa, składającą się ze 
stu detektywów, której jedynem zadaniem jest o- 
ohrona życia burm istrza. Policja w Chicago zało­
żyła w praw dzie przeciw ko ternu „uroczysty" p ro ­
test, ale burm istrz  odpowiedział, że policja okaza­
ła  dotychczas sw oją niedołężność i nie mogła za­
gw arantow ać bezpieczeństwa życia ym w szyst­
kim elementom, które chciały rozpocząć energicz* 
ną kam panję o uzdrowienie gospodarki m iejskiej 
w  CMcago.

W  międzyczasie zwolnił bu rm istrz  Czermak w ie­
lu  funkcjonariuszy policji z ich stanow iska, oka­
zało się bowiem, że policja w spółdziałała z pód- 
7/ innym światem  Chicago. W  rozmowie z przedsta 
wicielami p rasy  oświadczył Czermak, że w prost 
zrozumieć tego nie można, że jego poprzednik nie 
w padł na ślady korupcji policji. M. in. poruszył 
też Czermak spraw ę Capone‘a, ośw iadczając, że 
zam ierza koniec położyć rządom  tego ni ukorono­
w anego kró la  bandytów  chicagowskich. Czerm ak 
zw rócił się też do rządu we W aszyngtonie z p ro ­
jektem przysłania oddziałów  wojskow ych do Chi­
caga, ponieważ nie ma zaufania do policji. Czer- 
Mak, zdając sobie dobrze spraw ę, że w kłada kij w  
m row isko, zachowuje się ra d e r  ostrożnie. Każdy, 
kto chce do niego się dostać musi się poddać k ilka 
krotnej kontroli, a przy w ejściu do m agistra tu  stoi 
karabin  maszynowy. P ra sa  am erykańska w yraża  
sic z cLużem uznaniem o poczynaniach now ego b u r­
m istrza.

go. Klub Narodowo- Żydowski nie chciał w  obec­
nych ciężkich stosunkach ekonomicznych dopuścić 
do podwyższenia ceny mięsa koszernego i tak  zna­
cznie droższego od niekosżernego. Budżet Żydow­
skiej Gminy W yznaniowej obraca się w  dochodach, 
i w ydatkach około  sumy zł. 120,000, z czego niedo-: 
bór w kwocie około zł. 20,000 pokryw a ludność w  
postaci podatku dom estykalnego. H , L

my
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Pensje urzędnicze a siła podatkowe ludności
Przed  k ilku  dn iam i ukazał się w endeckim  

„K urjerze  W arszaw sk im "  anon im ow y list j a ­
kiegoś u rzędn ika  skarbowego IX. st. sł„ w 
k tó rym  tenże w ylicza sk rupu la tn ie , że z pen ­
sji Zł. 358.— ja k ą  icraz po objęciu 15%-go 
dodatku  o trzym uje , ą ię  jest w stan ie  wyżyć i 
że ch ę tn ie  by  b ra ł  od publiczności podarunk i 
„ jak  to teraz  coraz więcej u rzędników  chętnie 
czyni", zm uszeni — n a tu ra ln ie  — powyższem 
obcięciem pensyj. D aw nie j m ia ł on prócz wy Z 
szej pensji jeszcze dwie prace p ryw atne , po 
godzinach urzędowych, gdyż pom agał w b u -  
c h a l te r j i  u  dw u f irm  kupieckich. Dziś kupcy 
już  tej pom ocy nie potrzebują.

To osta tn ie  jest niestety bezwzględną p ra w ­
dą. Dziś kupcy nie potrzebują  już  naw et po­
m ocy urzędników  skarbow ych, bo ci u rzędn i­
cy, k tórzy  czasem pom agali im  po godzinach 
urzędow ych, „położyli" ich już zupełnie  pod­
czas urzędowania...

L is t ten jest wielce charak terystyczny  pod 
w ielu względami i nie chciałbym  się zbytnio, 
z różnych powodów, nad  n im  zastanaw iać. 
Jest  sm utnem , że pow ażne pism o d ru k u je  po­
dobne e lu kub iac je  i nie ulega chyba w ą tp li­
wości, że czyni to w brew  lepszej wiedzy, gdyz 
endecja, k tó ra  zapoczątkow ała i do perfekcji 
naw et doprow adziła  obecny system  podatko­
w y w raz  z podatk iem  obrotow ym  i „pa ten ta ­
mi* rosyjskim i, m usia ła  by, dziś taksam o jak  
„saDacja" obciąć pensje urzędnicze. Ale godzi 
się zapytać jedno: czy panowie urzędnicy nie 
zdają sobie spraw y, że istnieją m iljony rodzin 
w Polsce, nie m ających  po 358 złotych m iesię­
cznie? Jeżeli wyżej w spom niany  pan podaj? 
jako  specjalną legitymację do u tysk iw ań , iż 
był 3 la ta  w legjonach. to niejeden mógłby po­
dać, że ukończył politechnikę lub uniw ersytet, 
a m im o tego niem o nietylko posady p a ń s tw o ­
wej, ale n iem a wogóle żadnej posady!

.T?st to zasadnicza idee fixe, rozpow szech­
niona w społeczeństwie polskiem. że każdy 
katolik m a już z racji swojego urodze­
nia i ukończonych dw u klas g im nazja lnych , 
koncesję conajm nie j na  urząd  państwowy, je ­
żeli nie w łaśnie na „koncesję* państw ow ą. Pod 
tym  względem sanacja, podczas swych 5-le- 
Inieh rządów, nietylko niczego nie zrobiła dla 
zm iany  tej psychiki, ale pomnożyła jeszcze 
w alnie ilość urzędów i przedsiębiorstw  p a ń ­
stwow ych. A kto wie czy większość tych 
przedsiębiorstw  nie została w łaśnie  po to stwo 
rzoną, aby móc umieścić jeszcze kilkuset a d ­
herentów , przyjaciół lub k rew nych  na dobrze 
p łatnych s tanow iskach  państw ow ych?

Jeżeli większość polskich s tronnic tw  polity ­
cznych czyni dziś tak, jak  gdyby uw ażały  re-

W szelkie praw a zastrzeżone — Copyright by 
K sięgarnia T Diamand. K raków  
TOMASZ MANN 1°

Harie t uzietiiiej
Tragiczni s m ż y e i i  p ś r ć d  podróży

Przelozyl Marceli Tarnowski
Dzieci śmiały się z całego serca Z wymienio­

nych słów nie zrozum iały praw ie nic, ule ubaw iło 
je niezmiernie, że między tym dziwnym człowie­
kiem na estradzie a kimś z publiczności zaraz na 
początku zaszło coś tak komicznego; nie mając zaś 
określonego w yobrażenia o charak terze obiecane­
go im wieczoru, gotowe były uważać ten początek 
za w spaniały

Cc do nas, to wym ieniliśm y spojrzenie i przypo 
minam sobie, żo mimowoli naśladowałem  cicho 
w argam i dźwięk, z jakim  Cipolla św isnął w powie 
trzu sw oją szpicrutą.

Jasnem  było zresztą, że ludzie nie wiedzieli, co 
sądzić o tak niezwykłem rozpoczęciu seansu m a­
gicznego i nie rozum ieli w łaściw ie, co mogło 
skłonić Giovąnotta, k tó ry  niejako w ystępow ał w 
ich imieniu, do  zwrócenia nagle sw ego zuchwal­
stw a przeciwko publiczności. U w ażano jego za­
chow anie za głupie, nie troszczono się więcej o 
niego i skierow ano całą uwagę na artystę, k tóry  
’t>awróciwszy od stoliczka z koniakiem, przem a­
w iał dalej w  ten sposób:

— Panie i  panowie, — rzekł swoim astmatyczno-

dukeję  pensyj urzędniczych za han iebną  nie­
wdzięczność sanac ji względem urzędników  i 
że gdyby one — te p a rt je  — były u władzy, 
to napew ne nie chw yciłyby się tak  fatalnego 
środka jak  redukcja  pensyj, to objek tyw ny 
obywatel m usi to uw ażać za zw yczajną de- 
magogję, gdyż z próżnego ani A łłah  nie naleje. 
Cyfry zresztą m ów ią  co innego: w skaźnik  dro- 
żyźniany za pierwsze cztery miesiące bieżące­
go roku w skazuje zmniejszenie kosztów utrzy 
m an ia  o zwyż 7% w stosunku do roku 1927, 
w którym  to roku pensje urzędnicze były  te 
sam e co dzisiaj, a więc bez 15% dodatku, — 
Realna w artość dzisiejszej pensji urzędnicz?j 
jest tedy faktycznie wyższą niż w r. 1927.

Jest inny powód, dla któr?go dzisiejsze ob­
cięcie pensyj daje się urzędnikom  tak  silnie 
odczuwać. Także j za czasów miłościwie nam  
panu jących  Grabskich urzędnicy uważali, że 
358 złotych miesięcznie jest za mało. ale w te­
dy szło się do jednego sklepu i kupow ało na 
ra ty  ubranie, w d rug im  buciki, w trzecim su ­
knie dla żony iłd. Gdy się nie zapłaciło jedne­
mu kupcowi brało  się u drugiego. Dziś kupiec 
k tóry  już k ilkakro tn ie  zbankru tow ał sw ojem u 
dostawcy i k tó ry  zapłacił nawet podatek obro­
towy od tej „ ra ta lnej sprzedaży**, nie jest w ię ­
cej w stan ie  daw ać na ra ty  „jak będę m ia ł t 
jak  będę chciał*' i dlatego u tyskuje  dziś urzęd­
nik skarbowy, że nie będzie w stanie spraw ić  
sobie ubran ia .

Jeżeli jednak  partje  opozycyjne uw ażają  
dziś za fair  play twierdzić, że one by nie ob­
niżyły pensyj urzędniczych, to rząd obecny, 
k tóry  miał odwagę wyciągnąć tą cierpką k on ­
sekwencję z położenia ekonomicznego k ra ju , 
musi ją  mieć także na tyle, aby  zmienić g ru n ­

townie całą politykę podatkow ą pozostałą w 
spuściżnie po Grabskim. Musi jednak nietylko 
skończyć z fiskalizm em  ru jn u ją cy m  obyw ate­
li na  licytacjach podatkowych, ale aby móclz 
zejść z budżetem  do rozmiarów7 możliwych, 
t. zn. do dw u  m iljardów  złotych — gdyż to 
byłby najw yższy realnie uzyskany dochód b u ­
dżetowy, nie ru jn u jący  substancji m ajątkow ej 
obywateli — m usi rząd skończyć nareszcie z 
tw oram i statystów . Musi zlikw idow ać albo 
sprzedać cały szereg przedsiębiorstw  państw o- 
wych, im  więcej tem lepiej. T aksam o jak m a­
gistrat warszaw ski sprzedał po stracie wielu 
m iljonów  swoją cegielnię i taksam o jak  rząd 
pozbył się po wielkich s tra tach  fabryk i „Ur­
sus", k tóra  praw dopodobnie  teraz — pod p ry -  
w atnem  zarządem  stanie  się może ak tyw ną, 
tak sam o  m usi się rząd pozbyć innych  wypocin 
etatystycznych. W tedy  zaś i po p rzeprow a­
dzeniu oszczędności w adm in is trac ji  okaże się 
m ożliwem  podwyższenie urzędnikom  ich po­
borów, rzeczywiście dziś niskich.

Im  prędzej tem lepiej. W szystkie  bowiem, 
przedsiębiorstw a państwowe, włączywszy n a ­
wet m onopol spirytusow y, są w gruncie rze­
czy deficytowemu. Nie ulega bowiem  w ą tp li­
wości, że gd\Tby obecny monopol sp iry tusow y 
z? wszystkiemi swemi rozlew niam i m iał p ła ­
cić podatki jak  p ryw a tne  przedsiębiorstwo, to 
deficyt byłby  olbrzym i 2  drugiej strony zaś 
dochód państw a, gdyby b ra ło  ono tylko akcy­
zę od sp iry tusu  i m ia ło  tylko m in im alne  z 
tem zw iązane w ydatk i, byłby k ilkakro tn ie  
wyższy od dzisiejszego. W ym agać  od obyw a­
teli, aby  płacili podatk i na  u trzym an ie  a p a ­
ra tu  państwowego, a oprócz tego jeszcze na 
pod trzy m yw an ie  całego szeregu kosztow nych 
przedsiębiorstw  etatystycznych, to dziś już  za 
wiele. Życie już  przeciwko tem u założyło swe 
veto. Inż. Józef Rechen.

Ulgcwy abonament
N c u t c o  Dziennika

Dla wszystkich naszych Szan. A bonentów w prow adzam y w  czasie  
o'* 15 m a ja  do 30 w rześnia b. r. ulgow y letni abonam ent udzielając

50*/. z  ceny prenumeraty
Każdy p renum era to r  może zam ów ić drugi abonam en t d la  swej' r o ­
dźmy, wyjeżdżającej na  letnisko. — Ulgowy abonam ent kosztuje 
w naszej A dm in is trac ji  zł. 3.30 p lus koszta przesyłki zł. 1‘—f razem  
zł. 4*30 miesięcznie.

metalicznym głosem, -  widzieliście przed chw i­
lą, jak w rażliw y byłem na nauczkę, której za 
w skazane uw ażał mi udzielić ten rokujący najlep­
sze nadzieje lingw ista (,,questo linguista di belle 
speranze" — śmiano się z tej gry słów). Jestem  
człowiekiem o dość w ygórow anej miłości własnej, 
proszę wziąć to pod uwagę! Nie gustuję w tem, 
gdy mi ktoś życzy dobrego w ieczora nie w pow a­
żnej i uprzejmej myśli — niema zresztą powodu, 
aby to czynać w innym sensie. Życząc mi dobre­
go wieczora, życzy się go sobie samemu, gdyż 
publiczność w tym tylko w ypadku będzie m iała do 
bry wieczór, gdy ja go będę miał, dlatego też ten 
ulubieniec dziewcząt z T o rre  di Venere — nie prze­
siew ał zw racać się zjadliw ie w stronę młodzień­
ca — uczynił niezmiernie dobrze d a jąc  dowód, że 
dzisiaj mam rzeczywiście dobry wieczór i że — 
co za tem — mogę zrezygnować z jego życzeń. 
Mogę się pochwalić, że miewam praw ie wyłącznie 
dobre wieczory. Zły zdarza się może niekiedy, ale 
jest to wypadek rzadki. Zawód mój jest trudny, a 
zdrowie nienajlepsze; mam powód do użalania się 
r  i  m ały defekt cielesny, k tóry  nie pozwolił mi 
wziąć udziału w Wojnie za w ielkość ojczyzny. Ale 
filam i swojej duszy i swego ducha panuję nad 
życiem, co oznacza przecież zawsze: panować nad 
sobą, a pochlebiam sobie, że p racą sw oją zdoby­
łem sobie podziw i uznanie w ykształconej opinjfi 
publicznej. Czołowa p rasą po trafiła  ocenić tę p ra ­
cę. „C orriere delta Sera" okazał mi tak w ielką 
spraw iedliw ość, że nazw ał mię fenomenem, zaś w 
Rzymie miałem zaszczyt widzieć pośród godtife

jednego z w ieczorów, jakie tam urządzałem, brata 
II Duce. Sadzę, że drobnych nawyknień, których 
mi w tak wspaniałem  i dostojnem miejscu, raczo­
no nie b rać za złe, nie potrzebuję się wyzbywać 
w miejscowości stosunkowo chyba mniej znakami 
tej, jak T orre  di Venere — (śm iano się na koszt 
biednego, małego T orre) — i nie ścierpię, aby 
osoby, k tóre w ydają się nieco rozpieszczone wzglę 
darni kobiet w ytykały mi te nawyknaenia.

Znowu przyszła kolej aa młodzieńca, którego 
Ci- ’’a niezmordowanie przedstawiał w roli don- 
naiuolo i wiejskiego koguta w kurniku, — przy- 
czein zawzięta złośliwość i animozja, z jaką ciągle 
do niego powracał, stała w rażącej sprzeczności 
z okazywaną ambicją i świaitowemi sukcesami, 
kto remi się chwalił.

Oczywiście młodzieniec służył najpraw dopodo­
bniej tylko za tem at rozweselający, jaki Cipolla 
każdego pewnie wieczora obierał sobie zawczasu. 
Ale z docinków jego przem aw iała jednak i szcze­
ra  zjadliwość, k tórej arcyludzkie znaczenie w y­
jaśniłoby jedno spojrzenie na wygląd cielesny tych 
dw ojga, naw et gdyby ułomny nie czynił nieustan 
nych aluzyj do zupełnie naturalnego powodzenia 
pięknego młodzieńca u dziewcząt.

— Ale przystąpm y do naszego seansu, — dodał 
— a przedewszystkiem pozwólcie państw o, że so* 
bm nieco ulżę!

I podszedł do wieszadła, aby się rozebrać.
— Parła  benissimo, — stwierdzono W pesbdiżtt 

nas
(Ciąg dalszy



Str. 10 ,NOWT DZIENNIK'1- poniedziałek 25. V. 1931 Nr. 139.

LITERATURA I SZTUKA
DODAY£K TYGODNIOWY „fiSOWEGO DZIELNIKAi l

D sam,sj; teatru żydowskiego w Polsce
Z arząd  Żydowskiego T ow arzystw a  T e a tra l ­

nego w K rak o w i3 przystępuje  obecnie do sze­
roko zakrojonej akcji, by pozyskać dla teatru  
żydow skitgo  conajm nie j 500 ak tyw nych  człon 
Łów. Przeciwko działalności tow arzystw a 
m a m  pow ażne zastrzeżenia, ale n ie  w y ­
stąpię obecnie z n iem i w  m omencie, k iedy T o ­
w arzystw o  rozpoczyna sw oją  reorganizację. A 
Zresztą k ry ty k a  m oja  nie  będzie n igdy  rzucaniem  

kam ień- pod nogi, nie będzie głosem człowieka 
Stojącego zdała, w idza ty lko obojętnego, cieszące­
go sic z błędów grupki łudzi, k tó ra  n iety lko  
pieniądze, a le  swój czas, sw oją  energję, swe 
iu r w y  włożyła w  u trzym an ie  z tak  olbrzym i ?- 
m i walczącej trudnośc iam i placówki. W szak  
sia łem  leż u kolebki tego tow arzystw a i wiem 
doDrże, de  szczerego um iłow ania, jak i ogrom 
pracy w k łada  się codzienni? praw ie, by  móc 
tylko sprostać  najkonieczn ie jszym  zadaniom  
dnia, by  nie pozwolić rozbić się m alej łupin ie  
żydowskiego tealru  krakow skiego o rafy obo­
ję tności pt. publiczności krakow skiej.
! Dlatego odkładam  swe zastrzeżenia, podyk­
tow ane  najszczerszą troską  o dalszy rozwój 
towarzyslWL n a  dzień walnego zebrania, a te ­
raz gorąco z tego, miejsca jako  orędow nik te a ­
t ru  żydowskiego popieram  akcję zarządu i ży ­
czę m u, by nie 500 lecz Irzy razy tyle zw er­
bow ał zw olenników  dla dzieła tea lru  żydow ­
skiego Krakowie. Czy^ż trzeba dopiero Iłó- 
maczyć, że tea tr  żydowski nie jest insty tucją  
pa r ty jn ą ,  obchodzącą li tylko t. zw. tewiee na  
ulicy  żyduWskiej, lecz, że jego działalność jest 
W giim cle rzeczy głęboko narodow ą? T am , 
gdzie dociera słowo żydowskie, które p ad a  ze 
sceriy tea tru  żydowskiego, tam  tw orzy  się w 
duszach  w ał ochronny przeciwko asym ilacji, 
t a m  ksz tah u jr  się poczucie odrębności naszej 
'kultury, k tó ra  chce być i pozostać żydowską 
T ducha, a  europejską pod względem form y. 
N aw et zasym ilow any  inteligent żydowski, 
k tó ry  zachow ał w swej duszy ku lt  dla t ra d y ­
cyjnego „czuleniu", rozkoszujący się rybą  ży ­
dow ską i m istycznych doznający  wzruszeń, 
gdy  rozlegają się dźwięki szofaru. naw et ten 
zasym ilow any  iutęSigent żydowski odczuwa 
pi leń zadum y, że k u l tu ra  żydowsku nie jest 
rzeczą m artw ą , gdy ze sceny p rzem aw ia ją  do 
mego. Szolem Alejchem , Perec, Asz, L a jw ik  i 
A n-sk i.  Mimo wiec, że czasy są obecnie b a r ­
dzo ciężkie, n ik t nie  pow inien się uchylić od 
odpowiedzialności za losy tej ważnej p laców ­
ki narodow ej każdy  m usi sobie powiedzieć: 
„T y  a  ces agitund.“ — o T w oją  chodzi sprawę...

Chciałbym  teraz jednakow oż na  m arginesie  
tej akcji rzucić pa rę  u w ag  z całą  akcją  na  ro -  
zór nic  wspólnego m e m a jąc y ch  a jednako- 
wcż. organicznie z nią zw iązanych  i i lu s tru ją ­
cych s traszliw ą tragedję tea tru  żydowskiego 
w Polsce.
. M ańiy obecnie w  Polsce przeszło 20 zespo­

łów  tea tra lnych , z k tórych  trupa  wileńska 
pod dyrekcją  M. Mazy, oraz tea tr  D awida H er-  
T i a n ą i  teatr pan i Idy  K am ińsk ie j i Z y g m u n ­
ta  Torki-w a boha te rską  prow adzą walkę, by  
Otrzymać się na  poziomie a rty zm u  i ni? spaść 
do rzędu zw ykłych  „szm ir“ tea tra lnych . Nie 
będę p raw d y  k ry l pod korcem  i dlatego z d ra ­
dzę publiczną tajemnicę,:, że trzy  te pow ażne 
2e?p)oly tea tra lne  z n a jd u ją  się obecnie nad  
kraw ędzią  przepaści. T ea trom  up raw ia jący m  
rep e r tu a r  m uzy  podkasanej, ho łdu jącym  
„wzruszającym* sztukom  ze „śp iew am i i ta ń -  
cam i“, powodzi się nieco lepiej, ale i w  nich  
a r ty s ta  żydowski ugina  się pod ciężarem w a t ­
ki. o byt, w yciąga ręce do społeczeństwa ży­
dowskiego prosząc o pomoc, o w y rw an ia  go 
z dna  n ie ty lkp  nędzy m oralnej a le  i degenera­
c ji  m oralnej. Dochudzi do nas s traszliw y sy­
gnał ratunkowy, a każdy  wespół teatralny w

Polsce wysyła do nas pełne zgrozy „S. O. S"!
Żadnej dla m n ie  nie ulega wątpliwości, ża 

pow ażną winę za ten s traszliw y upadek  te a ­
tru  żydowskiego nietylko w Polsce, ale i na  
całym  świecie ponoszą też i akloizy. Miody 
nasz teatr żydowski toczy obecnie rak  „gw ia- 
zdom anj “. Mimowoli bowiem p y ta  się n ien-  
przedzony obserw ator tego, co się dzieje w 
państw ie  Melpomeny, dlaczego suchotniczy 
prow adzą żywol aż Irzy tea try  d ram atyczne, 
dlaczego nie  połączą się razem  i nie stworzą 
jednego wielkiego tea tru  żydowskiego w Pol­
sce? Dlaczego rozbita się i rozbija ła  się stale 
t ru p a  wileńska, dlaczego ta  b iedna  trup a  z n a j ­
duje się wciąż w s tad jum  przeobrażenia sic 
wewnętrznego, ciągłych rozłamów, tak, że o 
jak ie jś  poważnej nie m ożna pom yśleć p racy  
r a  dłuższą metę? Z okazji 15-lecia T ru p y  w i­
leńskiej pow inny  się w  Polsce odbyć sądy 
nad  w inow ajcam i, k tórzy  stali się rozbijaeza- 
m i tego świetnego ongiś zespołu teatralnego 
n iety lko  u nas w  Polsce, ale i n a  całym  św ie- 
i ie. Czy do pom yślen ia  jest, by  w  jednym  ze­
spole skupie i Sam berga  i Morewskiego i Z y ­
g m un ta  T u rko w a  i p. L id ję  Potocką i B ara lo - 
\vą 1 p. Idę K am ińsk] i p. Orleską?

N apew no zachodzi między wyliczonymi a r ­
ty s tam i olbrzym ia rozbieżność tem peram entu , 
um iłow ań artystycznych  i m etody pracy  tw ó r­
czej, ale chyba ten czynnik  nie jest decydu ją ­
cym, bo m ożliwa jest koncepcja takiego tea­
tru, k tó ryby  każdem u z tych a rty s tów  dał po­
le do pracy. Możliwym jest teatr, k tó ryby  za ­
spokoi} też am bicje  lw7órcze naszych reżyse­
rów. W szyslko  w teorji jest jednakowoż tylko 
możliwe, a  w  rzeczywistości ścierają się ze so­
bą  am bicje  artystyczne. w ysuw ają  się n a  pier 
wszy plan nie kw estjc  n a tu ry  artystycznej, nie 
sp raw y  podejścia do tea tru  jako  do form y wy 
powiedzi artystycznej, lecz sp raw y  osobistego 
autory tetu ,. gonitw7a za sław ą „gwiazdy** a 
często gęsto decydującą rolę odgnwyą tak  po­
ważny problem , kto z artystów 7 m a  być d r u ­
kow any tłnstem i l ite ram i n a  afiszach i p ro ­
gram ach  tea tra lnych. Są to sp raw y  znane i 
bardzo bolesne i dlatego nie w7olno nad  niem i 
przejść do porządku dziennego, gdy się om a­
w ia  powody i p rzyczyny u p a d k u  tea lru  ży­
dowskiego w Polsce.

Ale straszliw ą popełniłby pom yłkę ten, k to -  
by cala w inę  zwalił w yłącznie ty lko  na  ak to ­
ra: żydowskiego. N apew no społeczeństwo o 
wiele większą ponosi odpowiedzialność. N ie­
stety w ytw orzyła  się tego rodza ju  sy tuacja , Że 
brzemię ciężarów u trzy m an ia  naszej k u l tu ry  
ponosi społeczeństwo biedne, przechodzące w  
dudatku  niezwykle ciężkie przesilenie gospo­
darcze. Ciężary te w  innych  społeczeństwach 
ponosi państw o, k tó re  niestety wobec naszych 
potrzeb k u ltu ra ln y ch  zachow uie  się ze zbro­
dniczą w prost obojętnością. T ylko  państw o  
może prow adzić  szkolnictwo, ty lko  państw o  
(tub bogate gm iny) może utrzym yw Tać tea tr  
stojący na w yżynie  a rtyzm u. My jesteśm y w  
tern położeniu, że na pomoc p ań s tw a  liczyć 
nie możerny, że nasze szkolnictw o u trzy m u je  
się p rzy  życiu ty lko  dzięki ofiarności nauczy­
cielstwa, a tea tr  nasz pozostaw iony jest n a  
laskę losu. Nie można wiec żądać od aktora , 
b y  spełniał funkcje  państw a, dlatego dziw ić 
się nie m ożna  tragicznej w prost sy tuacji  tea ­
tru  żydowskiego w  Polsce.

Ale czy z tego w ynina , b y śm y  ugięli się 
przed beznadziejnością  położenia i pozwolili 
skonać teatrowi żydow skiem u w  Polsce?

T u  w łaśn ie  zacząć się może rola żydow skie^ 
go T ow arzystw a  T ea tra lnego  w  Krakow ie. —  
W ystąp iłem  przed  rok iem  n a  łam ach  „Chwl- 
l i “ i „L iterarisze  Bleter'* z p ro jek tem  zw ołania 
do W aiszaw y konferencji teatralnej, której,

zadan iem  byłoby opracow anie  sanacji te a tru  
żydowskiego w Polsce. Zaproponow ałem , b y  
hTicjjM;\vę w swe ręce wziął żydow ski Pen-*: 
klub, jako  insty tucja  p o n ad p ar ty jn a  i n a j b a r ­
dziej pow ołana do obrony zagrożonej k u l tu r y  
żydowskiej. Rozw inąłem  plan zorganizow ania ' 
żydowskiego tow arzys tw a  teatralnego, obe j- ;  
m ującego Polskę całą ze siedzibą cen tra li w  
W arszaw ie  i z oddziałam i po w szystkich więkj 
szych m iastach  polskich. T eraz  podejmuję! 
ten sam  p lan  z m ałą  tylko zm ianą  D oszedłem  
do przekonania7, że sanac ja  tea lru  żydowskie-^ 
go w Polsce m usi  I>yć dzieleni całego społe-' 
ezeństwa, to jest tych insty tuyyj zorganizował 
nej sam owiedzy społeczeństwa, k ló ie  są bez­
pośrednio  zain teresow ane w u trzy m an iu  i roz­
woju tea tru  żydowskiego. Zw iązek  a r ty s tó w  
żydowskich jest in s ty tuc ją  zaw odow ą b ro n ią ­
cą głównie interesów ak to ra  żydowskiego. —  
Przeeiw7l<o działalności zw iązku m ożna m iec  
rozm aite  zastrzeżenia, dlatego związek jak o  
taki nie może być gospodarzem  tej konferen ­
cji względnie może ty lko być jed n y m  zr? 
współgospodarzy, w żadnym  zaś razie nie m o ­
ż e , być dyk ta to rem  narzuca jącym  społeczeń­
s tw u  swą wolę i swe zam ia iy  reorganizacji 
tealru  żydowskiego w Polsce. P lan  dy rek to -  
r ja tu ,  k lóry  swego czasu związek opracować, 
a do którego usi/u je  obecnie znowu powrócić, 
jest w zasadzie słuszny, albow7iem agendy te a ­
t ru  żydowskiego w Polsce m uszą być scen tra ­
lizowane, ale m uszą być i oddane w reee o r ­
ganu  stojącego pod kontrolą  opinji publicznej 
i odpowiedzialnego przed społeczeństwem, 
względnie przed organizacjam i społeczeństwa, 
za jm ującem i się żydow skim  teatrem.

Źe p lan  konferencji tea tra lnej jest wciąż 
ak tu a ln y ,  żadnej chyba nie ulega w ą tp liw o ­
ści. W szyscy zda-wają sobie spraw7ę. że w śród  
obecnych w arunków 7 żadne m iasto nie może 
w lasnem i silam i u trzym ać  stałego tea tru  i nie 
może p lanow o poprowadzić polityk*- tea tra ln ą  
My tu w Krakowie m am y najw ięcej do św iad ­
czenia w lej dziedzinie, bo w praw dzie  przez 
dwa la ta  usiłow aliśm y we w łasnym  zarządzie  
prow7adzić stały teatr. Życie nas jednakow oż 
nauczyło, że jest to zadanie  p rzekraczające 
nasze siły. M usieliśm y więc, chcąc nie  chcąc 
skonfrontow ać nasze zam ia ry  z naszem i s iła ­
mi i zadowolić się ro lą  znacznie skrom niejszą  
tj. rolą insty tucji, kon tro lu jącej poziom a r ty ­
styczny zespołów przyjeżdżających do K rak o ­
wa, i u ła tw ia jące j n iek tó rym  zespołom n a  to 
zasługującym  ich pracę tw7órczą przez u ła tw ię  
nie im  w y s taw ian ia  sztuk repertuaru  pow aż­
niejszego. Niezawsze naw7et m ogliśm y i ten pro  
g ram  w całości realizować. Każdy więc p rzy ­
zna, że nie jest to p raca  p lanow a, zak ro jon a  
n a  szeroką m etę, lecz że jest lo raczej su ro g a t  
tak iej pracy.

Z daję  sobie dobrze spraw ę z tego, że bez w y -
\tne j pom ocy ze s trony  p ań s tw a  sanac ja  te a ­

tru  żydowskiego w  Polsce w  zupełności n ie  
da  się przeprowadzić. Jesteśm y za ubogiem  
spuleczeństwem, b yśm y  ńiogli wziąć na  siebie 
ciężary tak olbrzy7mie. W  doda tku  z n a jd u je ­
m y  się w tem  położeniu tragicznem , że p o w a ż ­
ny  od łam  społeczeństwa żydowskiego za jm u je  
stanow isko wręcz wrogie wobec tea lru  ży ­
dowskiego. Je s te śm y  i pod tym  względem  
u n ik a tem  w śród  narodów . Nigdzie bow iem  
n iem a n a rodu  na  śwrecie, w k tó ry m  zna laz ły ­
b y  się odłam y, zwalczające z tych  lub ow ych 
względów teatr. W p raw dz ie  ja sn ą  jest rzeczą, 
że tea tr  jako  taki nie  może być  in s ty tuc ją  a n -  
tyreligi jjną, a  stać się n ią  może, jeśli A guda  
dalej będzie się wrogo odnosić do jego roz-: 
woju, ale teraz  nie m ożem y nieste ty  liczyć je -  
śli n ie  n a  zrozum ienie, to  p rz y n a jm n ie j  na  
m ąd rą  politykę oportun is tyczną ze strony 
reakcji żydowskiej. Sy tuacja  więc jest wprost 
rozpaczliwa, ale dlatego w łaśn ie  należy skupić 
.wszystkie siły , b y  uratować teatr grzęd zupeł-
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jego ru ina . T e a tr  żydowski w Polsce kona 
i upada- z dn ia  na  dzień. W spo m nia łem  już, .że 
n a  dw adzieścia  k ilka  zespołów tea tra ln ych  
g ra jących  u nas w Polsce m a m y  zaledw ie 
trzy  zespoły, które odczuw ają swą odpowie­
dzialność, n ieraz  śmierci głodowej zagląda ­
jąc  w  oczy i korzystają  z każdej sposobności, 
by  w ystaw ić  jakąś  lepszą sztukę żydowską. 
W iem y dobrze, że tak  D aw id  H erm an, jak  i 
W eichert, tak  Z ygm unt Turków-, jako homo 
novus w  teatrze żydow skim  p, R othbaum , 
m a ją  w sw ej teczce opracow ane nowe sztuki 
tea tra lne , ale niestety ni? m ają  w arsz ta tu  
pracy . W iem y  dalej, że p. Mazo, dyrek tor T r u ­
py W ileńsk ie j, m arzy  tylko o tern, by móc 
przerw ać sw ą wędrówkę po Polsce, osiąść 
gdzieś dłużej w  jak im ś mieście i znowu w y ­
s taw ić  coś, coby było godnem  św ietnej t r a d y ­
cji T ru p y  W ileńskiej. P. Mazo dał już dow o­
dy  swego m aniackiego wprost u p o ra  pod tym  
W2ględem, wszak wśród chłodu i głodu w y ­
trw a ł  przez całe zimę we W iln ie , byleby tylko 
móc w ystaw ić „Czarne glietto" i „Młyn".

Społeczeństwo pow inno  więc pospieszyć ze 
sw ą pomocą i u ra tow ać  to, co się da jeszcze 
uratow ać. Niechże tę akcję sanacji tea tru  ży ­
dowskiego w Polsce weźm ie w swe ręce zreor­
ganizow ane żydow sk ie  T ow arzystw o  T e a tra l ­
ne  w Krakowie. Jeśli konferencja  tea tra lna  
dojdzie do sku tku , jeśli pow stanie ogólno­
polskie żydowskie tow-arzyslwo teatralne, k tó ­
re  opracuje  plan  prow adzenia  racjonalnego 
.teatru, będzie mogło w ystąpić  społeczeństwo 
Ze sw ym i postu la tam i wobec aktorów7 i reży ­
serów7. Będzie miało społeczeńswo tę siłę a u to ­
ry te tu , by zapobiec rozproszkowaniu się sił, 
by uniem ożliwić grę am bicji i zdusić w s a ­
m ym  zarodku niezdrowe apety ty  gwiazd. — 
Kraków byl pierwszem  m iastem  w Polsce, któ 
«e stworzyło żydow skie  T ow arzystw o T e a ­
tralne. Oby z K rakow a wyszło hasło sanacji 
teatru żydowskiego w Polsce...

M. K anfer 

KRONIKA LITERACKA.

WIECZÓR KU CZCI JÓZEFA OPATOSZU W 
WARSZAWIE. JaK wiadomo, bawi w W arszawie 
świetny pisarz żydowski, Józei Opatoszu. który 
przyjechał z Nowego Jorku ri*a kongres PFN-Klu- 
bów w  Amsterdam'e. Z 'ej okazji unządzd Związek 
żydowskich literatów w  W arszawie wieczór ku czci 
poety. Na wieczorze przemawali: prezes P.EN-
Ktuibu żydowskiego Aron Cajtlin, Red. . .Lit era ar isch e 
Bleter" M. Meisel, literat argentyński j. Botoszań- 
ski. Dr. J. Schiper. p^eta J. N. Neumann i wielu in­
ny e-h.

ZNANY KRYTYK ŻYDOWSKI SZ NIGI2R W 
WARSZAWIE. Do W arszaw y przybył z Wilna zna­
komity krytyk żydowski Sz Nigier. Na jego cześć 
urządził Związek żydowskich literatów w W arsza­
wie dwa wieczory, które śc ągnęly bardzo dużo pu- 
Hieiiności. — W ywiad z Nig^erem ogłasza „Wochen- 
schtaft far Literatur". Dowiadujemy s e z tego w y ­
wiadu, że Nigier dłuższy czas zabaw., w Polsce, a 
z Polski wyjedzie do Rumunii Najprawdopodobniej 
przyjedzle Nigier też ć do Krakowa. Zwracamy już 
teraz na to uwagę krakowskich instytut yj kultural­
nych. wzywając Je do urządzenia odczytu Nigiera, 
aby dać publiczności Krakowskiej sposobność zazna­
jomienia się z jednym z naszych najświetniejszych 
pisarzy. Nigier pracuje obecnie nad monografią o S. 
M.-Dyku, jednym z p o n eró w  żydowski,ej literatury. 
Zapytany o zdanie w sprawie sytuacji żydostwa a- 
merykariskiego i perspektyw kultury żydowskiej w  
Ameryce, odpowiedział Nigier w  duchu optymisty­
cznym. Wielką W-age przywiązuje do organizacji o r­
todoksyjnej młodzieży żydowskiej Młody Izrael**, 
któi a wypowiedziała się za językiem żydowskim.

KONFERENCJA W SPRAWIE ORTOGRAFJI JĘ 
ZYKA ŻYDOWSKIEGO. W niedzielę dnia 24 i w  po 
ttiedziałek dnia 25 b. m. odbędzie się we Wilnie kon 
ferencja ortograficzna, zwołana przez Żydowski In­
stytut Naukowy. Zadaniem tej konferencji }esf_u,sta-\ 
lenie jednolitej ortografjó żydowskiej. Na konfereiP, 
cje przybędą Opatoszu i Sz. Niger. 1

KONFERENCJA PEN-KLUBU ŻYDOWSKIEGO 
Z POLSKA INTELIGENCJA W WILNIE. Żydowski 
Pen-Ktob w W fete zwołał konferencję, na którą za­
prosił polską intellgoreję wileńską. Na konferencji 
te j omawiano represję przeciwko żydowskiemu1 
szkolnictwu ludowemu w e Wilnie. Ze strony żydo­
wskiej zabrali głos w dyskusji Dr. Szabad, Dr. Wei- 
chert i adwokat Czcnichow . ze strony po-lsk ej b. 
poseł Ludwik Cbomoaski, senator prof. Rydzewski,

Ksaw ery Dunikowski
Z okazu zbiorowej wystawy iego rzeźb

Stajem y poraź pierwszy w obliczu cało­
kształtu twórczości jednego z najw iększych 
izezbiaizy naszych czasów — Ksawerego D u­
nikowskiego. Twórczości, rozsadzającej łagod­
ny  krąg naszego w idzenia gigantycznym  roz­
m achem  szam otającym  się niespokojnie w 
blokach kam ien ia  i drzewa, oglądam y ją w? 
wszystkich s tad jach  jej rozwoju, kroczącą 
przed siebie nie p rzejściam i, lecz ka tak lizm a­
m i. Nowa faza z daw nej nie w y lan ia  się tu 
procesem ciągłym, l?ez w ybucha ze spon tan i­
cznością nagłego poznania. W ybuchowość bo­
wiem i sk ra jność  znaczy etapy tego pochodu: 
od rozpierającego bun tu , do pokłonu ba łw o­
chwalczego. od ascetyzmu form y do nasyce­
nia przepychu, od pogańskiego ku ltu  ciele­
snego żywiohtNaż do oderw anej treści sym bo­
lu religijnego. Cofają się przedtem  kategorje 
stylów i kierunków. Ktoś, k to z m uzeowym  
baedeckerem  będzie te rzeczy oglądał, znajdzie 
tu n iew ątp liw ie  gotyk obok baroku, m u rz y ń ­
ską plastykę, obok średniowiecznej ikonogra- 
fji, kubizni, obok ekspresjonizm u. Spójrzm y 
jednak  wprost, a  przekonam y się, że są to o r­
ganiczne składowe jednolitej, z jednego bloku 
w ykute j indyw idualności, nie mogącej się po ­
mieścić w sztyw nej rubryce  jak iejko lw iek  tre ­

ść ioform alnej norm y. Style i k ierunki nie z 
h is to rji  się tu w yłaniają , lecz z  w ewnętrznej 
cy rku lacji sił. z charak te ru  i u a pięcia im pu l­
su. Patos wyznawcy sięga po strzelistą iinję  
gotyku epicki ry tm  wciela się w łagodny łuk  
klasycyzm u. P a s ja  bryłowości syntetycznej 
w prow adza w krąg kubizm , gdzie zaś żywioi 
w ew nętrzny w}Tlewa się za brzeg wszelkiej 
kom pozycyjnej norm y, — w ychyla  się profil 
ekspresjonizm u. Poprzez wszystko jed n ak  
kroczy len, k tóry na płaskorzeźbie, za ty tu łow a 
hej „Ku słońcu* w ybiera  się na zdobycie słoń­
ca — z sześcianam i i ostrosłupami... D u n i­
kowski bowiem  z prochu realnych form, w y ­
łonił tw ory  zasadnicze ,rozsypkę p lastycznych 
kształtów, u jął w  punk tach  cen tra lnych  i w ę­
złowych. Toteż udało  m u  się u jąć  zawiłą i głę­
boką sw oją  mowę, w  litery brył. Dzięki tem u 
też um ie  on jedną  ideę zawrzeć w sześcianie, 
inną  w kształcie kulistym . A czyniąc to, d a ­
leki jest od sym bolistycznych hieroglifów i 
m ar tw e j  spira li mózgu; daleki od trocin po ­
jęć i literackiej anegdoty. W  bryle bow iem  
zam knął on żywą miazgę wizji swojej i w  
n iej zam knie  tez owe słońce, na  które się w y ­
prawił... H. Weber

b. .'■cnalor mecenas Krzyżanowski i radny miasta 
ipż. Zas.ztowt. Żydowska prasa wileńska w zw ązku 
ł tą dyskusja donosi, że ot w arią z os U ta nietylko 
sztvcła ludowa :m. Fruga. ale dozwolono żydowskie­
mu seminarium ludowemu na odbycie egzaminu doj­
rzałości. tak, że sprawa koncesji tego seminarium 
rna być w tych uniach załatwiona. W szyscy mówcy 
polscy uznali wysoki poziom szkolnictwa żydow­
skiego w Wiln e.

POETA SZ. J. 1MDER W OBRONIE „GALICJJt“ . 
Znany poeta żydowski Sz. J. Imber wydaje, jak yt.a- 
domo, bardzo żywo przez siebie redagowany rmie- 
sięezuik „C wiszeń Win dni ii en". który składa się z 
prac wyłącznie tylko przez wydawcę nap sanych. — 
W drugim numerze 'ago czasopisma zna jebniemy nie­
zwykle ciętą pele mikę z paszkwilem na Małopolskę, 
który przed kilku tygodn.ami zamieściła bundowska 
„Eoikszajtung". O pruć z tej świetnej fil piki przeci­
wko paszkwilowi na dawną Galie,ę‘\  a obecną Ma- 
fospelsiKę znajdujemy izszcze w drugim numerze dwa 
anty kuły, poświęcone polemice z bundowskrni publi­
cystą J. Patem i red?r:torem .„Wochecsnhrift Far Li­
tera tuir" D. B. M'S.łk nem.

JÓZEF BULÓW NA CZELE TEATRU ŻYDOW­
SKIEGO W RUMUNJ1 Do Bukaresztu przybył z No 
wego Jorku świetny aktor żydowski Józef Bulów 
•wraz ze swą żoną Lubą K a di son i teściem Leibem 
Kadiisonęm. Bułow organizuje rioy, y teatr żydowski, 
do którego zaangażował młodych artystów, k ló rry  
wystąpili z trupy wileńskiej, tj. J. Mansdorfa, Da­
wida Licbta, S. We.nstoka.

ZGON NESTORA TEATRU ŻYDOWSKIEGO W 
AMERYCE. W  Nowym Jorku zmarł w tych dniach 
w 72 roku życia nestor teatru żydowskiego w S ta ­
nach Zjednoczonych — Dawid Belasco. Zmarły uro­
dził się w roku 1859 w San Francisco, jako syn ży ­
dowskich imigrantów. Belasco był reżyserem i d y ­
rektorem teatru w San Francisco * w Nowym Jonku. 
Zmarły był też autc-rem kilku dramatów.

TEATR POLSKI W KIJOWIE, W Kijowie otwarto 
pierwszy polski teatr państwowy w Rosji. Organiza­
tor em tego teatru był Witold Wandurski, ale jako 
„nacional—oportunisita1* skompromitował się w o- 
czach decydujących czynników — i został usunięty 
wrdz z częścią person atu ze swego stanowiska. Na 
otwarcie teatru wystawiono sztukę ,,Huita“. w prze­
kładzie Wandurskiego. Otwarcie teatru miało prze­
bieg uroczysty, albowiem wzięli w niem udział de­
legaci wszystkich teatrów  kijowskich, oraz delegat 
teatru polskiego w M-ńsku. Zespól teatru poza nie- 
licznemu wyjątkami stoi pa poziomie amatorskim, in­
scenizacja natomiast i reżyserja nie ustępuje kijow­
skim teatrom ukraińsk.m i rosyjskim. O ile można 
zaobserwować, pnbl.czność teatru składa się w zna­
cznej większości z Żydów' i Rosjan, przyczem prze­
waża młodzież i „krasnoarmiejcy“. Teatr zapowiada 
m.ędzy inmemi „Sen srebrny Salomei" Słowackiego 
w przeróbce Brunona Jas-eńsktego. /  /

(. Wiadomości literackie").
DZIEŁA FRANCISZKA KAFKI. U Kippenheuera w  

Berlinie wychodzi obecnie spuścizna po znakomitym 
pisarzu żydowskim, Franciszku Kafce. Jak wiadomo 
Kafka, który zmarł na suchoty w młodvm wieku, za 
życia niczego nie ogNsil, dopiero po jego śmierci je­

go przyjaciel t Mc.ks Brod wydał z manuskryptów trzy, 
powieści. Obc-cnie wychodzą niedrutkowame jesacz-e 
now ele Kafki. Uwragę publiczności na duże znaczeni© 
twórczości Kafki zwracają w odezwie Martwi Butber, 
Andre Gide, Hermann Hesse, Henryk Mann, Ter 
masz Mann, Franciszek Werfeł.

13 TEATRÓW BERLIŃSKICH ZAMKNIĘTO. Kry4 
zys teatrów w Berlinie rozszerza się i postępuje- OJ-1 
raz szybciej. Zamknięto dotychczas 14 teatrów. Obe* 
cnie ten sam los spotkał dalsze 4 sceny, a rmianowr* 
cie teatr przy Stresemamnstrasse. Renalssancethea- 
te:, teatr Admiralpalast i Komodienhaus. Inne dyre­
kcje liczą jeszcze tylko na pomoc ze strony rządu. 
Jeżeli pomoc ta niie nadejdzie, należy się spodziewać 
dalszych lifkjwidacyj oerlińskich instytacyj widowisko 
wych.

„MYSZKA AUCKY" TRIUMFUJE NAD JANNING- 
SEM I MARLENĄ DIETRICH. Kino—teatr ,Apoilo‘‘ 
we Wiedniu urz-ądzd plebiscyt na pytanae: „Kto jes^ 
największym ulubieńcem publiczności?" Najwięicszą 
ilość głosów otrzymaJa Myszka M cky. znana z ko- 
medyj rysunkowych (70.000). po niej Emil Janrtifflgs 
(30.000). Liban Harwey (25.000). Fritz Kcrtner (23 ty ­
siące). Marlena Dietrich (15.000), Jan Kiepura (15.000) 
Elżbieta Bergner (14 000), Mauric© Gheyalier ( 1 2 ,0 0 0 ) 
j Bi ygida Heim (10.000).

NIEDZIELA. 24 MAJA.
K raków  (3128) 11,58 Sygnał, Hejnał, 12,15 Kon­

cert Fifh. w ar sz.: Dyr. B. Szulc, muz. Beethoveia 
(uwert., a r jo, sy nf. V), 1,4 Dla roln., 14^20, 15,20 
.Muz. 15,40 Dla dzieci („W świecie“), 16,10 „Pod 
O strołęką" — gon. Dr. M. Kukieł, 16,30 Gramof. 
16,40 „W skam ieniałym  lesie pod Warn,ą“ — Dr. 
K. Si mm, 16,55 Gramof. 17,15 Wiado-m. przyjemnd 
i  pożj-t. 17,40 Koncert (Saens, Masca-gni, Bizet, 
Gr ieg, Schumann — pieśni, arje, muz.) 19 Rozmait, 
19.25 Feljet. „A m erykańskie dziecko", 19,45 „Z 
przed 100 lat*'. 19*50 Kom. sport., ewent. gram ol. 
20 Słuchów, z W arszaw y. 20*30 Koncert: A. Didiur 
(bas), O Didur (sopr.): Mozart, Verdi i in., pfeświ 
lud., arje. kw adrans liter.; „W yznanie" P. Chojno­
wskiego, 22 Feljet. F Goetla: „W Indjach*, 22,15 
Koncert na klaw esynie M. Trombirft — Kazuro, 
(Bach), 22,50 Komun. 23 Muz. tan.

Katowice (408,7) 11,58—14 p. K raków  (koncert), 
14,50 Muz. 15,40 Dla dzieci (p. K raków ), 16,10 p. 
K raków , 16,30 Muz. 16,40 p. K raków , 16,55 Sfcrz. 
poczt. 17,15 p. K raków, 17,30 Muz. 17,40 Koncert 
(p. K raków), 19 „Bery i bojki", 19.25, 20 p. K raków  
20,30 K oncert kw adrans liter. (p. K raków ), 22 Fel- 
jeton, 22,15. 23 Muz. (p. Kraków).

Lwów (380,7) 11,58—17,40 p. K raków  (m. in. 
muz.), 18,^!!! Budzyńskiego, 19,25—24 p. Krakęrtf 
(m. in. muz.)

Sztutgard (%Q,1 ) 10,30, 11,30, 12, 14,30, 15, 16,30* 
19,30, 23 Koncerty.

Sztokholm (435.4) 13^0, 14, 20,15, 21,40 Muz.
Rzym (441,2) 17, 20.40 Muz. Operetka.
Wiedeń (516,4) 11 , 13.10, 15, 17,30. 19.40 M uł
Budapeszt (550,5) 12,45, 17.10, 1935, 21 Muz.
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WIKTOR IiFiHkll ART, kierownik Spółdzielczego Cacku Kredytowego, Kraków, Strudora 13.

Organizacja pracy w Spółdzielni Kredytowej
Do bardzo odpuwiedzakiych prac organizacyjnych 

nakży organizacja pracy bankowej. — a to z tego 
względu, że wszystkie czynności tego aparatu biuro­
wego skup ają się około ciągłego załatwiania spraw 
związanych z pieniędzmi i papierami wartoś-ciowem.:. 
Dlatego iiTzedmik bamcowy mus: być w swojej 
pracy bardziej sku.piory i do rrej dostosowany tak, 
by przedmiot do opracowania względnie wykon ani a 
jerr.n poręczony, załatwiony był skrupuł a i nie i bez 
Omyłek..

sprawność, a tern samem użyteczność społeczna 
instytucji kredytowej załezne są w dużej mierze od 
doboru iidz:i o nadzwyczajnej uczoiwuśd f dobrze po 
jętem poczuoiu obowiązku, a to zarowino u osób kie­
rują: ycłi jak i reszty pracowników aż do najniższe­
go szczebla.

Or-gar.;?acia pracy bankowej oparta być musi na 
bezwzględnej dyscyplinie, celem osiągnięcia dokład­
nego. pu ikktaiałnęgo i pod każdym wzgleaem w zoro­
wego fur^cioaiowania całego aparatu Rzeczą organku 
zątcra  Benku jest szybkie i pewne zorientowanie się 
w s. ajp-ach iachowych peusonalu, a to w celu ra - 
cionatnegz- przydziału pracy — bowiem tylko przy 
należytym doborze pracowników7 można przystąpić 
do zorfrąnfzowama poszczególnych działów, które w 
krótkich zarysach w Spółdzielczym Basku Kredyto­
wym (Kraków, Stradom i i )  w następu»jący sposó^1 

prowadzone: .

KASA,
to «erce Bartku, która w-yjnftgA in-dywiiduiłnego tra- 
fetowan a. JVU'n>irtula<?ie pleniądzmi dokonuje sie w ten 
sposób, 2e kasa jest zawsze w t. ąw. pegotowiu pie- 
lUęźflPłn od którego zależne je&t dobre tertio całej 
uustyweju.

W  kasie znajduje się stale pełne pokrycie gOłów­
kowe za zainkasowane wefcste łnkasuwe, jako nie- 
ftaniiiszaj.ty depozyt, oraz znaczna rezerwa gotówko* 
wa na wkładki i rachunki bieżące; resztę pokryci* 
posiądą Spółdz etoiia w swych rezerwach gotówko­
wych, poza Bartkiem, 7 których może każdej ch\v 
czerpać 1 w  nazae pogrzeby wydąt<nie kasę zasilić.

Zorgatizowany sposób prowadzania, kasy daje w 
f  v£udtąc e dokłatkw codzienne zamknięcie, uzgodnio­
ne na dwiie rec© oraz podawane przez, kierownika i 
Ejrw kteito* a, względnie urzędującego członka Za- 
m d u .

SPRAWY KRFDYTOWF. 
a) Dyskont weksli

Kredy y załatwiane są przez każdorazowego re­
ferenta z całą suan cnnośc;ą 1 bezinteresownością; 
Wdzi::eiląin.;e bowiem tychże wymaga iraUowania tego 
dzią(ai. wyłącznie pod kątem widzenia interesu- ban­
kowego, to znaczy przeprowadzane transakcje kre­
dytowe wolne być muszą od wszelkich wpływów 
©ąittnry osćbKtej cainośBego rete-rema. Tylko rzeczo- 
%e wzgiedy i 100 procentowa pewność zawieranego 
interesu kredytowego rokują jak najlepsze nadzćeie 
na wpływ przyjętego no eskontu łub zaliczkowanego 
materiału wekslowego w  dniu jego płataiośoi.

Otrzymane weksle ćo dyskontu poddane są bada­
niu. czy cdoośntó do jakości materiału (wystawcy i 
żyrantów), jak i  ęo do samego podawcy (członka 
Spółdzielni) nie zachodzą jakiekolwiek wątpliwości, 
przyczem decydującą role odgrywa też moment, jak 
dotychczasowy materiał w eK słowy tego podawcy 
wpływa!, czy ewentuc n-e protesty były punktualnie 
wykupywane, oraz iiość notowanych protestów.

P rzepicw ądzaąc każdorązewą cenzura weksli, 
BąAk posługuje s ę dobrze zmprowrodzonym aparatem 
ip|prm acy:n5m.

b) ZaJk/kow ane weksle Inkasowe

p* zeważrae % powoju Dodawanych welkich Ilości 
nie są w zasadzi© szczegółowe badane, ą poddane 
zesrają dc wierzch n,\vi»ei cenzurze, przyczem dla na­
łoży, ej tceny tychże, wchodzą jak:* kryteria osoba 
podawcy jego s?-te finansowa oraz wyaHłci dotych­
czasowej 2 nim pracy.

Prpwadzone księgi, tak w dz;ate dyskonta, jak i w 
zaliczkach na -nkaso. dcią każdej cbwiii dokładny 
obraz obrażeniu odnośnych kl ientówGz uwzględ, Ee* 
aiem ilości wefcsl-- będących w obiegu i na jaką 
kwwę op ew ają.

W DZIALE INKASA
gaprowądzeno nowy system pracy, pc legający na 
szybkiej i sprawnej likwidacji wypłat, me narażający 
fcUjthiÓw na długie czekam e w Barnku.

Dia większych ftrtr posiadających znaczne Mości 
vru0H  ** to*#*, w m u t o m o  w i t r o ; , * *  ukw*-

cję, a mianowicie: Na telefoniczne wezwanie odnoś­
nej firmy odbiera specjalny posłaniec bankowy -wek­
sle -już jp.s.ane, które na miejscu poiw erdza: taksa- 
mo ma s'ę rzecz z wpływami które tą samą arogą 
doręcza poszczególnym firmom na podstawie not z 
wyszczególnieniem numeru weksla komitenta, kwroty 
wekslowio- i potrąconej prowizji. W ten sposób uła­
twia się kkjentom wszelką manipulację, zw ązaną z 
inkasem weksli, bez jakichkolwiek dalszych dopłat, 
poza wyszczególitiunemi; w taryfie.

Dla .na;eżyte.go przeglądu i wyrobienia sobie opin-ji 
o Aszys kich korespondencjacn inkasowych prowa­
dzi s:ę szczegółową ewidencję tychże, która należy- 
c :e opisana i kifo-maiyw-me co pewten cz»ps uzupeł­
niana, daje dokładny obraz osiągniętych wyników 
pracy i rczwoju da.ne, instytucji. Ewidencja ta s ta ­
nowi dla Banku najlepszą kontrolę przy przesyłaniu 
mesie?znego portfelu wekslowego korespondentom 
zam-iejsccwym do mkasa.

Większa część portfelu wekslowego przechowana 
jest w safesaeh pozostała zaś w kasie bankowej, u - } 
bezipieczcn-a jest od wszelkich szkód, tak, źe pow.e* 
rzoce Bankowi weksle inkasowe mają pełna bez- 
względ.n e zabezpieczoną lokatę.

WKŁADKI OSZCZĘDNOSCIOY/E
prowadź, się oddz-elnie dla Złotowych . dolarowych.
A wista wkładki przyjmowane są w ten sposób, że 
część tychże ma pokrycie w codziennym scame kasy. 
reszta zaś w reze-rwacn względnie źródłach gotów­
kowych pcza Bankiem. Wcładiki terminowa pr2yj- 
mu-e się na różne ok:esy wypowiedzenia a więc: 
14-dnilowe. l-mias-ęczf e. 3-miesięcz.ne i t. d zależne 
o j tego w jakim raniej więcej okresie czasu Spół 
dz.elnia ;est w możności potrzebną gotówkę w sto­
sunku dc kwot złożonych w Banka według powyż 1 
szych grmp wypowiedzeh renn;nc-wych. upłynnić.

Taka tu amputacja wkładami jest dla Bauku naj­
zdrowszą gdy: n-e naraża »n.styt*uc,ii na żadne n'e- 
spodziaiłSc. a zapewnia jej spokojną egzystencje; — 
Spółdzilieln a ma bowoem możność każdej chwili swa 
i-m zobow-iązaniam wkładkowym zadość nczyniC.

BUCHAITERJA

,est a jo u.; i wszystk.e koma w księdze głównej są 
codzienni’ i- całko*wite> uzeodnione z księgami porno 
cniczemi.

EW a rachutn-ków7 bielących i z-aliczek na inkaso pro 
waćz-i s ę obok salda-konti równolegle kont oko 1 rent, 
a to w cehi uzgodn enin tych rachunKów na dwie rę ­
ce przy k;żdorazowrern badaniu odi.u-śnycfc rachun­
ków*, w7 celu stwierdzenia saidc i oWiga danego ko- 
mótetŁta.

Z kon-cem półrocza zosianą już gotowe kontokor- 
reiita z oh końcową sumą przychodu -i r&zcł»odu ze 
stanem tj ęhże w saldy-konti uzgodnione, poczeir po ! 
sporządzaniu tabelki procentowej w przeciągu iedue- 
sk) miesiąca, t  i. do końoa li.pca za t-sze półrocze, a i 
do krmes stycznia za II-gie półrocza kl-reuTom rozę- . 
sła.ne

V/szys-kie wypłaty / rachunków bieżących, zali­
czek na inkaso : wkładek oszczędne ści załatw-óne 
zostają przez ł-k w 'dat ora : urzędtwka prowadzącego 
kantokor:enta. po y/zajemnem uzgodnieniu odnoś­
nych ra^fuinków Dotycząc* blocztki kasowe podo - 
smąą wyże wymienieni a po k ont ras yg n o w an-iu j wy 
daniu polecenia przez kierownika — zoft-ają przez - 
kasę wyi/łacone.

Koszt: r-imimstracyjne powtarzają stę w przew a­
żającej części z mięs-rąca na miesiąc Jako stałe w y­
datki Banku i są prze/ Raoę Nadzorczą przy każdej 
mieskęczneji rewiz.ji szczegółowo badane. W szystkie 
Inne w7ydakki zostają w ypocone po uprzed .'em za- ’ 
twerdze-KU przez Za-.rzad. W ogólności podstawą 
prawną dv wszełklch wypłat w Spółdzielni jest u- 
CiTwała Z^rządł. za wat ta w prm ok 'ła  ch. ,

Do bardzo woźnych czynności bankowych należy 
przechowanie w  nnleżytem miejscu porządku wszy 
stkich dowodów książkowych i ma-mpułacyjnycb, któ 
re ułożorr według lat miesięcy i dni, stanowią eza- 
sątrrt- w.eDcą wartuSć czy przy jakichkolwiek wn.ę- 
s-iociych rekląmacjaęh przez kbiemtów, czy błędnych 
księgowaniach z poprzednich olcresów. Szybkie w y­
stukanie potrzebnego dowodu ptizy na! eżytem pro- 
wed^enh? tęgo działu n-e natrafia na żadne trud-

DO USTAWOWYCH WYMOGÓW
W Spółdzileln! Kredytowej należy prowadzenie:

a) Ksjęft udziałowej i dekla racy] członkowskich 
w należy:ym porządku ponieważ dekuraenty ty sta- 
n tw tą  podatr wę krtdytYw ą

b) Pioiokolów Zarządu z odbytych po&iedzeń *  
sprawacn kredytowych u t. d.

c) Protckeiów Rady Nadzorczej.
Czloei/kowie Rady iO;erają się raz w ime&iąctt. ce- 

lean dokonania konerol; Banku i przeglądu jego ca* 
łomie-stięc znej dzialalm.isci. Porządek dzieuuy tęgo 
protokołu, itłożooy szeniatycznie,, wykazuje caiłcc- 
Witą m'csuęcz.ną działalność Spółdzielni, orąz i ej 
wyniki.

<t) Rewizjo, pizcprowadzciie z ramlerfia Rady Nad 
zorczej lub przez Związek Rewizyjny w  W arsza­
wie, odbywają się niespodziewanie, gdyż tylko W] 
tym w jp rd h u  owągają one swój właściwy cei.

Spóidziefozy Bank Kredytowy (Kłaków, Stradom 
L 13) jest każdej cnwili przy stnote swyco prac •  
jour, na rewtlzfe przygotowany — tem samem doku­
mentuje swą zdrowotność.

e) bilanse 1 Walne ZgrUuiadzeale:
Bilans surowy i sprawozdanie miesięczne zostają 

przedłożone Zarządów: w dniu 5-go każdego m y ­
śląca za poprzedni miesiąc. Sprawozdanie miesię­
czne p r u s y ta  s'lę Związkowi Rewizyjnemu najdalej 
do 10-go każdego m iesąca.

B-ians i^czny zaś sporząaza się do poło\»y m arca 
za u.b egly rok, tak, że w ciągu m iesąca  marca', a 
najdalej w kwietniu oobywa się Walne Zgromadze­
nie. Ogk'.- zenie o WaJnem Zgromadzeniu, jakoteż 
bilans roczny z rachunkiem zysków i stra t ogłoszo­
ne zosta ą w lokalu Spółdziekki na 14 dni. przed od­
byciem ttgoż, celem zaziiaionncnra czluruków o w y­
nikach caicrocznej działalności Banku.

f) Serię dokumentów przewidzianych usftawą dla 
Spółdzielni, zamyka księga protokołów WalnegD 
Zgromadzenia, w k tó > ej przedstaw one są szczegó­
łowo —  jok obrad według porządku dziennego i po­
wzięte uchwały przez Waleń Zgrom adzę ' e.

Kierownictwo: Odip nyiedziahiość za prowadzenie 
Spóldziero spada na Kierów ręka który jest o każ- 
dem poc t g.ri ęo u w poszczególnyrn dzrale dokładaile 
zorientowany i każdej chwili stanąć może przed Za­
rządem •, referatem lustruiącym wyrac.ście cało­
kształt pracy w Spółd>;ieln.i Z tego też powodu pra­
ca w Ba; ku prow rd/ona ;es w stanie codzieninego 
zakUftśz«.tei'*a i uzgcd.n en.ia wszystk ch czynności.

Kierownik Spółdzielni prucuje w ścisłej łączności 
z c-złcnkumi Zarządu ; Rsdy którzy przyczyniają 
się do b dowry tej instytucH ».• społecznym charak­
terze cfiamie i z zapałem w swej zunełnie bezinte­
resownej : pożytecznej piacy. .Toteż Spółdzielczy 
Bsnk Kredytowy (Kraków Strsdoir 13), doprowa­
dzony w czasie niespełna 4-letitlego swego istnienia 
dc tak pomyślnego rozwoju rckuk i na przyszłość 
ja. tia iu .ił/e  nadzieje

*r' U J .  H flM Ii HiUlo
PON1KDZIAŁKK ^5 MAJA 

R:oljo nu iitąliafiufcj; bin Kob. s tr  U-t«.
K raków  (5(12.8) 10IX) :,Z O strołęki" (setna rocz­

nica bitwy; — mszą. przemówienia, deiila-da. 1‘2‘W 
— 11 KoiK-ert filh. w arsz.: muz. Chopina (nokturn, 
uuizurki, pieśni, etiudy), komun. 14 Dla rola. 14*20 
Chór. H'óO Pieśni. 14 Dla roln. 15'20 Chór. 15‘4l> 
Dla dzieci („Jędrek w ulu" i feijet. „Atlantyda"). 
1610 „Dzisiejsi formiści krakowscy'* — A. Waś 
kowski. 10*30 Gramol' 10 40 „Wypoczynek za m ia­
stem, a z d ro w ie  — pułk. ot Kudzki. 10’ób G ra­
mol. 171.J „W mieście IGOi noi-y" — prof. B. Rich­
ter. 17 30 Jhnienióne obt.cze ziemi*- — irtż E. Po­
rębski. I71i) Koncert (Beelhoven. Dworzak, Rach- 
Hianinow, Schumann) — muz., arje, pieśni. 19 Kom. 
sport, ly 25 „W ruinach Chocimia" — S. Knauff. 
KM* -,Z przed 100 laty gram ol 20 Odczyt muz 
(o tuucu XX. w.) 20’La „M ajorka — w yspa błęki­
tno- złota" — leijet. W. Hulewicza. 2030 Gperet 
ka Abraham a „W iktorja ' jej huzar" (z W arsza­
wy), komun polic., sport.

Katowice (106.7) 1030—17*40 p. Kraków. 1610 
„Mickiewicz i Rosjanki*' — odczyt. 17*40 Koncert 
p. K raków  19 „W Afryce" 19*25, 20. 2015 p. K ra­
ków. 20'30 Operetka p. K raków , konun.

Lwów (380 7) 10m  1610 p Kruków 10*25 „Dzi­
wy 2.k tępych  św ią t'-. 1640 p K raków  16*55 ,^ iły  
ubrojne Eolski przed i w czasie wojny. 1715 Od­
czyt 17*10 Koncert (p. K raków . 19*25, 19*45, 19*50, 
20, 2015 p Kraków. 20 *10 Operetka p. Kruków, ko- 
rnułł.

(śztutgartł (060.1) 12. 14 45, 16, 18*45, 20*30. 22*50 
Muzyka (pieśni , arje).

SztokJ&ohu ((435.4) 14 Muz. 1913 Opera, muz.
Rzym (441.2) 12*45, 17, 2Q‘-łO Muz
Wiedeń (5163) 11, 13*10, 17*30. 19*45, 20*45 Muzy­

ka (-pieśni)
Budapeszt (550.5) 12, 18 Muz. 19*30 Ooertjtka.
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Nowa akcja K eren Hajesod 
w Tarnowie

W  dniu dzisiejszym  przyjeżdża do T arnow a p. 
i4r. Jehiłda W ileński, delegat centrali K. II. w Je­
rozolim ie, w ybitny działacz żydowski i p ropaga­
to r  idei odbudowy Palestyny, znany ze swych li* 
Ornych podróży po całym święcie. Dr. W ileński 
flyygłósi dziś, w  niedzielę 24 bm. o godz. 7 45 w 
[W sali hotelu City dla publiczności tarnow skiej 
fiWÓj znakomity referat nł. „A rgentyna— K rym — 
tPalestyna, żydowskie problem y kolonizacyjne", 
ftakodeż odbędzie konferencję z miejscowymi dzia­
łaczam i żydowskimi w  spraw ach K eren Hajesod. 
fSzan. gościow i tow arzyszy w jego podróży dyr. 
M. F inkelstein z C entrali krakow skiej.
! ----------------- O---------
{ ZESPO LEN IE ZW IĄZKÓW PRACOWNIKÓW 
; UMYSŁOWYCH

Onegdaj odbyła się w  W arszaw ie konferencja 
Centrali zawodowego ruchu pracow ników  um ysło­
w ych przy udziale upełnomocnionych przedstaw i­
cieli. Delegaci postanow ili powołać do życia na­
czelną zaw odow ą Radę pracow niczą jako centralę 
centraln. związków zawodowych pracow ników  u- 
m ysłowych. Term in podpisania umowy połączenio­
wej ustalono na dzień 10 czerwca br. W skład 
naczelnej zawodowej Rady pracowniczej wchodzić 
będą delegaci 175.000 zorganizow anych pracow ni­
ków  umysłowych a po w stąpieniu centralnej o rga­
nizacji Z. Z. U -P. liczba pracow ników  w zrośnie 
do 200.000, przedstaw iając pod względem cyfro­
wym drugą na świecie organizację pracow ników  
umysłowych.

ZJAZD PRACOWNIKÓW BANKOWYCH
Z okazji 25-go jubileuszu założenia Związku Za­

wodowego Pracow ników  Bankowych odbędzie się 
w  W arszaw ie 24 i 25 bm Zjazd Delegatów Zw ią­
zku, uroczysta akademja w sali Stow. Techników, 
w  obecności przedstaw icieli władz, zw iązków za­
wodowych, delegatów  zagranicznych bankowców 
i dyrekcyj w arszaw skich  banków. Na zjazd przy­
będą bankowcy z K rakow a, Lwowa, Poznania, 
Lodzi. Katowic i z wielu innych miejscowości. Ze 
względu na kryzys, jaki obecnie przeżywa banko­
w ość w Polsce, w yniki obrad Zjazdu oczekiwane 
są  z  zainteresowaniem.

WYSTAWA PRACY CHAŁUPNICZEJ 
W POLSCE.

W  czerwcu odbędzie się w W arszaw ie pierw sza 
i W Polsce w ystaw a pracy chałupniczej, organizow a 
na przez Polskie T ow arzystw o Polityki Społecz­
nej, przy w spółudziale szeregu organizacyj społe­
cznych. W ystaw a obejmie zestaw ienia, mapy, w y­
k re sy  i lp ,  o raz liczne eksponaty z poszczególnych 
gałęzi chałupnictw a, jak kraw iectw o, tkactwa, 
szew stw o itp. W ystaw a odbędzie się w lokalu In ­
stytutu Spraw  Społecznych przy ul. Leszno nr. 13
KINOTEATRY W ARSZAW SKIE OTRZYMAJĄ 

ZNIŻKI PODATKOWE?
Onegjdaj w ieczór zapadła uchw ała Związku w ła­

ścicieli kin, dotycząca stra jku  w teatrach  św ietl­
nych w  W arszaw ie od 1 czerwca, o  ileby do tego 
czasu władze miejskie nie zgodziły się przyznać 
żądanych ulg podatkowych od baletów wejścia.

Jak  słychać, m agistrat postaw ił na plenarnem  
posiedzeniu Rady miejskiej w dniu 29 maja w nio­
sek o przyznanie kinem atografom  ulg podatko­
wych w wysokości 25 proc. na okres letni, w w y­
sokości 15 proc. na okres zimowy. Wedle przew i­
dyw ania sfer dobrze poinformowanych, wniosek 
ten nta znaleźć na plenu/n Bady miejskiej przy­
chylne przyjęcie.

W  ten sposób groźba stra jku  w teatrach św ie­
tlnych w  W arszaw ie byłaby zażegnana.

400.000 ZŁ. NA KANALIZACJĘ ŁODZ*
Zakład Ubezpieczeń Pracow ników  Umysłowych 

W W arszaw ie przekazał w czoraj m agistratow i 
m. Lodzi sumę 400 tys. zł, jako  pierw szą ratę  
przyznanej pożyczki 1.250 tys. zł na roboty kana­
lizacyjne. W ydział kanalizacyjny Lodzi p rzystą­
p ił do angażow ania bezrobotnych. Po dokładnem 
zbadaniu przez Z. U. P. U. zużycia pierw szej r a ­
ty, Łódź otrzym a ra ty  następne.

ODNALEZIENIE KPT. ANTOSIEWICZA
Dość obszernie pisaliśm y o tajemniczem zni­

knięciu tego oficera, o depeszach, którem i u sp ra ­
w iedliw iał oddalenie się — bez wym ieniania miej­
sca sw ego pobytu — o  zleceniach, jakby przed- 
iśmaerbnych, dotyczących, pokrycia  pewnych d łu ­
gów .

Otóż: onegda] późną nocą przyw ieziono do W ar­
szaw y i umieszczono w  szpitalu  im. M arszalka P il 
m*d©ki»ffo kapŁtaaa Antosiów lezą, k tó ry  um iej

więcej przed 10 dniam i zniknął w tajemniczy spo­
sób i poszukiw any był pr/.ez żandarm erję na te ­
renie całego państw a.

Odnaleziono go w P łu tach  pod W a rsz a w ą  z po­
wierzchowną ra n ą  nos i r za lew a

KOMUNIŚCI PRĄ 3>0 STRAJKU POWSZECH­
NEGO.

W związku z przeprow adzeniem  ostrej akcji 
strajkow ej w kopalniach zagłębia Dąbrowskiego i 
K rakow skiego onegdaj późnym wieczorem policja 
przeprow adziła szereg rew izyj na terenie zagłębia 
D ąbrow skiego w śród komunistów, w śród których 
aresztow ano kilkadziesiąt osób oraz skonfiskow a­
no bibułę kom unistyczną i obfity m aterjał, z k t ó ­
rego wynika, że do strajku  generalnego komuniści 
dążą wszelkicmi silami.

NIEUDANE DEMONSTRACJE W WARSZAWIE.
Onegdaj komuniści w arszaw scy usiłow ali u rzą­

dzić wiece i pochody w północnej dzielnicy W ar­
szawy. Policja nie d o p u śc ia  do manifestaoyj i ki l­
ku m anifestantów  aresztow ała.

W czasie rozpraszania kom unistów jeden z prze 
chodniów usiłow ał zabrać komunistom ich sztan­
dar, za co został przebity nożami.

w • •

W Rypnem pow. Dolina wybuchł onegdaj stra jk  
robotników  przemysłu naftowego.

31 LAT, 6 MIESIĘCY W IĘZIEN IA
Sąd okręgowy karny w W arszaw ie po kilkudnio 

w ej rozpraw ie w ydał w yrok w wielkim  procesie 
komunistycznym przeciw  18 młodym komunistom, 
głównie maturzystom- studentom i studentom uni­
w ersytetu w arszaw skiego, stojącym pad zarzutem 
należenia do komunistycznego związku młodzieży 
polskiej. W szyscy oskarżeni skazani zostali na 31 
lat i 0 miesięcy więzienia, a jedynie trzej o sk ar­
żeni. a to W orek, Tauba i Rywka Zilbcrman zo­
stali uwolnieni.

UCTECZKA TRZECH NIEBEZPIECZNYCH BAN­
DYTÓW Z W IĘZIEN IA

Z więzienia sądu okręgowego w W adowicach 
zbiegło onegdaj trzech więźniów odsiadujących 
karę, a to 20-let.ni Badan Stefan skazany swego 
cza^u na karę  śm ierci za m orderstw o, a nastę­
pnie ułaskaw iony na 20 iat w iezienia, Frączek Jan 
(lat 27) skazany na śm ierć za m orderstw o, o raz  
40-lelni B ałasz Bartłom iej, odsiadujący karę  8-le- 
tniego więzienia za rabunek Policja wszczęła e- 
ncrgiczne dochodzenia i pościg za zbiegami.

I * •

Ubiegłej nocy tj. z 22 na 23 bm. w czasie zarzą 
dzonej obław y policyjnej, komendant posterunku 
PP. w Andrychowie Jan  W cisło aresztow ał zbie­
głego przedwczoraj z więzienia w W adowicach, 
skazanego na karę śmierci Jana  F raczka, ukry­
w ającego się w domu Jana Nowaka. Pościg za 
dalszym i dwoma zbiegami w toku.

ZA JŚCIE NA GRANICY POLSKO- LITEW SK IEJ
O trzym ano w  W ilnie wiadom ość o postrzeleniu 

w  ostatnich diniach na pograniczu polsko- lifew- 
łskiiem dwóch żołnierzy KOP-u. D yw ersanci li­
tew scy korzystając z ciemnej nocy, napadli w 
okolicy Sejn na patro l KOP-u, złożony z dwóch lu 
dzi, k tóry  obchodził granicę. Zajście w ydarzyło 
się na skraju  lasu.

1088 PODRZUTKÓW W W ARSZAW IE
W edług zestawienia dyrekcji domu w ychow aw ­

czego im. ks. Baudouina na dz. dzisiejszy znajdo­
w ało  się w tym zakładzie 1088 dzieci, m ianow i­
cie 534 chłopców i 554 dziewczynki. Osesków w 
w ieku  do roku było 405, z czego 256 dziewczynek 
i 209 chłopców. K arm idelek  utrzym uje zakład. 
180, czyli że na 1 karm ieielkę przypada 2 i pól 
dziecka do karm ienia.

SAMOBÓJSTWO 65-LETNIEGO STARCA PO 
ŚLUBIE Z MŁODĄ ŻONĄ

Mieszkańców osady P iekiełka pod Jabłonną ko 
ło W arszaw y zaalarm ow ała onegdaj wiadomość 
o sam obójstw ie tam tejszego obywatela 65-lelnie- 
go Feliksa Chądzyńskiego, który powiesił się w 
swoim pokoju. Chądzyński przed dwoma tygo­
dniam i poślubił młodą kobietę, wobec czego nie­
spodziewana śm ierć jego budzi powszechne współ 
czucie i sensację. Urząd śledczy w arszaw ski p ro ­
wadzi dochodzenia, czy też nie dokonano tu zbro­
dni pod pozorem zamachu samobójczego

4 K0BlETYr ULEGŁY ZATRUCIU
Dnia 21-go bm. po spożyciu studzieniny, kupio- 

ce j w  jeuinej z ja tek  na pl. K azim ierza w Tarno-

^ęsha z  hipotekami 
$  Berlinie.

W a lu ty  zag ran iczn e  po  7 V2°/o p rz y  97 
w y p ła ty  za k o n w e rs ję  w y p o w ied z ian y ch  
w alo ryzacy j (A u fw e r tu n g e n )  i n o w e  obcią­
żen ia  p ie rw szy c h  h ip o te k  d a ją  w p ro s t

Weissmann & Co. —  Berlin* 
Unter den Linden 47.

Samobójstwa miljonera, Który prze­
grywaj dziennie pa 25.000 dolarów
P ia sa  now ojorska rozpisuje się bardzo szeroko 

o sam obójstw ie m iljonera J. T. Donahue, k tóry  nie 
daw no zm arł wskutek otrucia. W  niewyjaśniony 
dotychczas sposób w y sta ra ł się Donahue o bardzo 
mocną truciznę. Samobójstwo popełnił w śród nie­
zwykłych okoliczności. W jędrnym z pierw szorzęd­
nych hoteli siedział Donahae w raz  ze sw ą żoną W  
tow arzystw ie kilku znajomyęh przy  kolacji. N agle 
Domahue udał się do pokoju sąsiedniego, gdzie Z a­
baw ił około pięć minut. Gdy wrrócił był blady jak  
ściana. „Będę żył tylko przez k ilka minut" — ode­
zw ał się do swych gości — „albowiem zażyłem 
bardzo mocnej trucizny". W ezwano lekarzy, któ­
rzy odwieźli go do sanatorjum , gdzie po tra ed i 
dniach męczarni skonał.

Afera ta  w yw ołała w Nowym Jorku  olbrzym ią 
sensację. Żona samobójcy pochodzi z rodziny 
W ooiw orthe i jest spadkobierczynią jednej z naj­
bogatszych rodzin Ameryki. M ałżeństwo było 
szczęśliwe, albowiem Donahue bardzo kochał sw ą 
żonę. W ostatnich lalach jednakowoż zaczął na­
miętnie oddaw ać się grom hazardow ym  i p rzegry­
w ał olbrzymie w prost kwoty. Legendy krążyły O 
t3rch przegranych, opowiadano bowiem, że Dona- 
hue mógł przegrać 25,000 dolarów  dziennie. Zeszłe­
go roku przegrał. 800 tysięcy dolarów . W ostatnich 
latach przegrał 7 i pół miljona dolarów . Zm arły 
napróżno walczył z demonem gry, aż wreszcie padł 
jego ofiarą.
i k  i w  ■ t o —  —  — —  m  - -

polu, uległy zatruciu cztery kobiety. W związku 
z  tein władze opieczętowały 10 jatek.

ZMYŚLONA HISTORJA PORWANIA
Onegdaj obiegła Lódź wiadomość o porw aniu 

przez bandę handlarzy żywym tow arem  15-lefcniej 
Jan iny  Rosiakównej, pochodzącej z W arszaw y. 
Jak  donoszą pismn łódzkie, cala ta  lii stor ja oka­
zała się zwykłą fantazją dziewczyny, k tóra w pro­
w adziła w błąd władze policyjne. Dochodzenie po­
wiatow ej komisji wykazało, że Rosiaków na wy­
bra ła  się w odwiedziny do siostry  przebywającej 
w  Lodzi, w ysiadła z pociągu w W idzewie i d a ­
lej ruszyła pieszo, a po dradze wsanyśliła hlstorję 
o  porw aniu, w zorując się na film ach i książkach 
treści kryminalnej.

POŻARY
W kolonji Palcze gminy Ołyka pow. łuckiego 

r a  szkodę Przysiny W acław a spalił się młyn pa­
rowy. Szkoda wynosi 100.600 zł Zachodzi przy­
puszczenie, żc pożar pow stał od zaprószenia o- 
gnia. Młyn nie był asekurow any.

W miejscowości Skrzy bo wcc pow. s z c z u c z y ó -  
skiego pażr zniszczył 6 domów i kilkanaście zabu­
dowań gospodarczych, przynosząc szkody miej­
scowym gospodarzom na przeszło 50.000 zł. W 
ogniu w czasie paniki zginęła 5-letnia córka jedne 
go z gospodarzy.
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R A B Y mmm  kasy os
MIASTA KRAKOWA

■W dniu  31 Dijłrću br. odbyła R ada  Kasy 
Oszczędności m iasta  K rakow a w sali po rtre ­
towej na Ratuszu krakow skim  doroczne posie­
dzenie Lilansowe pod przew odnictw em  P iezy - 
denta  m iasta  Senaiorą  Inż. K arola  Rollegó, w 
obecności Następcy Przewodniczącego W ic e ­
prezydenta Dr. L u dw ika  Schneidra, P rzew o­
dniczącego Komisji Rewizyjnej W iceprezy­
denta W ito lda  Ostrowskiego, oraz Członków1 
Rady Kasy: Inz. A delm anna  A leksandra, Dr. 
Czuchajowskiego Bolesława, E psteina  T a ­
deusza, Dr. Gerllera Ju l jan a ,  Gizy Michała, 
Dr. Grossa Adolfa, Holeksy Karola, Kluczki 
Teodora, Kosobudzkiego P io tra , Inż. Króist 
P io tra , Dl-. Krzetuskiego Karola, Dr. L undaua  
Rafała, Dr Rosenzweiga Józefa, R y m ara  S ta ­
nisław a, Schechtera  Sam uela, Szarskicgo A da­
m a, Dr. T illesa  Sam uela, W a jd y  Wincentego, 
W olnego J a n a  i Z iffera  H enryka,
’ P rzed  o tw arciem  posiedzenia Rady Kasy, 
Przewodniczący Prezydent m iasta Senator 
Inż. Karol Rułle, poświęcił w spom nienie z m a r­
łem u Członkowi Z arządu  K asy śp. Inż. W ła ­
dysław ow i T ursk iem u , podnosząc zasługi 
Z m arłego dla Insty tucji.
’ Po  stw ierdzeniu  kom pletu  i otwaTciu Dosie- 
dżenia, Przew odniczący zaw iadom ił zebra­
nych, że w miejsce po śp. D r T adeuszu  Sld- 
rzew skim  pow ołany został do Rady Kasy, w 
m yśl s ta tu tu  Gm iny rn. K rakow a (§ 53), czło­
nek R ady  Przybocznej p. Dr. Bolesław Czu- 
chajow ski, poczem udzielił głosu Naczelnikowi 
Z arządu  Kasy Dyrektorowi Dr. Tadeuszowi 
Federowiczowi, którego spraw ozdanie  złożone 
yif 5m ieniu  Z arządu  Kasy, opiew ało — jak n a ­
stępuje: „W ysoka Rado Kasy! Przedłożonem 
Szanow nym  P an o m , zam knięciem  rachun ko -  
w em  za rok 1930 zakończyliśm y 64. rok is tn ie­
n ia  naszej Insty tucji ,  k tó ra  pod zm ienioną na-  
ZWą „K om unalnej Kasy Oszczędności m iasta  
K rakow a" od ła t  dwóch, na  podstawie now e­
go s ta tu tu  p iow ad z , sw oje czynności. P rze ­
trw a ła  ona dobre i złe czasy i z tej opoki, na 
k tórej została zb udow ana  nic  je j wzruszyć 
nie  zdołało, a  opoką tą  jest zaufan ie  społeczeń­
stw a, k tóre  zwłaszcza w  czasach osta tn ich  o b ­
jawiło się w większej m ierze niż poprzednio. 
I rzecz dziw na, że zaufan ie  to nie zm niejsza  
się, m im o, iż przesilenie gospodarcze w ystępo­
w ało  coraz to w ostrzejsze ' formie.

Nie tru d n o  jest stwierdzić bow iem  z pew - 
nem  ubolew aniem , że ubiegły rok sprawoz 
daw czy m in ą ł  pod znakiem  niekorzystnych 
stosunków gospodarczych. Nie tylko u nas w 
Polsce. Rok ten charak teryzow ał się n ieby w a­
le  złą kon junk tu rę  w rolnictw ie, zastojem  w 
przem yśle  i hand lu , a  stąd  i ograniczeniem 
produkcji z tysiącam i bezrobotnych. Jeżeli to 
m a  być dla  nas pew ną pociechą, to w k ra jach  
całego św iata , o wiele od nas gospodarczo sil­
niejszych, ten objaw  depresji gospodarczej 
w ystąp ił w  form ie znacznie ostrzejszej; w tych 
b o g ie m  k ra jach  wysoko uprzem ysłow ionych 
w idzim y bardzo znaczne ograniczenie p rod uk ­
cji przemysłowej, konsta tu jem y setki n iew y­
płacalność w han d lu , rolnictwo zaś w u p a d ­
ku.

O ile chodzi o  naszą 1 nslytuc ję, a w szcze­
gólności o je j  rozwój, to najlepiej o tem  św iad  
czą cyfry. Pow ołując  się n a  cyfry  zaw arte  w 
d rukow anem  zam knięciu rachunków  K om u­
nalnej Kasy Oszczędności m iasta  K rakow a za 
rok 1930. jako  znane Szanow nym  P an om  z ro­
zesłanych zam knięć rachunków , pozwolę so­
bie naszkicować obraz działalności Z arządu 
w ciągu roku 1930, przez przytoczenie n a jw aż ­

niejszych cyfr, na  k tórych  spraw ozdanie  Z a ­
rządu opierać się m m i,  ponieważ da ją  one 
dokładny obraz rozw oju poszczególnych dzia­
łów Kasy w ciągu całego roku sp raw ozdaw ­
czego. N atom iast pozwolę sobie stwierdzić, ze 
szczególnem podkreśleniem  niezwykła ważny 
fakt, iż to ciężkie położenie ekonomiczna nasze 
go społeczeństwa nie przeszkodziło dalszem u 
rozwojowi naszej Insty tucji, co wykazuje co­
raz większy rozwój wszystkich działów Kasy, 
a zwłaszcza dział wkładek; wkładki bowiem  
oszczędnościowe wzrosły W roku 1930 o  zł. 
9.364 228.05. W kładki oszczędnościowe wyno­
siły  dzięki temu przyrostow i W dniu 31. gru­
dnia  1930 r. zł. 51,508.832.17, razem  zaś t  
w kładam i n a  rach unk ach  bieżących złotych 
53,257.573.90. Odpowiednio do przyrostu  w k ła ­
dów zwiększyły się i inne działy, a m ianow i­
cie portfel weksllowy wzrósł do sum y złotych  
35,915.875.44, pożyczki hipoteczne i skryptowe 
do zł. 11,085.590.24, zaliczki dla Z akładu  Z a ­
stawniczego do Zł. 1,569,751.— , razem  stan 
kredytów w ynosił w dniu 31. grudnia 1930 zł. 
48,571.216.68. Ogólny obrót kasowy wynosił w 
r. 1930 zł. 356,435 439.29.

W spom niany  wyżej kryzys gospodarczy, 
jakkolw iek nie odbił się na przyroście w k ła ­
dów oszczędnościowych, to jednak zaznaczył 
się w pew nej m ierze niekorzystnie  na  p ły n ­
ności kredytów  udzielonych przez Kasę Oszczę­
dności. Część bowiem dłużników Kasy, z po­
wodu trudności finansow ych, nie by ła  w moż­
ności upłacać znaczniejszych rat kap ita ło ­
wych Stąd też Z arząd  Kasy był zmuszony 
przy udzielaniu  now ych kredytów , stosować 
jak n a jd a le j  ,dącą ostrożność. O paT la  na wspo 
m n ia n y m  podłożu działalność kredytow a Ko­
m unalne j Kasy Oszczędności m iasta  Krakowa, 
tak  jak  i w poprzednich latach, m ia ła  na celu 
w pierw szym  rzędzie poparcie  coraz to s łab ­
szego ruchu  budowlanego. Uwidacznia się to 
na jlep ie j w tym  fakcie, iż z  łącznej sumy zło­
tych 14,200.099.— wypłaconej w roku 1930 z 
tytułu pożyczek wekslow ych z zabezpiecze­
niem  hipotecznem, większa jej część bo kw o­
ta złotych 7,614.000.— została udzielona na 
budowę i nadbudowę domów mieszkalnych w  
Krakowie, tudzież n a  rem on t wielu realności, 
k tórych stan  nie odpow iadał koniecznym  w y ­
m aganiom  bezpieczeństwa, wygody higjeny. 
Również przy pomocy kredytow ej K om unal­
nej Kasy Oszczędności m ias ta  K rak o w a  w y ­
budow ano na  przedm ieściach i w gm inach 
przyłączonych wiele m ałych  domków i te osta­
tn ie  w ybudow ane  przez ludność niezamożną, 
zasługują na szczególniejszą uwagę i poparcie, 
pomieściły one bowiem  n ie ty lko  znaczną ilość 
rodzin urzędniczych i robotniczych, ale s tw o­
rzyły  dla nich  także w tęn sposób h ig jem ez- 
ne w aru n k i  m ieszkaniow e i po2wuliły im  po­
święcać więcej czasu i pracy d la  dobra  k ra ju  
i społeczeństwa.

W  ten sposób powstało k ilkanaście  osiedli 
urzędniczych i robotniczych, sk ładających się 
z m ałych  dom ków otoczonych ogródkami

Osiedla te powstały w W oli dućhackiej, Bo- 
narce, Z akrzów ku, Ludwinowi*:, Dębnikach, 
Zw ierzyńcu, W ołi Justow skiej, Przegorzałach, 
Prokocim iu, Bronowicach, Olszy, P rąd n ik u  
B iałym , P rą d n ik u  Czerw onym , P iaskach  
(„Mugilskie"), a p rzew ażna  część dom ów i 
dom ków w tych  osiedlach wykończoną zosta ­
ła  jedynie  dzięki pomocy kredytow ej Kasy 
Oszczędności m ia s ta  K rakow a.

Zaspokoiwszy potrzeby k red y tó w  budow la­
nych mieszkańców m iasta Krakowa i okolicy

Z arząd  Kasy Oszczędności nie  zapom inał o 
potrzebach ludności dalej położonych m ia ­
steczek i m iast w ojew ództw a krakow skiego, 
a zwłaszcza miejscowości k lim atycznych  1 
uzdrow iskow ych, jak nap rzyk ład  Z ak opan e­
go, Krynicy, Rabki i t, d., na  k tóre  to uele 
ndzieliia- Kasa w roku spraw ozdaw czym  poży­
czek w sum ie zł. 2,215.000.—.

Przem ysł, handel, rękodzieło w  K rakow ie  
zostało zasilone kwotą zł. 1,601.000.—, zaś po­
za Krakow em  kwotą zł. 290.UO0.—. K redyty  
redyskontowe udzielone przez K om unalną  K a ­
sę Oszczędności spółdzielniom  kredytow)’ia  rę­
kodzielniczym, przem ysłowym  i spółkom h a n ­
dlowym  w Krakowie wynosiły  zł. 2,020.000.—» 
zaś Kasom Oszczędności poza Krakowem zł,
208.000.—. Pożyczki rolnicze w ynosiły  złotych 
287.Q0u.-~.

M ima panu jących  na rynku  pieniężnym  
trudności, udzielała Kasa w dalszym  ciągu  
kredytu długoterm inowego w form ie pożyczek 
h 'po lecznych i skryptow ych Z tego ty tu łu  
w ypłaciła  Kasa Oszczędności m ias ta  Krakowa 
w ubiegłym roku kwotę dolarów 310.745.-— 
rów ną zł. 2,750.093.25. Łączna więc kwota po­
życzek krótko i długoterm inowych, w ypłaco­
nych w roku 1930 w ynosiła przeszło 17 m iljo­
nów złotych.

Stosunek piocenlowy kredytu  d ług o te rm i­
nowego dolarowego do wkładów dolarow ych 
wynosił z końcem roku 1930 — 24.41 %, czyli 
odpow iądał zaleceniom Związku Kas Oszczę­
dności we Lwowie.

Z kredytam i pozostaje w ścisłej łączności 
również i stopa procentowa od tychże kredy 
■łów. Toteż muszę wspomnieć, iż stopa % ad 
kredytów  wekslowych w ahała  się od 1 k w ie ­
tn ia  n. r. od 8 1a  % do 10^5%, zaś przy pożycz­
kach hipotecznych od 4K-% do 834%. Stopa 
zaś procentowa od w kładów , zależnię ód ter- 
młnóvy wypowiedzenia, wynosiła przy w k ła ­
dach dolarowych 4% do 6%, ą przy w k ła ­
dach Złotowych 6 % do 8%.

W yk azany  w loku  1930 czysty zysk, p o m i­
mo zniżki stopy procentowej od kredytów  od 
1. kw ie tn ia  1930 o lA %  wynosi zł. 590.345.20.

W obec dalszego rozw oju  naszej Insty tucji, 
coiaz. większego przeplywm tysięcznych rzesz 
klientów7, okazała się potrzeba przebudowy 
gm achu, celem wygodniejszego pomieszczenia 
coraz większej ilości b iu r  oraz u ła tw ien ia  
szybszego zała tw ian ia  spraw7 klienteli Kasy.

Również w ypada  mi nadm ienić, iż Z arząd  
tutejszej Kasy poza bezpośrednią pracą dla 
w łasnej Insty tucji, bierze czynny udział w róż 
uych organizacjach oszczędnościowych w yż­
szego rzędu, jak  w MiędzynaTodowrym  In s ty ­
tucie Oszczędnościowym w Medjolanie, w B iu­
rze Z jazdów Insty tucy j Oszczędnościowych w 
W arszaw ie, w Z w iązku  Polskich Kas Oszczę­
dnościowych we Lwowie, — wreszcie w -n ie ­
daw no  u tw orzonym  Z w iązku Związków Ko­
m u n a ln y ch  Kas Oszczędności w W arszaw ie, 
gdzie zastępow any jest przez Naczelnika Z a ­
rządu D yrek tora  Dr. Tadeusza Federowicżą, 
względnie przez Zastępcę Naczelnika- Z arządu  
D yrektora  Józefa Dorawskiegn.

W ym ienię  jeszcze k ilka  cyfr celem stw ier- 
izenia, że i w roku bieżącym  stan wkładek  
nietylko się nie zm niejszył ale wzrósł niepo­
m iernie i w ynosił w  dniu 31. marca 1931 wraz 
z rachunkami bieżącemi zł. 59,276.739.04, co 
oznacza przyrost w  efegu trzech m iesięcy br. 
zł. 6,019.165.14.

Z arząd  Kasy przedkładając  to sprawozdani? 
W ysokiej Radzie n ie  może pom inąć tej waż-
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*»ej okoliczności, że w eszliśm y obecnie w  okres 
najw iększego  rozwoju Kasy od początków jej 
założenia, t&k, że sum a  k ap ita łu  w kładkow e­
go zaczyna: dorów nyw ać tej sum ie wkładek, 
jaką. K asa  posiadała  w czasach n a jśw ie tn ie j­
szego rozw oju przedw ojennego i to obliczając 
w k ład k i  obecna według ku rsu  d aw nej w alu ty  
koronow ej w  złocie.

A  przecież nie tak  daw no jeszcze tem u był 
Czas, gdy w  Kasie naszej po przem ianie  m a ­
rek  n a  złote stan  w kładek  w ynosił z końcem  
r. 1923 zaledw ie zł. 4.055.78. Z daw ało  się w ó w ­
czas, że Kasa nie un ikn ie  losu p rzym usow ej 
likw idacji;  jednak  usilność i podjęte s ta ran ia  
urzędującej D yrekcji przy  pomocy ludzi do­
b re j  woli, tudzież ofiarność całego personelu 
K asy  pom ogły p rze trzym ać  ten najgorszy k a ­
tak lizm  dziejow y i doprowadzić naszą In s ty ­
tuc ję  do takiego rozw oju, k tóry  n a  przyszłość 
ro k u je  jaknajlepsze  nadzieje.

Kończąc niniejsze spraw ozdanie  za rok 1930 
up raszam  im ien iem  Z arządu  o zatw ierdzenie 
rocznego zam knięcia  rachunków  i b ilansu  Ko­
m u n a ln e j  Kasy Oszczędności m ias ta  K rakow a 
oraz o przyjęcie  do za tw ierdzającej w iadom o­
ści niniejszego sprawozdania*'.

N astępnie  Przew odniczący R ady  Kasy 
udzielił głosu W iceprezydentowi miasta W i­
toldowi Ostrowskiemu, k tó ry  jako P rzew odni­
czący K om isji R ew izyjnej złożył sp raw ozda­
nie  z czynności Komisji R ew izyjnej za rok 
1930, k tó ra  n a  podstaw ie  przeprow adzonych 
rew izyj Kasy oraz rewizji b ilansu  i zam kn ię ­
cia rachun ków  za rok 1930 m ia ła  możność 
stwierdzić, że cały tok u rzędow ania  w Kasie 
Oszczędności i Zakładzie  Z astaw niczym  od­
by w ał się sp raw nie  i p raw idłow o, że w szyst­
kie  księgi by ły  prow adzone celowo i wzorowo ! 
oraz, że wszystkie allegaty kasowe i bucha lte -  
ry jn e  zna jdow ały  się w najzupełn ie jszym  po­
rządku.

Po kró tk ie j dyskusji Rada Kasy przyjęła  je ­
dnogłośnie do zatw ierdzającej wiadomości po­
wyższe spraw ozdania , b ilans i zam knięcie  ra ­
chunków  K om unalnej Kasy Oszczędności m ia ­
s ta  K rakow a i Z akładu  Zastawniczego na z a ­
s taw y  ruchow e za rok 1930, z tein, że będą 
one przedłożone, po m yśli § 29. ust. 2 . s ta tu tu  
Kasy, P rezydentow i Miasta, celem powzięcia 
co do n ich  uchw ały  przez organ s tanow iący  
Gm iny m ia s ta  K rakow a.

Z kolei Przew odniczący Senator Inż. Karol 
Rolle udzielił głosu Zastępcy Naczelnika Za­
rządu Dyrektorowi Józefow i Dorawskiemu, 
k tó ry  im ieniem  Z arządu  Kasy przedstaw ił 
p ro jek t rozdziału  czystego zysku Kasy, w yno­
szącego zł. 596.345.20. Z zysku tego, k tó ry  po 
w ydzieleniu  z niego datków , po m yśli § 9. 
p u n k tu  10. i 18. s ta tu tu , będzie wcielony do 
funduszu  zasobowego Kasy, projektował Spra  
w ozdaw ca przeznaczenie kw oty  zł. 175.700.—, 
w edług szczegółowej listy, n a  dobroczynne i 
ogólnie pożyteczne cele m iejscowe i prosił o 
uchw alen ie  tego p ro jek tu  celem przedłożenia 
go jako  w niosku do uchw ały  organowi s tano ­
w iącem u G m iny m iasta  K rakow a.

N ad  przedłożonym  przez Spraw ozdaw cę 
w nioskiem  n a  rozdział czystego zysku Kasy 
rozw inęła  się dyskusja , poczem w  zaTządzo- 
nern przez Przewodniczącego głosowaniu R a ­
da  Kasy p rzy ję ła  w niosek ten jednom yślnie.

P ręzy d ju m  m ia s ta  K rakow a zgodnie z w nio 
sk iem  Kom isji R ew izy jnej oraz z uchw ałą  R a ­
dy  Przybocznej z dn ia  12. m a ja  b r . z a tw ie rr 
dziło spraw ozdanie  z działalności K om unalne j 
Kasy Oszczędności m ia s ta  K rakow a i Z akładu  
Zastaw niczego z a  rok  1930 w raz  z b ilansem  
oraz zam knięciem  rachu nkó w  z drobną tylko 
zm ian ą  rozdziału datków  na  dobroczynne i 
ogólnie pożyteczne cele miejscowe, w yrażając  
zarazem  Z arządow i Kasy uznan ie  za gorliw ą 
i w y da tną  pracę.

D atk i p rzyznane  z czystego zysku K om unalne j 
K asy  Oszczędności m ias ta  K rakow a za  rok  
1930 są następujące:

1. R e s tau ra c ja  Kościoła M arjackiego zł.
20.000.— (dotąd zł. 75.000), 2. R estau rac ja  K o­
ścioła n a  Skałce zł. 4.000.—, 3. R estau rac ja  K o­
ścioła św. P io tra  i P a w ła  zł. 4.000.—, 4. R e­
s ta u ra c ja  sarkofagów w  grobach kró lew skich  
W Katedrze n a  W aw elu zł. 2.000.— , 5. R estau­

rac ja  Kościoła św. B a rb a ry  na  odnow ienie f re ­
sków zł. 500.— , 6 . R estau rac ja  Kościoła para f , 
św. Sa lw ato ra  n a  Zw ierzyńcu zł. 500.—, 7. B u­
dow a Kościoła paraf, w  Dębnikach zł. 1.000.—, 
8 . R estau rac ja  zabytków  sta re j Bóżnicy zł.
2.000.—> 9. B udow a domu im. J .  Piłsudskiego 
w Krakow ie zł. 10.000, 10. B udow a dom u Z w ią ­
zku Młodzieży Przem ysłow ej i Rękodzielniczej 
zł. 7.500.—, 11 . Budowa dom u m ieszkalnego 
dla żonatych szereg. Pol. Państw . 500.— , 12.
Budowa dom u B ra tn ie j Pomocy Studentów  U. 
J. zł. 5.000—, 13. Budowa domu B ra tn ie j  P o ­
mocy Medyków zł. 2.500.— , 14. B udow a K a to ­
lickiego domu Akadem ickiego zł. 2.000.— , 15. 
Budow a „Domu Z drow ia"  uczenie sem. żeńsk. 
zł. 1.000, 15a Kol. wakac. d la  uczenie państw , 
sem. żeńsk. zł. 1000.— , 16. Budowa B ursy  dla 
uczniów szkół średnich  w  K rakow ie zł. 1,000, 
17. Budow a dom u Sodalicji M arjańskie j A k a­
demików IJ. J. zł. 500.— , 18. Budowa Dornu Ro­
botniczego w  Podgórzu zł. 500.— , 19. Budowa 
domu In s ty tu tu  Balneologicznego zł. 500.—,
20. R estaurac ja  B udynku  In te rn a tu  Sem inar. 
Nauczyciel, m ęsk. w/m. zł. 1000.—, 21. OO. 
F ranc iszkanom  na odnowienie znajdu jących  
się w  kościele dzieł sztuki zł. 300.—, 22. Szpi­
tal OO. B onifra trów  w K rakow ie zł. 3.500.— ,
23. Szpital Izraelicki w  Krakowie zł. 3.500.—,
24. Szpital SS. Miłosierdzia św. W incentego a 
P au lo  w  K rakow ie zł. 500.—, 25. Stow. Katol. 
Służby żeńskiej pod wezw. św, Z y ty  na  szpi­
talik zł. 300.—, 26. Tow arzystw o p rzeciw gru­
źlicze na  poradnię i półkolonję d la  dzieci zł.
1.500.—, 27. T ow arzystw o  Opieki nad  psych i­
cznie chorym i zł. 1.000— . 28. Polski Czerwo­
ny Krzyż, Okręg K rakow ski zł. 200.—, 29. K ra  
kew skie  Ochotnicze T ow arzystw o  R atunkow e 
zł. 500—, 30. Książęco Arcybiskupi „Komitet 
Pom ocy Głodnym " zł. 5 .000—, 31. T ow arzy ­
stwo Dobroczynności zł. 1.000.—, 32. SS. Miło­
sierdzia „Dom P racy "  zł. 1.500.— , 33. Zw iązek

Kom itetów P a ra f ja ln y ch  opieki nad ubogi­
m i zi. 500.—, 34. Stowarzyszenie Pań  Miłosier­
dzia św. W incent, a P au lo  zł. 300.—, 35. Schro 
nisko B rata  Alberta, oddziały: dla ubogich zł. 
300.—, dla kobiet zł. 300.—, dla  chłopców zł. 
300.- (zł. 900-) 36. K uchn ia  SS. Felic janek dla u -  
bogich studentów’ zł. 1.000.—, 37. Związek w dów 
po pow stańcach z r. 1863/4 zł. 500.—, 38. T o­
w arzystw o  G łuchoniem ych „Jedność" zł. 250.— 
39. Stowarzyszenie W zajem nej Pom ocy Ręko­
dzielników i Przem ysłow ców  zł. 500.—, 40. Sto 
warzyszenie Rezeiw istów  i byłych w ojsko­
w ych w  K rakow ie  zł. 500.—, 41. Związek Pod 
urzędników  i skontystów  na  fundusz w dów  i 
sierót zł. 300.—, 42. Stowarzyszenie S tuden­
tów’ W yższego S tu d ju m  H andlow ego zł. 300.—,
43. Zakładow i Ks. Siemaszki d la  b iednych i o- 
sieroconych chłopców zł. 3.000.—, 44. Salezjań 
ska B ursa  rzemieślnicza fundacji ks. Lubom ir 
skiego zł. 1.000.—, 45. T ow arzystw o  Bursy
przem ysłow ej dla  osieroconych dziewcząt zł. 
300.—, 46. Związkowi Młodych Polek na cele 
opieki nad  pracującem i dziewcz. zł. 500.—, 47. 
Katolickie T ow arzystw o Opieki nad  gluchonie 
m em i dziećmi zł. 250.—, 48. T ow arz \rstwo O- 
chrony Dzieci j Młodzieży zł. 2.000.—, 49. T o ­
w arzystw o Przyjació ł Dzieci zł. 2 .000.—, 50. To 
w arzystw o Opieki nad  opuszczonemi dziećmi 
zł. 500.—, 51. Stowarzyszenie „Rodzina Siero­
ca" w Krakowie zł. 1.000.—, 52. Kongregacji
P a ń  Dzieci M arji na  opiekę nad  zan iedbane- 
m i dziećmi n a  Kazim ierzu zł. 300.—. 53. K ra ­
kow skiem u T ow arzystw u  im. Ks. P. Skargi n a  
opiekę nad  zaniedbaną młodzieżą zl. 300.—, 54.

T ow arzystw u  „R atu jm y m atk i i n iem owlęta '4 
zł. 200.—, 55. Związkowi P racy  Obywatelskiej 
Kobiet na  cele opieki nad  dzieck. zł. 500.—, 56. 
Sekcji Opieki pozaszkolnej Ligi Katolickiej O- 
kręgowej na  odzież i obuwie dla na jb iedn ie j-  
sze ;̂ dzia tw y zł. 200.—. 57. Sekcji Miłosierdzia 

t.iąliyji M arjańsk ie j Nauczycielek na  ' odzież 
dla ubogiej m łodzieży zł. 200.—-J,58. G łówny K o ­
m ite t Opieki nad  ochronkam i dla dzieci zł.
2.500.—, 59. P a tro n a t Opieki nad w ięźniam i zł. 
200.—. 60. Kol on je  w akacy jne  d la  uczni i li­
czenie szkół powszeeh. i średnich  w K rakow ie 
zł. 3.000.— . 61. Zarząd Główny TSL. zł. 2000— 
62. Pierwsze Koło TSL. zł. L000.—, 63. Szóste 
Koło TSL. zł. 500.—, 64, T ow arzystw o U niw er 
sytetu Robotniczego zł. 1.000.—, 65. Dyrekcji 
W yższego S tud jum  Handlowego na  prace b a ­
dawcze dla S tudentów  W SH. zł. 1.200.—, 66.

W ydziałowa A dm inistracyjno-G ospodarczem u 
p rzy  Szkole Ekon. H andlów, na  kształcenie 
pracow. dla  adm in is trac ji  państw ow ej, sam o­
rządowej i Kas Oszczędności zl. 500.—, 67. To 
w arzys tw o  Szkoły Kupieckiej zł. 500.—, 68. 
Związek Młodzieży chrześcijańskiej YMCA. zł. 
500.—, 69. Związek Katol. Stow. Młodzieży
Polskiej Archidiecezji Krakow skiej zł. 300.—« 
70. Związek Stow. Katol. Robotników A rch i­
diecezji K raków , zł. 300.—, 71. Sodalicji Ma­
rjańsk ie j Nauczycielek n a  odnowienie szat l i ­
turgicznych d la  najbiedniejszych Kościołów w  
k ra ju  zł. 300.—, 72. Polski Biały Krzyż Z a ­
rząd Okręgowy w K rakow ie zł. 300.—, 73. T o ­
w arzystw o Miłośników H istorji  i Zabytków  m. 
K rakow a zł. 1.500.—, 74. T ow arzystw o P rz y ­
jaciół Sztuk P ięknych  zł. 1.500.—, 75. Towa-' 
rzystw o Przem ysłu  Ludowego Małopol. zachód 
i Ś ląska zł. 500.— , 76. M uzeum etnograficzne 
w K rakow ie zł. 500.—, 77. T ow arzystw o  O ra ­
tory jne  zł. 300.—, 78. K rakow ski Chór Cecy-i 
ł jańsk i zł. 300.—, 79. Stowarzyszenie Śpiewać-* 
kie /.Lutnia Robotnicza" zł. 200.—, 80. K raków  
skie Tow arzystw o śp iew ack ie  „Echo* zł. 500-* 
81. O rk iestra  niższych funkcj. Gm iny m. K ra ­
kow a „H arm on ja"  zł. 300.—, 82. T ow arzystw o 
Śpiewackie „Hasło*1 w  K rakow ie zł. 200.—, 83.
Związek Chórów Kościelnych Archidiecezji 

K rakow skiej zł. 300.—, 84. K om itet O rganiza­
cyjny  Koncertów Szkolnych w  K rakow ie zł. 
200.—, 85. Związkowi Strzeleckiemu w  K ra ­
kowie na  cele przysposobienia wojskowego I 
w ychow ania  fizycznego zł. 5.000.—, 86. Miejski 
Kom itet LO PP. w  Krakowie zł. 1.000.—, 87. 
K rakow skie  Koło L igi Morskiej i Rzecznej zł. 
500.—, 88. T ow arzystw o  Przyjac ió ł Z w iązku
Strzeleckiego w  Krakowie zl. 1.000.—, 89. Miej 
skiem u K om itetowi W ychow ania’ Fizycznego 
i przysposobienia wojskowego a)  n a  cele wła-> 
sne zł. 1.000.—, b ) na  subw encje d la  Tow. 
Sportow ych zł. 1.000.— razem  zł. 2.000.—> 90. 
Polskie T ow arzystw o Gim nastyczne „Sokół" w  
Krakowie zł. 1.000.—, 91. Tow arzystw o G im na 
styczne „Sokół* w  Podgórzu zł. 300.—, 92. W o  
jewódz. Oddz. Z w iązku  H arcers tw a  Polskieg® 
w Krakow ie zł. 1.000.—, 93. Polskie T ow arzy­
stw o T atrzańsk ie , na  w ydaw nictw o „W ier­

chów" zł. 500.—, 94. Zarząd P a rk u  W olskie­
go „Las W olski" zł. 2.500.—, 95. Subw encje na  
cele żydowskie do rozdziału przez P ręzyd jum  
Gm iny W yznan iow ej żydow sk ie j zł. 12.000.—, 
96. Gm inie m iasta  Krakowa do rozdziału na  
cele dobroczynne zł. 25.400.—.
' T erm in  w ypła ty  powyższych kw ot będzie 
podany in te resow anym  do wiadomości w  d ro ­
dze pisem nej.
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12. Gb2Xc3 WfS—d8
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A. G&ldśtpifl, Warszawa*

i. spec. nagr. w kon*. Św Szacn. b, »,
Sjałe: Kg8, Hg-3. We5. Gb5, p: g7 (5 f g.).
C zarne  Kdo, Hc7, VVib2. Gdd i hi, p:b4, c5, e7, f3. 
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W. beffluadzjejńbj sytuacji czarne prubtii^ /w: Śpwoił 
pny sposób Tarować pantję.

5. K2g x u  m s —' I
6. Hg5- -h6! -j- li 

Gdyby białe obrazu zagrały ( iló, uzyskałyby cza r f
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7. Gg7—f6 i czarne poddały

N. ł  OWCKI

W turnieju o mistrzostwo W arszaw y w partii 
Łowik -K iper wytworzyła powyższa nader c^eka 
wa. pozycja, w której czarne mając vA;ezę więcej nie 
chcą zadowo) '.e się nicrozegraną, którą fnugły osiąg 
nąó zapomoeą s2 ach*a ra al i a2. W poszukwaniu dro 
gi do zwycięstwa czarne decydują się na bardzo 
efekf< wną kombinację z poświęceniem obydwu wież.

1.... W p,i2—a3 !?
2. \Vfi3Xa3

Albo 2 Wh5, to. W rl-j* . 3. Kg2 f e . * K  4. K\i3 
Wh T r ,  5. Kg2, W Xn5. 6. HXh5, \Va8’ : w ygryw a.

2.... Hc7—f7
3. K h i - g z  W bS- aS !?

K R O N I K A  S Z A C H O W A

Mistrz świata Aijeonin podczas tournee w Jugo- 
sław;: grał ogółem 530 partyj z rezułtateul 4 -  
— 30, — 69 Świetny wynik!

N o w y  J o r k .  Z koncern kw.etnla rozpoczął się t*  
turni ej mistrzów’ amerykańskich. Grają: C a p r t b t a n c a ,  

Marshall, Ksshdan, Cd. Lasker, Turower, fl. Słęlnef* 
Ku :>czyk, Horowitz, Kerwitz, Santaslere, D a k ę ,  F o x .

/ i rn s ta n t  nie ince padrdtnw ać 
s m p ia n s m

W ydarzy ło  się —  oczywiście — w Amerype G. 
Nicholson m iał być prze więzi &iiy z więżionia W 
Denver do Oklahoma. W ładze sądow e zadecydo­
w ały , af>y tra tisport więźnia odbył się aerop lanem , 
d.la szybkości. Ale Nicheison odm ów ił k a teg o ry ­
cznie, tw ierdząc, że ,ma p ra .v o “ nie pow ie rzać  
swej osoby ae iop lancw :. Tonieymż w  kodeksie  
karnym  am erykańsk im  nie znaleziono odnośntigoi 
p izepisu  o ,,la tan iu 1*, przeto  żądaniu  N icbolsonu 
musiano zadośćuczynić i przewił źó go koleją.
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BONICOT f f
Uwie kropie w s lr ^ k n ie le  ao  

papieros6w , c> lasfc failsii u^uwufą
iCtu sk a r ż y

p o  7 B %  m m c i t y w y  t  r i t m m u
nie zm iedia^ąt sn/uUu ani arom atu.
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K R A K O W IA N K A
Chemiczna Ptufuia — Artystyczna Farbmroia

Oeotrala: K rafcU W  S l f i r o w i i l n a  IR
f e t .  1 6 2 - 6 7

Cżyścj chemicznie faibuje ■ artystyczne - do cenach 
znacznie zniżonych. — Filiom prowjicjonalnym daje­
my wysoki rabat. H41x
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URZĘDNIK f t B i ł f c  Wy 
rob u w Paf.ier., z roczną 
praktyką, poszukuk po­
sady. Zgłoszenia: S. Si­
mon, Sanok. 795g

i

STEN OGRA f j l  polsko- 
niemieckiie], szybko, naj­
doskonalej — naino wnszą 
metodą, wyucza zbiór 
I sitów handlowych. Zofja 
Schongntówina, Podbrze- 
zie 2. 801 s

I I  O l  ' E S I V  2  z a r o d k a m i  w y t ę p i s z  U  l k o  g a z e m  
r i l l l o l l W l  W i M I ^ I O R i :  C I M E X  
k e z y o l e k c j ą  p o d  g w a i a n c j ą  p i z e p r o w a d z a ;  

F D B I 1 6 A T Q R E  C 1 U E X ,  K r a k ó w  X X I I . ,  S a l i n a r n a  7 .  
T * I .  1 1 7 - 6 4  o r a z  l i v x « r j r  w e  w s z y s t k i c h  m i a s t a c h

D Y W A N Y  ręczne
p o  c e & a o h  k o n k u r e n c y j n y c h  p o l e c a  b i e ’s k i e  P r z i  d s i ę b .  
w y r o b u  d y w a n ó w  O d d z i a ł  K r a k ó w ,  p l .  M a r j a c k i  9 .  t / p .

1000
p ł a s z c z y  j k o M i j u m ó w  m i e j  W ł a s n e j  

c e r y  s p r z e d a

LEON areclalowski 
tirodzha 5 — 7.

Bo isiyslkitii IssM tjoiH ft ó b Wb I
Posiadamy na skladz/e irciiichco*t.y jrięski* 

damsik e jasne, p ł a s z c z e  męskie k o l O T p w e  ftfe-przi 
maikaine wyrobu i rrny ..PEPEGE“, które oferu­
jemy jako posiadacze wyłącznej sprzedaży tejżi 
firmy, po orygma'n'yKh cenach fabrycznych. - - 
W aruaki dogodnie. 1455

„ P O L W Y 4 2 U M "
K r a k ó w ,  N a  f i r d a k u  2 .  T e ł. 157-47

tffcgizyn z Dajstarann&jszą obsługą. 1458

PANNA obznajomiona z 
czynnoś^ami biuroweir.. 
pisząoa na maszynie, po­
szukuje posady. Zgłoszę- 
3Aa do Adm. „N. Dzier. 
n'.kp.“ pod „Biegła racb
mi»trgyai‘ 78Sg

WSZELKA roboię dam
slco—konrekcyjną i bieli 
żnianą do sklepu przyj 
mą do domu dwie oso­
by. Wiadomość w Adn, 
.N. Dziennika" pcd ..Pr. 
ca". 95U

K O N C Y P I E N T  % p ó ł t o r a ­

r o c z n ą  p r a k t y k ą ,  p o s z u  

k u j e  p o s a d y  o d  1 c z e p y  

c a  z a  s k r o m n e m  w y n a  

g r o d z e n i e m .  Z g ł o s z e n i :  

d o  A d m ,  , ,N .  D z i e n n i k  a  ‘ 

p o u  „ P r o w i n c j a  E . “  7 9 4 x

HAFT UJE monogramy 
wypraw y ślubne, Erank 
kapy. Montuję poduszki 
Stocfcjwa. ul. Dietlów 

i ska. 50, IT. prętro. 758g
i w m m m m um m m m m

W SŁUPCU 1 RADOŚCI
Instytut W ychowawczy 
G. Su, er era w Krakowie 
na Krzemionkach, otwar 
ty od 1 maja. — Wpisy 
odbywa ją się od godz. . 
—6-tej. — Dyrekcja In­
stytutu przyjmuje w b. r 
równrei uczniów zamiej­
scowych w wieku od la> 

7—15 na czas w akacyj­
na rok szkolny 1931/32 
Telefon 10455 czynny od 
godz. 8—9 wlecz, 98?x

NIEMIŁĄ WOŃ
I

4 v 3 w |X \ u s u w a
I 1 ,%jgj\\\ ZN J NT / NIEZASTĄPIONY j
' I \ 00 WIEKU

' \ '

L̂ brykaChem.-Farmaceut.-AR KOWALSKi WtRsawi.
I I U / i l l i A f  WYSTRZEGAĆ Sf£ HASLAOOWHICTW 
UPftHM! 0 PODOBHEH BR/MlfKtUiOPAKOWAHIU.

iT ia K s  ■  tsm ctajpr
T H W J'!  *itłiRr. y s^ c e jji ictsnpnyfe

njna^oya nu>a oł,n yi«*» yroyo a

jy&uWEfiK ly-iysi i jn

URZĘDNICY! Ndeducią- 
gnlęcla przygotowania 
zawodowego (rachuinikf, 
korespnndencjE, języki) 
usuwa dyskretna pomoc 
profesorów, Tomasza 27, 
oicyny, U, piętrw. 787s

WYŻS2EOO gimnazłum 
lekcje obejmie akademl- 
czka, 7  doskonal em he- 
bra.js3oem. Ewen iuałnio 
prowćncja.— Zgłoszenia: 
Krekówi. Aleja Krasió- 
słCe®o 23, w  1. 79dg
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Kary na policjantów za bicie
Komendant Główny Policy Państw ow ej wydał 

niedawno rozkaz w spraw ie używ ania siły fizycz­
nej przez policję, w którym  zaznaczył, że w sto ­
sunku do iunkcjonarjuozów  policji, winnych prze­
kroczenia zakreślonych ustaw ą rani używania si­
ły  w czasie pełnienia obowiązków służbowych, 
stosow ane będą najsurow sze represje.

P o  w ydaniu rozkazu w ydarzył się wypaoek na­
dużycia siły  w niedozwolony sposób przez pewne­
go posterunkowego. Policjant ten został w drodze 
dyscyplinarnej usunięty z szeregów Policji P ań­
stw owej. W związku z tym wypadkiem Komen­
dant Główny P. P. w ydał -ozkaz, w  kiórym  zazna­
cza, że usunięcie z policji posterunkow ego za n a ­
dużycie siły stanow ić powinno przestrogę dla tych 
policjantów, którzy nie zrozumieli mtencyj roz­
kazu w tej spraw ie i nie uświadomiwszy sobie za- I 
kreślonych praw nie g ran ic  użycia siły, mogliby- ■( 
przekroczyć je ze szkodą dla służby i dla siebie, j

Śrudek  ta k  w spaniale uśm ie­
rzający bóle, jest często pi -id» 
m .oti c* podrab ian ia . D la ­
teg o  te ł  przy bólu g tooo  I 
zębów, przeziębienia, ceumr* 
tyzm ie, należy przyjmować 
ty lko  tab le tk i, k tó re  ja k  i 
opakow anie opatrzone są  

zi akiem  B A Y E R  .
ISTNIEJE TYLKC JEDNA ASPIRINA!

Dr. Józef Liebeskind
Spisy wyborców

* na XVII. Kongres slcnfstyczny
W e WiZysiŁ ich m i ej s cowośei a ch zach. M ałopol­

sk i j  Ś ląska m ają być spisy upraw nionych do gło­
sow ania, sporządzone na podstaw ie w ykazu sze- 
klowco wyłożone do publicznego wgląou 
dniach <*1 24—26 maja włącznie. O miejscu wyło- 
ftfapia spisu w yborców  i godzinach, w których to 
na siąpi u w iad o m i przewodniczący L. K. W

Sptsv upraw nionych do glosow ania v, K rako- 
w i b ^ l u ż o n e  będą dziś w niedzielę od 10—1, zaś 
£5 i 20 bm. od godziny 1 0 -1 2  i od 4 - 6  a to w lo­
kalu organizacji sjońskiej Stradom 15 of I. p.
”\V dniach od 24—26 bm nożna Ó niofć reklam a­

cje przeciwko nieprawnem u umieszczeniu w spi­
sie .wyborców osoby, która szekli nie wykupiła 
luu  też przeciw pominięciu w spisie wyborców 
s ze k łowców.

Reklam acje wniesione po 26 nie będą uwzglę­
dnione. Dnia 27 bm. Lokalne Komisje W yborcze 
Winny przesłać wniesione reklam acje G. K W . w 
K rakow ie (St radom 15, of. J. p.) do rozstrzygnię- 
cią.

Z  o?g. Ha no ar Haiwri
W .  związku z przyjazdem dr. Judy O hrtnsleina 

7, Palestyny, zwołuje kierow nictwo okręgu k ra ­
kow skiego organizacj ąTlanoar H aiw ri zlot wszy­
stkich członków gniazd całego galilu do Krako­
w a. Zlot odbędzie się w ciągu najbliższych dni, 
tęrnrin dokładany podany nędzic w cyrkularzach 
> W ostatnich diijach sw szła z druku jednodniów­
ka „Ilan-oar II.aiwri“ objętości 78 str, druku, za­
w ierająca m. in artyku ły  dr. T hora . d,r. Schwarz- 
ł» r ta ,  dr. M Ctlucksona, M Smilańskiego oraz sze­
reg  Ust ów z Palestyny, statystyk i zdjęć fo togra­
ficznych z Kibucu llan o a r Ila iw ri w7 Petach Ti- 
kw m

O ła g o d n e  prow adzenie eyzami* 
nów dojrzałości

Jak ’ donosi p rasą  w arszaw sko, w ydało mini­
sterstw o  wyznąń religijnych i oświecenia publicz­
nego okólnik do wszystkich dyrekcyj gimnazjów 
państwowych i pryw atnych w soraw ie tegorocz­
nych egzaminów m aturalnych. Okólnik ten zaw ie­
ra  instrukcje, streszczające się w  poleceniu ży- 
cżljwego i łagodnego i rńktowanin zdających m a­
turę studentów gimnazjalnych. Okólnik, podkreśla­
jąc smutne, a jednak dość często zdarzajace się 
w ypadki sam obójstw  wśród abriturjentów, którym 
nie udało się zdać m atury, zw raca uwagę na ko­
nieczność w ytw orzenia atm osfery przyjaznej i ży­
czliwej dla młodzieży zdającej egzamin do jrza­
łości oraz zaleca naogół klasyfikację łagodną bez 
zbytniego '.pa len ia“.

Pozalem zw raca okólnik — jak donosi w arszaia 
ski „K urjer P oranny1' — uwagę na konieczność 
odbyw ania egzaminó V dojrzałości w tych samych 
klasach, w  których uczniowie przebyw ali w  osta­
tnim  roku  szkolnym Zniknie więc to  osław ione 

zielone sukno“.które m pokrvte były stoły W sa­
lach konfe^enc^ jnych, za któremi zasiadała kom i­
sja  agzEnunacyjna

Zmiana przepisów meidunhouiyth 
w uzdrowiskach

U kazało się rozporządzenie M inistra Spraw  We 
w nętrznych w  Dziennifcu U staw  Nr. 47 poz. 409, 
z dn. 20 bm. w prow adzające zmiany do przepi­
sów  meldunkowych, m ające na celu dostosow anie 
tych przepisów  do potrzeb życia uzdrow iskow e­
go. Rozporządzenie to  w prow adza nowy typ Kart 
zam eldow ani a specjalnie 41 a osóbi, przebyw ają­
cych w  Uoielach, pensjonatach i m iejscowościach 
Uzdrowiskowych N ow ow prow adzoa k a rta  odzna­
cza się ja sn ą  i zrozum iałą redakcją rubryk  oraz 
esacznem  ich skróceniem.
j uPozatejm  tę r m in  z a ło ż e n ia  r e j e s t r u  m ie s z k a ń c ó w  
l^ o s ta ł  p r z e d łu ż o n y  do d n ia  31 g r u d n i a  19S1 r . ,  a  
nawet w  W y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  w ł a ś c iw i  w o -  
jd w o d o w itó  m ają p r a w o  p r z e d ł u ż a n i a  t e g o  c e r ia in u  
d o  ó t k  1  idjpoa 1SQ2»

Kto wygrał na loterii!
\ \  drugim dniu ciągnienia loterj''' klasowej padły 

główne * ygrane (ezwseuwo przez nas już podane):
71  20.000 nr. 1527/9.
: 21. 10.000 nr. 163219.
2 ł 5.000 nry: 171721 i 179786. ;
Z!. 1.000 — 147916 168803.
31. 500 — 70099.
21. 400 — 97281, lu3C44. 111181, 131048, 139197,

171899. 195177. 205112
21 200 — 12066, 1V.22, 22899. S7437, U036S, 114107 

12i2?3. 127323, 130956. 136545. 148513. 159406, 161542 
163583. 165216. 18233*

Płoną lasy i domostwa
Z bliższych i dalszych okolic Krakowa nadchodź a 

w ts ta tn lch  godzinach .niepokojące wieści u więk­
szych hub mniejszych pożarach, które niszczą mie­
nie ludzkie. J tak m. ifs kolo Mysłowic wybuchł po 
żar w zabu-doAainacii Andrzeja Kasprzyckiego, któ 
ry strawił dom mieszkalny wraz z urządzeniem w y 
rządza iąc szkody na przeszło 5 tysęcy  zl. Podczas 
pożaru dwoje dzieci doznało poparzeń. W  Sietnicy 
pożar strawił doszczętnie zabudowania gospouąrcze, 
stanowiące własność Franciszka Prokopa. W płomie 
niach zginęły dwie św nie. Szkoda wypasu około 3 ty 
siące zł. — r- ;n r  -r—

W gminie Janowice, pow. Unicwowskiego spłonęło 
35 morgów' 20-letniego lasu. Dzięki wysdkom m ej- 
scowęj policji w Skrzydlnej, organizacji Strzelca o- 
raz ludu Ości w liczbi; 300 osób, udało się pużar 
WKiótce zjpkalizowac. P rzyczyna pożaru nezuana. 
lAyso.kcść szkody n.cuStalona.

W les e, w Czarnej wyUnclił póżąr, k tóry  zniszczył 
około 40 morgów drzew os tanu. Las S i a n o w i  własność 
p. Mark Dembińskiej z Witkowie, Przyczyna poża­
ru oraz wysokość Strat nieustalona.

 o§o--------
— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNT-

KA“ u ku ze się — z powodu ustaw ow ego spoczyn­
ku-. świątecznego (Zielone Święta) — we wtorek 
26 lun. rano z dalą dnia następnego.

 o§o-----
— DYŻURY APTEK: Dziś w niedzielę mają dy­

żur dziemny i. nocny apteki: Rynek. A—B 43, ul. 
Gertrudy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 3, K ra­
kowska 9 i Brodzińskiego 1. Tylko dyżur dzienny: 
Rynek 22. F lorjańska 15, Karm elicka 23, al 29 Li- 
stoipada a i ul Dietla 76. Ju tro  w7 poniedziałek: 
dyżur nocny: ul. Szczepańska 1, Kościuszki 18, 
Długa 66, M ikołajska 4 i D ajw ór 6.

-^-K O N FEREN CJA  OKRĘGOWA PO ALE SjO- 
NU (zjedn. z CSP). Dziiś w niedzielę punkt, o g. 
9-tęj rano w sali czytelni „E zra“ K rakow ska l i ,  
nastąpi o tw arcie Konferencji Porządek dzienny: 
praca zawodowa, gospodarcza, kuliuraLna, p ro ­
blemy pracującej Palestyny XVII Kongresu Sjoń- 
skiego. Udział b iorą inż. S. Kapłańsky, inż. A. 
Reiss i J M orgenstern.

— SPISY SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH. Magi­
s tra t w najbliższych dniach przystępuje do spo­
rządzenia spisu powołanych do spraw ow ania ono 
w iązków  sędziów przysięgłych. K oruisarjaty ob­
wodowe doręczą ylaścioiclom realności druki, któ 
re w łaściciele realności winni dokła<Łnie wypeł­
nić i natychm iast zwrócić do kom isarjatów  obwo­
dowych.

-a  DALSZA ZWYŻKA CEN PIECZYW A. Ma­
g is tra t podaje do  wiadomości, że od piątku dnia 
22 bm. mugą być zgodnie z aprooatą M inisterstwa 
Spraw  W ewnętrznych pobierane w sklepach pie- 
harriTnych i spożywczych na terenie m iasta K ra­
kowa najw yżej następujące ceny za pieczywo w 
sprzedaży detalicznej: 1 kg. chleba żytniego ja ­
snego 48 gr., ciemnego 42 gr, pszenno- żytniego 
52 gr, pszenno- razow ego 53 gr, 5-ciogroszowa 
bułka polska w inna posiadać w agę ocmajrnniej 5 
i pół dkg., żaś pieczywo wiedeńskie i w arszaw ­
skie cooajmnlej 4 i  pół dk^. P rzekraczający  po-

l HflBlENBAP. Dom Hunąayja

BARDGIDtf (Slot.)
D L A  K O B IE T  I  D Z IE C I

ŻrĆdła lecznicze ja k  w Krynicy, od k tó re j odległy J« jt o 1 gods*

P L A Ż A  1N H A L A T O R JA .
W pieiwszyin i ostatnim sezonie 10-dniowy pubyt Zł. 
145-—, 20-dniowy Zł 270’—, łącznie za mieszkanie# 
całkowite utrzymanie, taksę klim.. pierwszą wizytę le­
karską, kąpiele etc. etc. A głównym sezonie miesz­
kanie z pierwszorzędnem utrzymaniem od Zł. l l* ~ . 
informacji udziela i prospekty wysyła: Biuro ogłoszeń 
F. Statter, Kraków, Rynek 8. Tel. 113-54. si*2k

wyższe ceny będą pociągnięci do surow ej odpowie 
dzialności karnej.

-  W YCIECZKI JEDNODNIOWE W  PIEN I­
NY". Począwszy od dziś, niedzieli, urządza P olsk i 
Zy\ iązek 'iu rysiyczny  we wszystkie niedziele i 
świe.la jednodniowe wycieczki w  Pieniny. W yjazd 
następuje o godzinie 7-mftj rano  luksusowymi au­
tobusem z dw orca autobus owego w  K rakow ie, 
przy 'pl. św. Ducha do Cizorsztywna, gdzie spożywa­
ją  turyści drugie śniadanie, pocżeim o godz. 11-tej 
w siadają na łodzie. Jazda łodziam i przez rom an­
tyczny przełom Dunajca irw a do godz. 1430 W] 
Szczawnicy oczekuje autobus i przewozi tu rystów  
do restauracji zdrojowej, gdzie spożyw ają d o lny  
i obtily obiad W yjazd z Szczawnicy o godz. 16‘3U|> 
przyjazd do K rakow a o 20 30. K osat wycieczki 
za wszystkie wymienione wyżej świadczenia w y ­
nosi zł 48, przyczem czloukowie Polskiego Zwią- 

, zku tu rys tycznego, oi az urzędnicy, Wo|skowti i  
rrnodzież szkolna korzystają  z 10 proc. zniżki. 
Zgłoszenia do godz. 18-teij wieczorem w  przed­
dzień każdorazow ej wycieczki przyjm uje biuro 
P. Z, T. ul. Szpitalna 36, tel. 11385.' o raz kasa 
dw orca autobusow e£> pl; św ; Ducha tel. 137-17.

— WYCIECZKĘ ARTYSTYCZNĄ DO FRAN­
CJI urządza w  lipcu br. Związek A rtystów  P iasty  
hćw  w Krakowie. Wycieczka zwiedzi P aryż  i wy­
staw ę kolonjalną, siedem najpiękniejszymi zam ­
ków francuskich w dolinie Loary, m iasta Girlean 
Tours, Lourdes, Albi. Carcassonne, M arsylja, Ri- 
v iera francuska, Geneua, Medjolan, Padw a, We­
necja i Wiedeń. W program ie powyższym m ieśii 
się także 12 wycieczek autokaram i celem zwiedze­
nia arcydzieł sztuki i cudów przyrody (zamki, 
Pireneje, Alpy nadm orskie na Riyierze, J ezioro 
M aggiore (kolo Medjolanit) Wycieczka trw ać bę­
dzie 26 dni i w yruszy 10 lipca. Koszit całej w y­
cieczki wynosi 1.650 zł i obejmuje drugą klasę po­
spiesznymi pociągami, m eszkanie i utrzym anie W 
pierw szorzędnych hotelach, wszystkie bilety w stę 
PU itd. Przyr zgłaszaniu udziału należy wpłacić 50 
zł zadatku. Zgłaszać udział należy jaknajiprędzej 
W Dom.u Artystów, K rakóyą plac św  Ducha 1. 5.

— M IEJSKIE BIURO ADRESOWE, mieszczące 
się dotychczas przy ulh. Zacisze 1/3, zostało prze­
niesione do lokalu przy ul. Poselskiej 1. 10 parter. 
Godziny urzędowe dla siron od 8 30—13-tej.

— 9 ZACHOROWAŃ NA ODRĘ. 8 na szk a rlity  
nę. 3 na różę*joraz po 2 na dyfterję, tyfus brzu­
szny i ospę w ietrzną zgłoszono w ciągu ub tygo­
dnia w miejskim urzędzie zdrowia w Krakowie.
— OTWARCIE PRZEJAZDU PRZEZ LAS WOL 

SKI. Z dniem dzisiejszym zostaje o tw arty  ruch 
dla pojazdaw konnych i mechanicznych drogą głó 
wną Aleji Kasy7 Oszczędności w czasie od godz. 
7-mej rano do zachodu słońca. Z powodu wąskiej 
drogi w terenie pagórkow atym  o licznych se r­
pentynach, ruch utrzym uje się nadal tylko w  je­
dnym kierunku tj. z K rakow a przez Wolę JusŁow- 
ską do B ielan-lub Chełmu. W szelkie pojazdy nw> 
gą się zatrzym yw ać tylko na wyznaczonych 4-ech 
postojach. W  czasie Zielonych Świąt ruch automo­
bilow y zg wzgledóvy policyjnych jest zabroniony.

— b r o n  n a  p r z e t a r g u  p u b l i c z n y m
Starostw o grodzkie w K rakow ie wzywa właści-
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d i i i  broni, złożonej w  starostw ie grodżkięm do 
przechow ania, aby pu uprzedn-ięm Wykazaniu się 
zezwoleniem na nóśzoftie b rom  broń  ię odebrali, 
lub sprzedali posiadaczom zezwolenia na broń, 
bądzlcż zażądali, aby broń na ich koszt uczyniono 
niezdatną do użytku Jeżeli wspom niani Właści­
ciele nie rozporządzą W sposób w spom niany po­
wyżej bronią, zostanie Ond sp rzed an i  ż urzędu w  
drodze p rze targu  rnibljczitego W dniu 6 czerw ca 
bi . ą uzyskana ze sprzedaży kw ota  będzie zwró- 
* onfl właścicielom,

— ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. W piątek 
wieczór w ydarzy ł się na dw orcu kolejowym w  
K rakow ie  w strząsa jący  wypadek. Pa lm ow ska  Sta 
niriiW a. k raw cow a, zam. w Rożnowie pow. W ie­
liczka, us iłow ała  na TI poronię dw orca  kolej, w 
Krakow ie wskoczyć do będącego w biegu pocią- 
du, odchodzącego w  stronę Bochni, przyczem do­
stała  się pod kola pociągu, które odcięły jej lew ą 
nogę i rękę o raz  lewe b io d ro . . P a lm ow ska  ponio­
sła śm ierć na miejscu.

— SAMOBÓJSTWO WŁÓCZĘGI W ARESZCIE, 
W piątek o godz, 22‘40 pow iesił się w celi VI 
kom isarjailt P taś W ładysław  (łat 36). ŻWiąźał on 
kilką kaw ałków  szelek, które mial ukryte pod 
podszewką bluzki, umocował je na ramie okien­
nej i w ten sposób pow iesił się. W ezwany lekarz 
pogotowiu ratunkow ego mimo natychm iastowych 
zabiegów nie zdołał przyw rócić denatowi życia. 
P taś został zatrzym any za włóczęgostwo i jako 
poszukiwany przez posterunek, policji w Krynicy 
z oszustw o miał być o g. 23‘35 odstaw iony pod 
eskortą  do Krynicy. P taś  był zupełnie trzeźwy, 
zachow yw ał się zupełnie spokojnie tak, że nie 
zdradzał żadincgo podejrzenia, iż nosi się z zam ia­
rem samobójczym. Zwłoki przew ieziono do Z a­
kładu medycyny sądowej.

— ZNALEZIONO porzucone w  zaroślach w Dą­
b iu  nad rzeką Białuchą 5-edomiesięczne dziecko 
płci męskiej z zakneblowanemi ustami. Dziecko 
karetka pogotowia przewiozła do żłóbka miejskie­
go.

— ZDERZENIE SAMOCHODU Z WOZEM W 
piątek W nocy samochód osobowy Kr. 9G451, p ro ­
wadzony przez szofera M arjana Zatorskiego ulicą 
tWadowicką w kierunku K rakow a, zderzył się 
ł  wozem drabiniastym  naładow anym  meblami, ja ­
dącym W tym samym kierunku. W skutek zderze­
niu samochód uległ zupełnemu zniszczeniu, u wo- 
*U zaś połam ały się koła, przyczem jadąca sa ­
mochodem Mar ja Stiinkowska (la t 32) zam. przy 
nL Brackiej 15, doznała potłuczenia głowy, a ja ­
dący na wozie Franciszek M aciejowski zam. w 
Prokocim iu doznał potłuczeń na praw ej nodze w 
kostce. Po opatrzeniu rann i zostali pozostawieni 
Ipdece domowej. W inę ponosi kierow ca samocho­
du, k tóry  jechał za szybko.

— NA GORĄCYM UCZYNKU. Stefanek Stani­
sław^ (ła t 28) zam. przy ul. W arschauera 1 i  Bom­
ba Szczepan (la t 35) zam. Kupa 2 zostali p rz y ­
trzym ani na gorącym uczynku w łam ania do skle­
pu bław atnego P erli K orali przy ul. Miodowej 
6 . W ymienieni dostali się do piwnicy skąd zaczę­
li w ybijać o tw ór pod sklepem. Dozorca domu u- 
słyszał stuk i o fem zawiadom ił kom isarjat. W y­
słano na miejsce posterunkowych, którzy wymie­
nionych przytrzym ali. P rzesłuchani zeznali, że u- 
siłow ali po wybiciu otw oru przez sklep K orallo- 
w ej dostać się do sklepu z kapeluszam i N. W ar­
szawskiego.

L E PSI GOŚCIE. Do policji zgłosił W iktor 
Drzewicki w łaściciel restau racji przy il. Zw ierzy­
nieckiej, żc dnia 20 bm. trzej osobnicy, którzy 
przedstaw iicli się jako: K azim ierz W ysokiński,
praw nik, S tanisław  W ysokiński telegrafista  i Wik 
to r Ślęzak szofer z Częstochowy, stołow ali się w 
jego restauracji, a mieszkali w hotelu W iktorja, 
dnia 22 bm. około godz. 21 wydalili się nie w y­
rów naw szy rachunku. W ymienieni są mu winni za 
Wilt kwotę 142 zł o raz pożyczona kwotę 40: zł, 
a za mieszkanie w hotelu kwotę 1 0 6  i \  Nadto od 
porljera hotelu pożyczyli .<wntę 200 zł.

OSTRZEŻENIE
Od kij kuną stu dni u w Ja ją się nieodpowiedzialni o- 

sohney. rozsiewający wśród kuptiectwa krakowskie 
»o wgloski zgoła nżeiizesadnione o zwmięciu nasze­
go przedsiębiorstwa. względu .e o zupełnej likwida­
cji Zaznaczamy, że jesteśmy na tropie tych osobni 
ków. p rzecw  którym skierujemy: sprawę na drogę 
sądewo-karną. celem przykładnego ich ukarania. 
Wyjaśniamy, że przedsiębiorstwo nasze istnieje 'od 
lat 17 i nadal trwa. Adies naszego Zakładu: Kraków, 
ulica Krzywa 3, telefon 157-37 biuro czynne od 
9— 12 i od 15—17.
358x Dyrekcja Krakowskiego Zakładu Czuwania

—  o §o— —
— ^ZAMIAST KWI VTÓW n.a grób Bł. p. Iniyn.ero- 

wej Ernestyny PopperoweJ, składają Joachimowie 
Steinbergowie na Bursę Sierot Żydow skich przy 
Stowarzyszeniu Rękoczjel-n ków Żydowskich Zł. 20. 
 ̂ 806g

""■te- A PTEK Ę IM KRÓLOW EJ JADW IGI p r ż f  
ul. 'Karmelickiej objął wę w łasny zarząd w ła ś c i ­
ciel' Mgr Józef Koperski, zńąy fachowiec I dzia- 
łae-Z społeczny, prowadzący: również lóboratorjum  
chemiczno- farmaceutyczne. Apteka im. K rólow ej 
Jadw igi dzięki ściśle fachowej 'obsłudze i zaopa­
trzeniu We wszelkie środki lecznicze, cieszy się 
w K rakowie powszechną popularnością. X

 -o§o-----  .. V;
— OTWARCIE FABRYCZNEGO SKŁADU OBU- 

WiA. Dnia 21 bm. nastąpiło otwarcie nowej- płk* 
cówki znanej, największej fabryki obuwia w  Etttnj- 
pi.e, pod firmą Polska Spółka O buw a Bafa S. A. W 
Kinkowie, przy uł., Fit*.rjańśikiej 28, róg św. Marka. 
Aby umożliwić żakuprio trwafęjęjp i eleganckiego obu , 
w.a jeszcze pr-zed Ztdonemi Świętami zdecydowała 
firma prowJzuryćzne^ctwai^ie Jcłkahi, co nastąpiło w ^ 
blyskawiczmeni, tempie;. ‘Wzbudzając podzdW. .Po świę ■ 
tach rozpoczną się adaptacje portalu i oł ejalne otwar 
oie Oddziału, w którym fefifk; urządzi mechaniczny 
warsztat reparacyjn-y i pedcure. Olbrzymi napływ 
kupujących w dniu, 21 bm. wskazuje na duże z atut er e 
sowa nie społeczeństwa. . YD.-

*— O§0-----
— CZY PRZYJDZ1FSZ DZIS NA WIELKI KIER­

MASZ WIOSENNY DLA PZ1EQI uiząezony stara­
niem WIZO na boisku Makkabi pytą dziesiięciole- 
tni Adaś swoją małą przyjaciółkę. Słyszałem, że be 
dą tam śliczne niespodzianki; pochody z chorągiewka 
rni>, różne gry i loteria fantowa, ira której napewno 
wygramy coś ładnegr! Widziałem nawet przćz sztpar 
kę u drzwi kolorowe czapeczki, k tó re  mamuś.a szy­
ła na kiermasz i skosztowałem ciastek przysłanych 
przez ciocię na tę zabawę. : Mówitę Gi. pyszne! 
Przyjdź napev.no dzis o trzeciej, p o p o łu d n i zoba­
czysz, jak się -zabawimy! r

< 0 r ' yV IK A T Y
— ZWIĄZEK WYCHOWAWCÓW ZAKŁADÓW

PRYWATNYCH I OPIEKUŃCZYCH urządza zebra­
nie 'urgamzacyjno-jnfoTrr.aeyJne we środę, dnia 27 btp.
0 godz 8 wieczór, w hotelu „Monopol**;- . ,

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO­
ZNAWSTWA zaznaćzra. że Jeszcze tyliko kilka osób. 
może przyjąć na wycieczkę zagna-niegną że z dniem
1 czarwca termin agłcsz.eń upływa.

— WIELICZKA. Staraimeitt Sto-w... Młodz. Żyd. 
„Hechahic“ wygłosi o. godz. 8 włecz. w iokąhi Sto 
'w-.arzyszen.ia (dwm J. Schnura p. Dr. I. Kraus refe­
rat n. I. „Psychologia gospodarcza Żydów4*. W^tęp 
wolny. — Goście mile widziani. .

KoifgfES P.P.S. W KrahOwtt
Wezera}, o godz. M rano rozpoczął w  

Górndków przy Aleji Krasińskiego, XXII. kupgres. 
Polskiej Partjd Socłakitycafiej przy lic^r ym u&teJi* 
delegatów z całej Póliski. Z pośród przywódców  
PPS przybyli pos. Arciszewski, Kluszyńska, Iieber- 
man. Niedziałkowski. Żuławski, "Zaremba, G olkosz. 
Dubois, seń. Gross i in Zjazd zagaił dluższem prze-  
mówicmem p. Topinek. dając rzut oka na sytuację 
PPS. W ciągu ostatnich łat 1 omawiając obszerno  
represje w stosunku do PPS. Mowę swą zakończyli 
wspomnieniem pośmiortnem, przyczem osobne przfl 
mówienie poświęcił zmarłym działaczom Diamando-| 
wii, Englsichowi i PosneFowi. W skład prezydjumt 
weszli: Bolesław Limanowski i Ignacy Duszyński, Ja’ 
ko przewodniczący hrmorowJ, ońaz yfskl, Kfu- 
szyńska, Uęhefnjan, Dębski i Patalśki. Sekretarzem  
wybrano pos. Puźaka Po ptzyjęoai ,ręgułamnu i p»> 
rządku dziennego rozpoczęła się serja przemówień' 
pawiitąlnych, a to p„ Mastka w imieniu krakowskiej 
o r a  PPS, P. Ehnlicha iniienlem &  Krondga
lim-tniem Nięmieck-ej Pąrtji socjal. W*, ^ołsee, p. Zda- 
Tiuwekiego w imieniu Związków za^bdfowych. p .1 
Małinowskiego .imien cm m?odzieży*spęial. i p. Stań 
czyka laniieniem górników. Następnió p. Niedlztałko- 
■wsk. odczytał listy i telegramy .powitalne od zagra 
nUznych organizacyj socjalistycznych. Szczególną 
uwagę zwrócił fot.dr.ugiej Międzynarod6Wika Sccia- 
Kstyeznej, niezwykle estry w toń.-ę, utsprawiedliwia* 
jący nieprzybycie dąkg a ta Międzynarodówki nlemoż 
nośoią swobodnego omówienia stosunków w Polsce. 
List wylicza całą litanię represyj, stosowanych — 
zdanjem autorów — wobec PPS.,

Popołiudn.u wygłosił referatpolityczn y  pose! 
BarinckL poczem rozpoczęła się dyskusją.

PPS WYSTĄPIŁA Z POLSKO-FRANCUSKIEJ 
ORUPY PARLAMENTARNE))

Z W arszaw y donoszą: Prezydium Khbu PPS po­
wzięło termalną uchwalę, aby wystąpić ./ z grupy 
polsko-francuskiej sejnu i senatu Rzplkej.' Uchwala 
motywowana jest teza która odrzuca jakąkoiwiek 
współpracę ? grupą EBWR .Uchwała zasadnicza 
wówczas powzięta., została obeeme dopiero formal 
nie zatwierdzona. UcirwŁła zostanie podana do wia 
do-moś.ć;' innych klubów opozycyjnych, aby zajęły 
podobne stanowisko

n ai

Sprawę „
odrcczcna 2o nssfpnei

u

sesji Kidy bigi ifó ro M
Min. Zaleski przyrzeka r; spckoienEe krąyttd

W a r s z a w a .  23. Sin. Z Genewy dono&zą* że ( 
sprawa skargi itkrauń^kiej. dotycząca'pacyfikacji Mą | 
fopulski Wschodnie] spadła' z porządku dziennego. O- 
głoszony został komunikat, z 'którego wynika, że 
komitet trzech postanowił dla zbadania oprawy- i dla 
dania możności zaspjkojenia krzywd, dc czego w y’ 
rayii gotowość minister Zaleski, odroczyć tę sprawę 
do przyszłej seśj. Ja? utrzymują, min. Zaleski miał 
oświadczyć komitetowi trzecb. że cały szereg próśb 
zawartych w skardze ukraińskiej może być rozpa 
trzony i zaspokojny przez rząd polski.

W a r s z a w a .  23. Sin. Z Genewy donoszą, £e 
komuiiiikat w -sprawie skargi ukraińskie, ogłoszony 
został w formie komunikatu ofk^alpegc dla prasy, 
wydanego dziś w południe, co dotąd w GenewJe me 
było praktykowane. Komunikat ten brzmi: Parę
próśb tyczących słę położenia mniejszość ukraińskiej 
w Polsce, zwłaszcza prośby posłów 1 senatorów u- 
kralńśkich były przedmiotem obrad badań Komitetu 
trzech pod przewodnictwem reprezentanta Wielkiej 
ryranti i z udziałem Włoch i Nórwegj.. Każda' kwe­
st ja, o której wspommają te prośby była badana 
przez Komitet trzecn w ciągu posiedzeń odbytych 
w Genewie na styczniowej sesji rady l.łgl Narodów i 
w mies ącu kwietniu w Londynie. Badania te ptrze-

konaty komitet trzech że niemążliwent jęst rozwią 
zanie tej kwestji inaczej, niż przez uwal de zbadanie 
wszystkich współczytbiikćw całego probiewu. Dlate­
go też, by móc ocenić w sposób ńaleJtyty wszystkie 
strony sprawy przedhżonej Komitetowi irzębh posła 
nowiono, że będzie lepiej wstrzymać się z ttócysja za 
sadniczą w tej sprawie. Komitet trzech zebrał się w 
dniach. 2i i 22. maja i zaznajomił s,ę z  ptwnęmi Jnftur 
macjami dostarczone!? mu przez-deiCg'cję. polską-. 
Wedle tych mformacyj rząo polski wlózó możność 
zlikwidowania skarg, zaw artych w prośbach, pized: 
łożonych koniiitetow. trzech. Od początku s w y e r h u  
dań komitet trzech miał w raienei bardzo wyraźna, 
że najlepszym sposobem załatwienia zagadnienia oj 
dzic dojść do jakiegoś układu natury wewnętrznej 
Aby nie wykluczać 'akiej możn-oścd 1 b orąc pOd trwa 
gę informacje dostarczone przez reprezentah-tą P ci- 
ski. Komitet trzech sądzi, że najlepszą meto4ą bę­
dzie odłożenie ba-dama sprawy, do. przyszłegę pGsfe 
dzeńia. Komitet trzech spodziewa się. ze. zaghaw-a- 
na-e się rządu polski *-lt o nąpo-tika w mn:ejsgpśc^..aai?o 
dovcej ukraińskiej na chętny oddźwięk . wyrazi.-się 
w dobrem. współżyciu między obydh&oma ;odląmaini 
łudn-ośc'.

Pułk. Ktsh ustępuje?
J e r o z o l i m a .  23. 5. ŻAT. „Doar Hajpm“ donosi 

że dzionek Egzekutywy sjon. pułk. Kisb podał się 
do dymisji. Z innych źródeł wiadomość ta. nie zosta 
ła potwierdzona. --------

— Jak wynika z  iniormacyj departamentu emigra 
cyjnego Stanów Zjednoczonych, w r. 1931 wpuszczo­
nych będzie do kraju nie więcej, niż 100.000 cm i gran l 
tów. W ten sposób emigracja tegoroczna spada do 
poziomu a t . 1862, --------------

— Ciało ustawodawcze stara* Mochigan przyjęło 
bil, który nakłada na wszystkich obcokrajowców o- 
buwi.ązek rejestr ow i ni a się w  urzędach phi i - 
celem udowodniena legałnośoi każdego przybyłe" 
do Stanów Zjednoczonych, w przeciwnym bowuem

razae o&o-by te będą wysiedlone z kraju.
— W e wsi Supor^sna Słóbada (\ro.ew, nowo- 

grudzkie) wybuchł pożar, który straw h 48 zabudo­
wań, niś7xząc kompiet-nde !8 zagród v łośclafiskah 
w raz z inwentarzem żywym i martwymi Straty- wy 
n ^ z ą  około 50.000 zł

— W Po-ntiac, w  stanie Michigan (3t. Zjedtvt)cźo* 
ne), bandyci napadli i.a jeden t  banków7, zrąb swa!) 
3 000 f. szterl. i uciekli samolotem, który również 
skiadli. Jednakże w pobliża Chatham bandyc. m u­
sieli lądować. Zbiegłych aresztowano w Torofctb.

---------O--------

Zurych, 23. 5 PAT. P a ry ż  fc).2&, Lońdyp '^519 
i trzy  CZW-, Nowy Jo rk  517,85, Ę ęlgją 7^05, Bdrlin 
123.27 i pół, Wiedeń 72.78, P ra g a  15.34,'t \ 'a rsż a w a  
58, Budapeszt 90.34, B ukareszt 3.08 1 jedna cgvfr.
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UHchfer Kraków ^  J E D W A B I E  w  najm odniejszych w zorach. W E Ł N Y  ostatn ie
Miodowa ~ "
Teł. 108-72 1 now ości, G A Z Y  i W t lA L E  w wielkim w yborze. Ceny ruskie.

Faworytką obecnej nwdy jest (bluzka, która stała 
się ireoćŁztłwiną częścią stroju eleganckiej kobiety. 
Paryscy dyktatorzy mody, chcąc uniknąć nużącej 
monotonii, nadają bluzkom wciąż r,owe formy. Panu 
je zatem niesłychana ró2norodność fasonów, nieskoń 
czernię wiele odmian, które zaznaczają &.ę w  całym 
kiZcregu drobiazgów. Widzimy bluzki k 'ó tk 'e  do paj 
sa, bez rękawów, fuŁ* z krótkim rękawem (bardzo 
ekonomiczne, bo można -c sporządzić z małego ka­
w ałka materiału) przybrane plisowane mi fryzkamii, 
rewersami, żabotami luć- zakladeczkair . bluzki te 
V m attr.alów  lekkich, powiewnych, jak georgeua, 
organdyna i haft sawcjcarski, ladrnie wyglądają rae- 
tylKO białe. lecz we wszelkich odcieniach pastelo­
wych. Widzimy bluzie z crepe de chunc i innych jed 
wabu dio prania z małemi ba sk inka mu, lub gjadk.e 
koszulkowe. Osobną serię tworzą bluzki eleganckie 
w izytow e z ciężkiej t  ‘epe sat.in, tak zwane kasak'. 
Wżelką rolę przy bluzce odgrywają wąskie szaliki 
i chusteczki (nowa 'odmiana a-paszikii), wiązane w for 
tnie krawatka, z materiałów, o jakichś ekspresjonisty 
eznych wzorach, fara antycznych a rab e 3 h. ach lub mo 
tyw ach w^chodniich. ------

Kwia* jest koraeczrocni dopełnieniem toalety. — pa 
nu je obecnie takie bogactwo kwiatów jakby ręka 
ludzka obolała rywalizować z naturą. Widzhhy kwm 
ty  stylizowane z najrozmaitszych materiałów, harmo 
nitujących częs<to z bduizką, mp. na bluzc" garnitur ba 
tystow y łuib tiulowy przybrany walensflenkaun, takC 
wam kwiat w  klapie żckattu.

W  naszych dzasie j-iyych  i lu s tr a c ja c h  p o d a je m y  kffl 
lut przep ięk n ych  odtm^tu garniturów, szykownie zw ią

zanych szalików i modt.ych obecnie kwiatów.
Pozalem : „...ó.
]) Eicganckt kasaik z jasno zielenej crtpe de cb.ne 

lub crepe satlm, przybrany plisowaną ryżką zakoń­
czoną czarną paspolką -szeroki jedwabny pasek z 
penow ą klamra

(dî  co za z m a le n ie
A moszą one być ł -  Nie da się lu nic 
wcZynić i.... Ależ owszem,proszę Pani.są
przecież Znokunnlo grodki: krem i mydło

Leschnifzera
które uwolnią Panią od p legow i uchro­
nią r.adal przed nimi •

PreparaJy
Lcschniizera działają zadziwiająco-

h r tm  3  t9  «v»xędzte do  n ab y c ia  m ydfo Z--
Gdąt« niem a, w p ro s t:  A ptakara  O rane* 1 S k a .

2) Lekka bluzcuzk. d i  z ręKowów gl k osim mu. > 
szerokun kołnierzem, ozdobionym walerisjeuką, któ­
ry  można w yłożyć na żak-et.

3) Jasm-o żółta bluzka z jadwablu do PTan-ia w dro 
b .e  zakłudeczikii, żabot i p isk i koło kołnierza i ręfcr 
w ów  mają być białe.

4) W zorzysta bluzka z trykotu , z białym  wsadvi 
kaem. ........—..............   /

5 ) Bkiffika z haftu szw ajcarskiego z tw arzow ym  
żabotem  i kełnaerzem Bluzka ta nioże być również 
z  radwabiu z gam iturem  haftowanym  n.adeira.

0) Skromna sportow . bluzeczka z szykow nie zwlą 
zanyzn koloroiwym  szaldaetn,

DZIECKO
PROMIENIEJE ZDROWIEM 

I ZADOWOLENIEM.
TO ST WAR ZA

p w r

CHŁODZĄC I GOJĄC,-JEST 
PRAWDZ1WEM DOBRODZIEJ-* 
tTWEM DLA DELIKATNEGO 
ICUKÓRKATOEGO ULUBIEŃCA 

CENA Z L .l'”

Udo u
Rady Lisi Narodów

W y w ia d  z m m . Z aleskim
vV a r  s z a  w  a. 23. 5. Sin. Z Genewy donoszą, Źfr 

naczelny redaktor „Iskry", pułk. Soteżyński p rzy .ę  y, 
był przez min. Zalesk:-ego, który mu udzielił w y w;.* 
jbu na tem at obecnie zakończonej sesji genewskiej.

P. minister oświadczył, że naogół zadowolony 
jęli z przebiegu prac komitetu paneuropejskiego i se 
sji rady Ligi Narodów, komitet paneuropejski d<r 
w-óuł już przez ustanowienie instytutu międzynarodo 
u ego kredytów, że prace jego mogą być bardzo ow o  
cne. o ile na przyszłość i nadal będzie panować w, 
komitecie szczera chęć współpracy i walki z kryzy­
sem ekonomicznym. Kryzys ten — jak wynika z  roz 
mów genewskich — jest największym kryzysem go­
spodarczym, jaki świat przeżywał i który — jak to 
susznie podkreślił min. Henderson — grozi prawdzi 
wym paraliżem gospodarczym Europy. Mam nadz!c- 
ję. że  dalsze prace tego komitetu będą s}ę nadal roz 
w.jać również pomyślnie. Cieszę się, że nareszcie 
stały postulat polski, o który walczyliśmy przez S 
lat, aby inteersy roinicze traktować na rćwni z  Inł© 
resami przemysłu przeniknął do świiadomości sfer go 
spodarczych Europy. Minister uważa, że obecna sesja 
byia może najważnejszą ,ze wszystkich, jakie się 
dotąd odbywały. Pora/ pierwszy rada Ligi Narodów 
miała do czynienia z faktem dokonanym, który w mc 
todzie swego przeprowadzenia przypominał bardzo 
powrót do przedwojennego systemu dyplomacji. Ra 
da Ligi Narodów dowiodła obecnie, że w takiej sytua 
cji niepodobna już z- lekkiem sercem przechodzić do 
porządku dziennego nad istnlejącemi traktatami 
przez tworzenie fait accompli. Można więc to uwa­
żać za kroK naprzód na drodze do ożywienia istnie 
jąjych traktatów międzynarodowych.

Na sesji tej spraw polskich było bardzo mało. Ra­
pom wysokiego komisarza w Gdańsku nie był spra­
wą między Polską a Gdańskiem, ale był sporem 
między Wolnem Miastem a ligą . Tylko czas pok* 
zać może, czy ostatnie postanow ienia rady okażą 
się wystarczające w praktyce dla uspokojenia urny 
słów tej części społeczeństwa gdanskegu, kłó.-fl 
ta i łatwo podlega j.szczycieiskirn \vpł> wora wybu 
jałego nacjonalizmu jeżeli to nie nastąpi, to niewąt­
pliwie rada ponownie zajmie się tą sprrwą.

Co się tyczy sprawy Górnego Śląska, to stwier­
dzam. że raport przedstawiciela Japonii oddal zupel 
ną sprawiedliwość zarządzeniem, poczynionym prz*z 
władze Dolskie. Było zresztą do przewidzenia, bo 
jest to zasadą rady Ligi, że jeżeli choć jeden z fci 
członków żąda odroczenia sprawy z pcwodu braku 
czasu dla zapoznania się z faktycznym stanem rze 
czy. to rada zwykle mu tego nie odmawia. Jeżeli 
dciegacja polska oponowała przeciwko takiemu po­
stawieniu sprawy, to tylko dlatego, ażeby człoitko 
|5 g  rady Ligi i opirja publiczna mogły dokładnie 
po/nać wartość niemieckich zabiegów, które nie by 
ły niczem lttem. jak wyzyskaniem procedury ligo ­
wej dla przewleczenia niewygodnej dla siebie spra­
wy. Nie mam żadnych podstaw do przypuszczenia 
— mówi wkońcu p. minister — aby ten manewr 
mógł odnieść jakiś realny skutek, bo n:e wątpię, że 
pizedstawiciftl japonr który zbadał sprawę do* 
kalnie i złożył swój raport przychylny dla Polsś’ 
mógł zmienić swoje zdanie do przyszłej sesji Pady 
Ligi Narodów.
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WYDZIERŻAWIA — łtm
sprzedam komfortowy 
pensjonat 50 puk o i go­
ścinny oh Właściciel: Za 
kopane, skrytka poczto­
wa 75. 1465x

KRYNICA D row a Man 
d łcw a  Mgi. Rosneróa/ i ja  
f-ccyrnczas w pens.iona 
Cr.t .K-ymczawka**, piO* 
we cza 'Aectne nen9lonaT 

. Wspaniale 
Ui /.ąd/ :riy. uroczo poło­
żony K.-chiwa wykwint 
r :  m  maśle  C e n y  mskie  

1424«r

Li fNISKU na MjISfrj# 
itttn e Iwb częściowo ca ­
ły dwór do w ynajęcia  W 
ok ulicy Rabki .  W a d o -  
niość —  Szczepan S u ­
larz Ska łek—C habów ka.

_________ J797g

ZAWOJA. Zabiorę 
szkolne na wakacje. — 
Opieka wzorowa zapew- 
n ena, kuchnia rylHdłna, 
warunki dogodnie, Wia­
domość: telefon 145-14.

m gJ* —    —---------—
UWAGA! Letmsko m o ­
cy  koło Lanckorony. Sta 
dla kolej Kalwaria. Wer 
wsaorręanp, kuchni# ry- 
łtoailną 3 pokoje pweca 
ireetaumeja 1 ̂ serkiewl-
fcaa. l422r.    —
KRYNICA. Dla ktftelige* 
CU żydowskiej pierwszo- 
K&ędmy pensjonat „Ririe 
fa", pod zauąden Brau- 
nównei. 782 g

PIWNICZNA. Pensjom t 
AJagibataa, poleca poko­
je słoneczne. z bałkysa- 
mi, % ośw-etknicm  ale'*.- 
trycznem. z pięknym wl 
dokiem na rzekę Po­
prad, w pobliżu lasów 
z dużym ogrodem owo­
cowym. Wynajmu jo po­
koje z całodzienneui li­
tr zy mani em, lub ol/ada- 
ml. po cenach zniżonych. 
Do łazienek mineralnych 
w Łomnicy kursuie autó.
10 minut jazdy, Win era]-
11 a woda do picia na 
miejscu Zgtoszenit. przy. 
nuje od 12 maja: Pen­
sjonat Klagsba.ld/a, tele­
fon Nr 5. )409x

RYTRO utccze letnisk**' 
poiożont wśród lasów 
nad Popradem. „Espla 

Jiade“. ^ensjonat-festat 
racja H enryka Psperlego 
uruchom ony od dnia 20 
maja b. i. poleca siont 
czne p ękne pokoie ż u 
tizyman^m. Kuchnia w . 
bórowa EDktryk-a. Jaz?

Janem* plaża, W nr 
Iti -'ze^wcu kosztuje pr 
by: dż^ftffy. w raz  z ca 
łem utrzymaniem ZL * 
Za pość el liczy się oso 
brio. Zgłoszenia pfzyjm 
jfc Zarząd Penślonatu -  

v Esoianadr" w R yirze
II32*

ZAWOJA. — PeiłsKuat 
„Stanisław a'-, poleca po­
koje słoneczne z calo- 
daieii/iiem utrzymaniem 
(ewent-ualinie bez obia­
dów), po cenach ujniar- 
ikow.a>nych. Na maj, czer­
wiec znacznie zta żane.

1453a

JORDANÓW - MALEJO
W A* Pensjonat i restau­
racja, Walla Pietrzaka. 
Telefon Nr. 21, zostają 
o tw arte  z dniem 1 czer­
wca. — Wyrepn.ii.je sie 
pokoje z utrzymaniem 
lub bez. — Kuchnia zna­
na, kos-em a. Ceny u m  ar 
kuwane Keh i Oelć 
zahier, 1433x

RAEfKA. P e n s jo n a t  „ B E L  
L EY U E" ,  m o c z e ,  s h n ie -  
czir.tt położenie , cen trum 
P a r k u  Z a k ładow ego .  P y ł  
ny komfor t .  Kąpiele s j - 
łankow o-jodobrnmoYse % 
ciomu. — W y k w i n t n a  ku 
c h t i i a . W  p ie r w s z y m  s e ­
zonie  ceny  zniżone. Zgło 
s z a t r a :  Z a r z ą d  „Beltle-
v u e “ R abka ,  telefon o7.

UPRZEJMIE zawiadamia 
my, że w Motelu -Pensjo­
nat .,Wndau'' w Zako­
panem — prowadź.! s c 
nadal udoskonalona, ry ­
tualną kuchnię i pole­
ca komlortowe pokoje 
słoneczne, z pięknym o 
grodem. Przyj,muie s e  
zamówienia na mai i czer 
wiec po żł. 9 z ca łodzi en 
nem utrzymaniem. 1231*

ZASTE;PCY na Śląsk  po- 
s ziu ku j e d o b r z e w:p r o v\ a - 
d z c i w  f a b r y k.a b ie li z u y 
męskiej.  C r ę ś c i o w e  za 
bezpieazcnie  —  p i e r w ­
s z e ń s tw o .  Zgłoszenia  do 
Adm. .,N. Dzieutióka" pod 
„Kr: k ó w " .

CMI OFCA cło sklepu sipo 
ż y wcz ego. p od z ą tku i ąc e - 
go, przyjmę z wiktem — 
Biuro ogłoszeń Sienna 12 
Kraków, pod „Zdolny".

DO WYNAJECM 2 po­
koje. kociuba,  z pe łnym  
kom for tem , za c z y n ­
szem  miesięcztfiynh Kra­
ków, id. Bożego  C ’ala 31

POSZUKUJE pokoju z 
ost ó n e m  wejściem.  Zgło 
szen ia :  Lannd, u. M io d o ­
w a  20, II. piętro , 799g

LOKAL przemysłowy do 
w yna jęc ia .  — Zgłoszeń h
pod „Wiulh e “ do Adm. 
„N. D j l ennika". 804g

mA
T B K tc ifę  m i t t m

— Oto najnow szy  wynalazek w  dziedzinie kas 
ogniioirwalycb: Z m aierja łu  nde do rozbicia, a o- 
Iw oizyć ją  można wyłącznie od wmWną/lrż

AUTO osobowe Praga- 
Alfa,' 4-ci Ińidrowe, La 
chodzie, po zmpelnym re- 
mortaie, nowem iakiero- 
wiańiit, z riiaikiadlką na zi­
mę, okazyjnm do sprze­
dania. Zgłoszenia p id  
„Okaizja ZR" do Biura 
ogłoszeń Statifrera, Kra­
ków. Rynek 8. 1460er

PRZYJEMNOŚĆ siprawia 
nosizenie- dobrze skrojo­
nej koszuli 1!! Ofe i ujemy 
koszule męslcie. nocne 
7‘90, 9‘bO, dzienne pope 
linowe 10'50, 11*50, spor- 
towfc z kraw atką 7‘fiOj, 
9*80 i 11 50, kalesony pn- 
dwójne w kroku 4*70. 
Fabryka bielizny męski-?] 
damskiej, dziecęcej. po­
ść serowej i trykotaży — 
„PAW", Kraków, uf. F b  
rjańśka 4. 1462er

NOWY aparat fotografi­
czny 9 X 1 2  „Ihagee" — 
stpirzedain. 2 głoszenia do 
Adim. ,N. Dziennika" pod 
„Okazja 120**. 796g

DARMO dajemy 1/4 tuz. 
c Iitiis teczek z koronką, 
przy zakupnie za zl. 25. 
mimo okazyjnych cen! 
Pyj.amy damskie kolor 
15*50— 19*50. jedwabne 
2 2 -  24, diziecięce od 8*50. 
Pyjułny męskie też na 
zamówienie, po bajecznie 
,n'ck d( ceno h poleca 
Vv7ytw órnut „LIRA f K ra­
ków. Szewska 18, w sie­
ni. 14Mx

bśWÓAKTYWWr OO lEROWmyi 
KREM-feLIKSiR-PAiTA

PANlfc kUipUijii b eliznę 
mairk. ..EGA- wjwośł we 
fabryce: KiakuW. Szew ­
ska 4. „Ega* jest bieliz­
na wyk wnuną. f.ir .;ą 
naiinows/y krój. !454ć i

TAK JESTi Nacze naj- 
niiżs,ze ceny przyczyn l.t 
się do roztwuju naszej fa­
bryki. Oferu erny koszu­
le dzienne ko lo iow *zm o 
tywem  r tet 2‘90, kirniib - 
nacje od 4‘ru. nocne dd 
5*80. Kióka tysięcy ho- 
s.zuJ.ek chlupię,.ych s/po; 
towych , poi ec a Fabr y k , 
bie.liziuy .,Paw’*“, Kraków 
Flarjańsika 4. I464er

WÓZKI DZIECIECC na
nowsze modele polec?, 
najtaniej gotówka, rata 
rfti; Fabiyczńy skład na 
Polskę. Zwierzyniecka 6 

I249x

|  iÓ Z H B  j
■ ^ M M M M M I

■
ZWIAŻEK Pracownic 
Pracowników Pomocy 
Pielegmarsk.ej i Masażu 
w  Polsce, z centralą w 
Krakowiie, Rynek. Linja 
CX-*D l. 30, II. piętro 
pofeca wv kwalifikowan e 
siły dto sanatoriów ! do­
mów prywatnych, docho 
dzace i n,a wyjazd. Biuro 
czynne sta,la, 806

K R A W A T Y  s t a ł e ,  z n i s z ­
c z o n e .  p r z e r a b ia m  5 o d n a  
wdam . P r z y jm u je  Sśnnaj 
P e lc ,  K r a k ó w , S deona  9 J 
H a  p ra w c u ^ ję  p u c z tą .

, 740ł

DO WYNAJĘCIA parce-; 
łe  600 są ż rll przy* n i. J u -1 
b u s z  a Lca. Z g to & A n -a  
te le f . 132-71 I 383x

PaNŻERuW A, Kralców 
uf, AgUEtazŁ’ 1. c t w o r ty ;  
la tuję nt&B rnf & pralni 
Eisembergs IP jdw.),

662g

R E P A R A C J E  l i ia s z y a  d o  
szycia, r o w e r ó w ,  g r a m o ­
fo n ó w , tamo, p r e c y z y j ­
n ie. p o d  g w a r a n c ją  —  
Skład m a s z y n , Z w ie r z y ­
n ie c k a  6, Telefon 138-77.

1250.C

tT A N A T O L
„KAA\ERA*\ Kraków, ui. 
Szewska 27. Telef. 122.98 
>kiad aparatów i przy- 

| horów fotograficznych, 
i poleca najnowsze m-ode- 
1 le. po cenach najniższycn 
; za gotówkę i na spłaty, 

orcz 'wjko.iitije najstaran 
niej wszfcik.e roboty arna 
t o t t ó  fegb samegc dnia 

1167 x

NAPRa WA dywanów 
c.Jirhów. .,Dy« aa* Tk 

; ilii Dywfenów Kilimów 
j KrikÓW—Podgórze, ul 

Kingi! 9 Telefor 116-05
120m

HatrymenjalBS
. ...-~i *

A. H A M E R , pofiredił.lk
maiżeńsika,- Kraków.. Se­
bastiana 31 (drZędUje od 
gudz. 9— 1 przeo/poł.) — 
zawiadamia, że w ciągu 
2 miesięcy doprowadził 
d \  skutku 80 party; izr. 
z arystokracji, Obecnne1 
ma jeszcze mastępunące 
part-je: 10 fabrykantów. 
460 kupców. 160 lekarzy, 
140 adJwokatów, 5 pro­
fesorów^ 90 inżynierów, 
5 doktorów w konsula­
tach zagrań., 300 urzęd­
ników pryw. oraz 1240 
pan pięknych, ż akad 
wykształceniem, od 20 — 
30 lat, posiadających po­
sagi 'od 3.QOO—25.U00 do­
larów. Za nadesłania n 
Zł. 3 na koszty porta wy 
ślę na żadanie kilkaset 
adresów 805g

w m
RENUMERATAs w Krakowi i nt prrou ntesięczn. Zl. 6*60 kwartał, Zl. 18*00

w fcrakowfr % odnosccti. do <U>a u „ v, 6*20 » M 18*60
Na prownlncji ? pa s esy b a  pocztowh „ » e*60 .  w 19*80
Zagranica 9 przesyłka pocztowa „ * 10*60 fc m 30*00

..NOWY DZIENNIK** wychedzż codetepnfe takie w pordedniafld t dni poSwiąt.

OGŁOSZENIA 1 Podstawa ohEczcd *est 1 milimetr w jednym lamie. — Strona w 
wieści0 i nadesfanun ma 3 lamy po 74 mUiim. r~ Strona m  tekstem 6 la* 
mów po 37 hłH"m —  Najnunelsze ogfoszcak; drobne liczy my za 10 słów. 

CENY w złotych: l strozua 1*25. — Tekst 1 ^  Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od rtpw* 0*20. D k po^ndculących p^acy 0*10. — Oranti-' 

c9e 12*50. — Zg rrcm H m Ja miejsca doJJcza się 25%.
 .....       11 , 11, mu, nuli ■ ITI.IM. II r w a   M.-.r. ... .. .......... . ■■■■■■....................   ■ Jiaatll-MWIlIllI ■»!■! p.

w yd aw ca: 2a Spółkę W yd. -N ow y Dtniemiik**: Zygm unt Hochwald. —  Redaktor laczelny: Dr. W ilhelan RerLelhammet. 
Hednktor od^owieariainy: Zygfryd Mcses. — N ew a Drukarnia Dziennikowa, Ejraków, Orzeszkowej 7, god  zarządem M aksym iljana Feldm anJ


